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GAZETA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

7. wyj.itkojjii dni pnśwhjteeznyeli.
K u u i e r  p o je d y n c z y  k o s z tu j e  w in iejsuii 10  ha l . ,  

j iocz tą  10 h a l .  —  B i u r a  R ta la ie -y i  i A d m i n i s t r a i - y i  
u l i c a  C z a r n i e c k i e g o  1. 1 2 .  — K kspe . lyc .va  lu ie js . -owa 
w A g e m - y i  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o ,  P a sa ż  
l la u s m a n n a  1. !). — L isty  n a l e ż y  f r a n k o w a ć .

R e k l a m a c y e  o t w a r t e  w o l n e  od o p ł a t y .

Telefon Redakeyi nr. S8.

Prenum era ta  z p rzesy łką  pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K.
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od J. lipea do końca g ru d n ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K 50 h, drudzy  60 b. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się. po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą  
petitową, og-loszenia zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow e 
po 20 h a l.  od je d n e g o  w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A gencya dzienników  S o k o ło w sk ieg o  
w e  L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n u a  I. 0 . i  w  b iu rze  
L u d w ik a  P lo h n a  u lic a  K a ro la  L a ilw ik a  1. 0 ;  we 
F raney i w Paryżu  w yłącznie A gencya pana  Adam a 
38 Rue de Y arenne.

CZĘŚC URZĘDOWA.

J e g o  Ces. i Król. A p o s to l s k a  M ość r a ­
czy ł N a jw y ż sz e m  p o s ta n o w ie n ie m  z d n ia  24 
m a r c a  b. r .  z a m ia n o w a ć  l ia j in i lo śc iw ie j  r a d ­
cę D w o ru  i p r e z y d e n t a  s ą d u  o b w o d o w eg o  
w  R zeszow ie , L e o n a r d a  Ł u k a s z e w s k i  fi­

g o .  p r e z y d e n te m  k ra jo w e g o  sąd u  w  K r a k o ­
w ie ,  a  w ic e p re z y d e n ta  s ą d u  k ra  jow ego w  K r a ­
kow ie ,  W i l h e l m a  S e i d l a ,  r a d c ą  D w oru  i 
p r e z y d e n te m  sąd u  o b w o d o w e g o  w R zeszow ie .
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

Cło się n in ie j s z y m  p o d a je  do p o w sz e c h -  !
nc j w iado m o śc i .

0 .  k. N a m ie s tn ik  : 
P o t o c k i  m.  p.

Obwieszczenie
P re z y d y u m  c. k. N a m ie s tn i c tw a  w e L w o w ie  
z d n ia  24 m a r c a  1906 , 1. 4 2 9 7  p r .  o w y łą ­
czen iu  g m in y  i o b sza ru  d w o rs k ie g o  Bodzów  
z o k rę g u  c. k. s ąd u  p o w ia to w e g o  w S k a w i ­
n ie  i w c ie le n iu  ich  do o k rę g u  o. k. s ą d u  p o ­

w ia to w e g o  w P o d g ó rz u .

N a  m o cy  ro z p o rz ą d z e n ia  c. k. M i n i s t e r ­
s tw a  sp r a w ie d l iw o ś c i  z d n ia  12 m a r c a  b. r.
1. 4 9 2 .0 6  w y łą c z a  się z d n ie m  I l ip c a  19 00  
g m in ę  i o l i -za r  d w orsk i  Bmlznw /  o k ręg u
c. k. s ąd u  p o w ia to w e g o  w S k a w in ie  i w c ie ­
la  s ię  j e  do o k ręg u  c. k. sądu  p o w ia to w e g o  
w P o d g ó rz u .

E dykt.
0 .  k. N a m ie s tn i c tw o  p o d a je  n in le js z e m  

do p o w sz e c h n e j  w iad o m o śc i ,  że d la  p r o j e k to ­
w an e j  r e g u la c y i  rz ek i  S k a w y  od k im . 8 '8  do 
k im . 0 -0 o d b ę d z ie  s ię  d o c h o d z e n ie  w ra z  z 
ro z p r a w ą  e k - p r o p r y a c y jn ą  w g m in a c h  T rze -  
b ień ez y c e  i Z a to r  i n a  o b sza rze  d w o r s k im  w 
Z a to rz e  d n ia  24  k w ie tn i a  1906, zas w  g m i­
n ie  P o d o ls z e  d n ia  25 k w ie tn i a  1906 i roz­
p o czn ie  s ię  w k a ż d y m  z p o w y ż sz y c h  d n i  o 
g o d z in ie  9 p rz e d  p o łu d n i e m  z m ie js c a  zb o ­
ru  d o ty czą cy m  u rz ęd z ie  g m in n y m .

W y kazy  g r u n tó w ,  k tó r e  m a ją  b y ć  w y ­
w ła szc zo n e ,  w ra z  z p la n a m i  w y ło żo n e  b ę d ą  
s to so w n ie  do p rz e p i s u  § 14 u s ta w y  z 18 lu ­
tego  1878  dz. p. p.  n r .  80, w u rz ę d a c h  g m i n ­
n y c h  w  Z ato rze ,  T rze .b ień ezycach  i P o d o isze m  
i w k u n c e la ry i  o b sz a ru  d w o rs k ie g o  w  Z ato-  
i/,p. począw szy  od d n ia  5 k w ie tn i a  1906  przez 
14  dn i  do p rz e j r z e n ia  d la  ogółu .

Z a rz u ty  p rz e c iw  p ro j e k to w i ,  w zg lę d n ie  
z a m ie rz o n e m u  w y w ła sz c z e n iu ,  m o żn a  w n ie ść  
w c iągu  p o w yższych  14 dn i  n a  rę c e  c. k. 
s t a r o s t w a  w W a d o w ic a c h  lub p rz y  k o m i s j i
n a  mi ęjseu. 

Z a r z u t y
diiLnne.

późnie jsze  iifć Ręiia uw zg le -  

Z c. k. N a m ie s tn i c tw a .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 2 8  marca.

Z Izby posłów.

( Dokończenie telefonicznego sprawozdania  
z  posiedzenia, Izby  z  dn ia  27 b. ni.).

W  d a ls z y m  c iąg u  w czo ra jszeg o  p o s ie ­
d zen ia ,  po p. S te in ie ,  p r z e m a w ia ł  p. W o l f ,  
u z a sa d n ia ją c  k o n ie c z n o ść  n a ty c h m ia s to w e g o  
p rz e p r o w a d z e n ia  w y o d r ę b n ie n i a  G alicy i ,  po- 
czem  z a b ra ł  g ło s  P. P r e z y d e n t  M in is t rów ' 
b a r .  G a u  t  s c h  i r z e k ł :

W y s o k a  Iz b o !  Ż ą d a n ie  w y o d rę b n ie n i a  
G a licy i ,  ch oc ia ż  od  d łu ższego  czasu  było  
p u n k te m  p r o g r a m u  p o sz c z e g ó ln y c h  s t r o n n ic t w  
te j  Izby ,  w y ra ż o n e  zos ta ło  w  ch w il i  obecne j ,  
w k tó re j  I z b a  p o w ziąć  m a  u c h w a łę  o swej 
re fo rm ie . . . .  (P .  S c l i  a l k  p r z e r y w a :  „i k ie d y  
ten  p u n k t  f a k ty c z n ie  j e s t  do p r z e p ro w a d z e -  
n i a “ ). Ż ą d a n ie  to  w y ra ż o n e  zos ta ło  n ie  przez 
z a s tę p c ó w  K ró le s tw a  G a licy i ,  lecz z in n e j  
s t ro n y .  (P .  S e h a l k  p o n o w u ie  p r z e r y w a :  
„ n ie ly lk o  z inuo.j s t r o n y ,  lecz p rzez  w ie le  
s t r o n n ic t w 1-). O ko liczn ośc i  te  w sk azu ją ,  że 
b ę d ą c y  p rz e d m io te m  o b ra d  n a g ły  w n io sek  
w y n ik ł  ż T ten d e n ey j  p o l i ty c z n y c h .  W e w n io ­
sku i p rz e m o w a c h ,  ce le m  u z a s a d n ie n ia  n a ­
g ło śc i  —  o ile m o g ł e m  us ły sze ć  — p rz y z n a ­
no  łą c z n o ść  te j s p r a w ie  ze s p r a w ą  r e f o rm y  
w yb orcze j .  (P .  S c h a l k  p r z e r y w a : „ N a t u r a l ­

n ie ,  m u s i  się zabezp ieczyć  N ie m c ó w  p rz e d  
m a jo ry z a c y ą  s ło w ia ń s k ą ) .  Z k i lku  u w a g  m ó w ­
ców  m o ż n a  w n io sk o w a ć ,  że p o ru s z o n e  p rzez  
n ic h  w y o d rę b n ie n i e  G a l icy i  m a  m ie ć  j e d y n ie  
n a  ce lu  w y k lu c z e n ie  z a s tęp ców  K ró le s tw a  
G a licy i  od u d z ia łu  w  o b ra d a c h  R a d y  p a ń ­
s tw a ,  a  te in  s a m e m  sp o w o d o w a n ie  z a s a d n i ­
czego zwn-otu w s t o s u n k a c h  w iększośc i  w tej 
Izb ie .  (Ż y w e  o k la sk i) .  C hodz i  w iec  w n io s k o ­
d aw co m  o p a r t y jn o  t a k ty c z n e ,  p a r t y jn o - p o l i ­
ty c z n e  cele . I n n e  n a to m ia s t  m u s i  być  s t a n o ­
w isko  Rządu , k tó ry  m a  d b ać  o t r w a ł e  d ob ro  
o g ó ln e  P a ń s t w a .  D la te g o  p o zw a lam  sob ie  
im ie n ie m  R zą d u  o św iad czy ć  (Ż y w e  p r z e r y ­
w a n i a ) :  „R ząd  t r w a  u s i ln ie  p rzy  je d n o ś c i  
p ań s tw o w e j . . . .

( P .  M a s t a l k a :  Czy d o ty c zy  to  tak że  
a u to n o m ii  ?).

Bar.  G a u t s c h :  T o  j e s t  w y o d rę b n ie ­
nie, n ie  a u to n o m ia . . . .  i m u s i  z a c h o w a ć  się 
b e z w a ru n k o w o  o d p o rn ie  w obec  w ie lk ie j  p r ó ­
by  ro z lu ź n ie n ia  łą c z n o śc i  p a ń s tw o w e j .  (P . 
S c h a l k :  J a k  b y ło  w  r. 1 S 7 2 ? ) .  D la te g o  —  
k o ń c zy  bar.  G a u ts c h  — Rząd n ie  m ó g łb y  
s ię  p od  ż a d n y m  w a r u n k ie m  p rz y c h y l ić  do 
z a w a r te g o  w n a g ły m  w n io sk u  pp .  S c h u n e -  
r e r a  i tow . ż ą d a n ia ,  aby  rze czo n y  p ro j e k t  
w y o d rę b n ie n i a  Izb ie  p rzed łożyć .

Ż kole i  z a b ra ł  g ło s  p. h r .  S  t  e r  n  b  e r  g. 
M ó w ca  z w ró c i ł  s ie  p rz e c iw  o św iad cze n iu  bar. 
G a u ts e h a ,  k tó r y  pom im o  tego. że go p o p ie ­
r a j ą  a u to n o m is ty c z n i  M lod oczes i  i S ło w ia n ie ,  
o św ia d c z y ł  s ię  p rzec iw  a u to n o m ii .  — T a k ie ­
go  o ś w ia d c z e n ia  m ó w c a  n ig d y  n ie  s p o d z ie w a ł  
s ię  ze s t r o n y  cz ło w iek a ,  k tó r y  p rzez  w ie le  la t  
z a s ia d a ł  w g a b in e c ie  h r .  T aa ifego .  W s p o m n ia w ­
szy  o o b y d w ó c h  w n io s k a c h  n a g ły c h ,  d o tyczą -

D E K A D E N C L
(C ią g  da lszy ) .

— C d r a n a  do w ieczo ra  —  m ó w i ł  da le j  
K o z ie ł ło  — s ied z ia łem  na  p o k ład z ie ,  h u ś l a -  
ją c  sic n a  w y g o d n e m  a m e ry k a i i sk io in  k rz e ­
śle ,  a oko sp o czy w ało  n i e u s t a n n ie  n a  lali.  
p ęd z ące j  j e d n o s t a j n i e  od w id n o k rę g u ,  p ię ­
t r z ą c e j  s ię  c h w ila m i  pod  n ie b io sa ,  p o k r y w a ­
ją c e j  się o g ro m n y m  sz u m e m  bia łe j  p ia n y ,  
j a k  n a ró d  żyje m i l io n e m  k ro p l i  ży w o tó w  
lu d z k ic h ,  i z ap a da jące j  w ne l  zno w u  w n i ­
cość. P o d  b rz e m ie n ie m  w s p o m n ie l i  p o d r ó ­
ż n y c h  c zu łem , żem  .ja, n ie  ju ż  fa lą  b e z im ie n ­
n a ,  o żyw ocie  k ró tk im  a s z u m n y m ,  ale ty iko  
k ro p e lk ą  p ian y ,  próżno,s iną n a d  p ró żno śo ia -  
m i —  n i e z e m ! A  przecie, w  m a łe j  E u r o p ie  
m y ś la łe m ,  żem w ie lk i  i ś w ie tn y  i m ą d ry ,  
c h c ia łe m  b ły szczeć  i używ ać ,  sąd z i łem ,  że 
m ój rozw ój o so b is ty  j e s t  ce le m  w szech rzeczy .  
Z tern  b y ło  mi źle , źle b y ć  m u s ia ło  — bo 
cóżby  się  s ta ło  z k ro p e lk ą  p i a n y  m o rsk ie j ,  
k tó r a b y  o sza la ła  i c h c ia ła  k o n iec z n ie .  abv 
s ię  c a ły  o cean  s to so w a ł  do je j  w id z im is ię ?  
H u la łe m  n ib y to  g ó rn ie ,  a  w is toc ie  p r z e w r a ­
c a łe m  się  z boku  n a  bok n a  pośc ie li  żyw ota ,  
jak  c h o ry ,  d rę czo n y  g o rą czk ą .  Czczości p o ­
zbyć  s ię  n ie  m o g łe m .  N a j le p ie j  by ło  m i je ­
szcze w te d y ,  k ie d y  n a  L itw ie ,  z c iekaw ośc i ,  
p ró b o w a łe m  żyć tuk, ja k  ludzie  żyją, i b rać  
u d z ia ł  w ich  p ra c y  po w sze d n ie j .  Do drodze  
obce  p a c z y łe m  żyw oty ,  a p rze j rzaw szy  o g ro m  
z b ro d n i ,  j a k i  z iem ię  n ie w y c z e rp a n y m  p o k r y ­
w a  la m e n te m ,  ro z g rz e sz a łe m  się z p o je d y ń -  
czy ch  czynów , a ty lko  z b e z m ie rn e g o  satno- 
l u b s tw a  rozg rzeszyć  się n ie  m o g łe m  Ono 
ty lk o  m n ie  bolało* a p rócz  te g o ,  jed n o  ty lk o  
w s p o m n ie n ie  — w s p o m n ie n ie  m ło d e j ,  n i e ­
w in n e j  L i tw in k i ,  k tó r a  inftie z m oje j  p o k o ­
c h a ł a  w iny ,  i k tó r ą  o d je c h a łe m .  Ból m n ie  
g r y z ł  i w re szc ie  zg ryz ł .  K ie d y  w y lą d o w a łe m  
w  S a n  F r a n c i s c o ,  p o s t a n o w ie n ie  s tan o w cze

d o jrza ło  już  w e u m i e ;  n a w ró c i ł e m  się ju ż  
był.  in n y m  ju ż  b y łe m  c z łow ie k iem . M ało  się 
p r z y p a t r y w a łe m  o w em u  w ie lk iem u  m ły n o w i 
p a ro w e m u ,  k tó ry  się n a z y w a  S ta n a m i  Z je ­
d n o c zo n y m i .  S p ie s z y łe m  z p o w ro te m  do E u ­
ropy ,  do k ra ju .  N a  c h w ilę  z a je c h a łe m  do 
Z ak o p an eg o ,  bo w s ty d z i łe m  się, że ze w szy s t ­
ki ch g ó r  św ia ta  je d n y c h  ty lk o  T a t r  n ic  znam . 
Z a b a w i łe m  tu  d łuże j .niż n a le ż a ło  —  n ie  p y ­
ta j  się p a n  d laczego .  T e raz  j a d ę  p ro s to  n a  
w ieś  - -  n a  L itw ę .  M a r z e n ia  n ie  m a rz e n ia ,  
t a h m ta  nie ta len t,a  o d rzu cę  p recz  od  s iebie ,  
g łę b o k o  w roli zakop ię .  P o w ie d z ia ł e m  sobie: 
t y ś  k ro p e lk ą  p ian y ,  ty ś  s a m  p rzez  sio n i-  
czem , a czem ś b y ć  możesz , j a k o  część  ty lk o  
fali,  k tó r a  c ię  w y d a ł a ;  n ie  p y ta j  się, czyś 
u s i a d ł  ii szczytu , czy s ło ń c e  p ię k n e  n a  to b ie  
tęcze m a l u j e ?  N ie  m y s i  o sob ie ,  lecz m yś l 
ty lko  o lali. k tó re j  je s te ś  częścią .  Żyj tam . 
i tak , jak  teg o  c h c ia ło  p rz e zn ac zen ie ,  k tó re  
ci się. z ie m ia n in e m  n a  L i tw ie  ro d z ić  kazało ,  
s p e łn ia j  obow iązk i z ie m ia n in a ,  łą c z ą c  s ie  z 
ży w y m i do je d n e j  p ra c y ,  ob cu jąc  s y n o w s k ie m  
uczuc iem  z u m a r ły m i ,  k tó rzy  s ię .  w dzień  
D ziadów  d o k o ła  tw o je g o  s to łu  ze jdą  n iew i-  
dom ie . m y ś ląc  o szczęśc iu  ty c h ,  k tó rz y  p rz y j ­
d ą  po tobie ,  i te  sa m e  o b s ią d ą  zag ro dy .

U czu łem , że n a d e s z ł a  c h w ila ,  w k tó ­
rej m o g łe m  d ok on ać  tn isyi,  p o w ie rz o n e j  mi 
p rzez  p a n ią  L a u rę .  W tr ą c i ł e m  z a t e m :  — L i ­
tw in k a  ow a c zeka  może d o tąd ,  może p r z e b a ­
czyć g o to w a  i p rzy  w s p ó ln y m  d o p o m a g a ć  
t ru dz ie .

K oz ie ł ło  s p o j rz a ł  n a  m n ie  znacząco  i 
przez d łu g ą  c h w i lę  p a t r z a ł  m i  w  oczy. P o ­
te m  r z e k ł :  — T a m  n a  L itw ie ,  w d o m u  je j  
m a tk i ,  w y d a ło  ini się, że m ó g ł b y m  być szczę­
ś l iw y m  p rz y  n ie j ,  j a k  m ło d y  b ó g  — .i p r ó ­
b o w a łe m  teg o  szczęśc ia .  W p ie r w  ty c h  uczuć 
n ic  z n a le m ,  n ie  ro z u m ia ł e m  p is a rz y ,  tw i e r ­
dząc y c h ,  że za k o c h a n i  p r z e b y w a ją  n i e u s t a n ­
n ie  w ś ró d  p o ra n n e j  zorzy, że ich  d u sza  z m ie ­
n ia  s ię  w  s łow iczy  śp iew . P r z y w y k łe m  k a ­
żd em u  fo lg o w ać  uczuciu , k a ż d e m u  u le g a ć  u r o ­
kowi. W ię c  p rz e b y w a łe m  z n ią ,  i le  ty lko  
m o g łem . O m i ło ś c i  n ie  m ó w i łe m  w p ro s t  —  
n ie  m ó w i łe m  w c a le ,  a  j e d n a k  ro z u m ia ła ,  r o ­
zum ieć  m u s ia ła ,  że j ą  k o c h a m  —  a w iem , 
żo p o k o c h a ła  m n i e  n a w z a je m .  O te rn  m ó w iła  
c a ła  L i tw a ,  a  ta  p a n n a  b y ła  d la  m n ie  ja s ­
n y m  o b łok iem , w śró d  k tó re g o  p rz e b y w a łe m  
z rozkoszą .

— W ięc  —  s p y t a łe m  — d laczeg óś  się 
p a n  n ie  o ś w ia d c z y ł ?  n ie  o ż e n i ł ?

—  D la c z e g o ?  — z a w o ła ł  Koziełło  — 
bom  so b ie  z d a ł  sp r a w ę ,  że k o c h a m  się  d la  
p rób y ,  d la  s e n t y m e n t a ln e g o  d o św iad cze n ia ,
i to  w is toc ie  n ie w in n e j ,  czys te j ,  a n ie lsk ie j ,  
k tó r a  w ie rzy ła ,  żem  s z la c h e tn y ,  że n a  p r a w d ę  
c h c ia łe m  żyć, s łu ż ą c  sw em u  sp o łe c z e ń s tw u ,  
k tó r a  w is to c ie  n ie  w ie d z ia ła ,  czem  b y łem , 
k tó r a b y  m o ic h  g rz e c h ó w  n ie  z ro zum ia ła ,  
g d y b y  je j  k to ś  o n ic h  o p o w ia d a ł ,  a k tó ra  
s k o s tn ia ł a b y  z t r w o g i ,  g d y b y  j e  z ro z u m ia ła .  
W ie m  że to, co z ro b i łe m ,  sp rz e c iw ia ło  się 
w sz y s tk im  p ra w id ło m  h o n o ru ,  i żeb y  mi lu ­
dzie  tego  n ie  p rzeb ac zy l i ,  g d y b y m  n ie  b y ł  
tak  m a ję tn y .  J a  sob ie  tego  n ig d y  n ie  p r z e ­
baczę, a j e ś l im  p o s t a n o w i ł  życ ie  o d m ie u ić  
na  zaw sze , to może n a jw ięc e j  d la teg o ,  że 
swój g r z e c h  chcę. o d p o k u to w a ć  — p o k u tą  
t r w a ją c ą  przez ca łe  życie , n ie  d o p u sz cza jącą  
an i  j e d n e j  c h w il i  szczęścia .  A le  n ie  to m a m  
sob ie  za z łe, żem  o d je c h a ł ,  bo w te d y  s p e ł ­
n i ł e m  obow iązek ,  lecz to , żem  p rzy  n ie j  p r z e ­
b y w a ł ,  żem  ro z m o w a m i  sw o jem i z a t r u ł  jej 
n ie w in n e  szczęście .

—  A le  te raz ,  sk o ro ś  s ię  p a n  n a w ró c i ł ,  
sk o ro  p o s t a n o w i łe ś  życie  o d m ie n ić ,  możesz 
się p a n  z c z y s te m  s u m ie n ie m  ożenić .

K o z ie ł ło  o d p a r ł : — G d y b y m  się  w ogóle  
k ie d y k o lw iek  ożen ił ,  to  ty lk o  z ow ą L i t w i n ­
ką. A  w iem , i p an  wiesz, że s ię  z n ią  żen ić  
n ie  m o gę ,  że n ie  p o d o b n a ,  ab y  m i  m a t k a  i 
có rk a  m o je  p o s tę p o w a n ie  d a w n ie js z e  p rz e b a ­
czy ły .  W ie m  o te in ,  p rz y z w y c z a i ł e m  się do 
m y ś l i  o s a m o tn e j  a  p ra c o w ite j  po ku c ie ,  t r w a ­
jące j  p rzez  ca łe  życie , m y ś l  te  n a w e t  u k o ­
c h a łe m ,  ta k  j a k  k to ś  p o w in ie n  d o z g o n n eg o  
u k o c h a ć  p rz y ja c ie la .

— A  j e d n a k ,  o d p a r łe m ,  j e ś l i  p a n  chcesz  
n a p r a w d ę  rozpo cząć  żyw o t n o w y ,  zg o d n y  z 
p rz e k o n a n ie m ,  j a k i e  w so b ie  w y ro b i łe ś ,  j e ś l i  
ch cesz  sk u te c z n ą  o d b y ć  p ok u tę ,  m u s isz  za ­
cząć od n a p r a w ie n i a  k rz y w d ,  k tó r e  w y rz ą ­
d z iłeś ,  o d w ró c ić  cudze  n ieszczęście ,  p rzez d a ­
w n e  g rz e c h y  sp o w o d o w a n e .  P a ń s k a  p o k u ta  
n ie  będz ie  szcze rą  an i  sk u tecz n ą ,  je ś l i  się n ie  
ożen isz .  S t a r y m  b ę d ą c  k a w a le re m ,  n ie  będz iesz  
w c a łe m  tego  s ło w a  z n a c z e n iu  o b y w a te le m  
s p o łe c z e ń s tw a  sw ego . O j e g o  p rz y s z ło ść  dbać  
n ie  będz iesz  w p e łn i .  B ez d z ie tn e  m a łż e ń s tw o  
n ie  p o n o s i  w  t e m  w iny ,  a le  k to  od  ś lu b u  
n a u m y ś ln i e  s t ro n i ,  w y rz e k a  s ię  s a m o w o ln ie

św ię te g o  o b o w iązku  w y c h o w y w a n ia  p r z y s z ły c h  
ob y w a te l i .  C z łow iek  s a m o tn y ,  b e z ż e n n y  i b ez ­
d z ie tn y  u n ik a  n a jś c iś l e j s z y c h  zw iązków  sp o ­
łe c z n y c h ,  n ie  w y tw a rz a  owej k o n ie c z u e j  p i e r ­
w o tn e j  k o m ó rk i ,  k tó r a  b ę d ą c  s p o łe c z e ń s tw  
p o c zą tk iem ,  n ig d y  n ie  p rz e s ta je  być  ic h  n a j ­
is to tn ie j s z y m  s k ła d n ik i e m ,  bez  k tó re j  b y w a ją  
ja k ie ś  k u p y  p ia s k u  lud zk ieg o ,  n a  m a r n e  w y ­
m a r c ie  sk azan e ,  n ie  m a  ż y w y c h  n a ro d ó w .  
D o p ie ro  k ie d y  się- m a  żo nę  i dziec i,  ro zu m ie  
się  n a p ra w d ę ,  od czu w a  się w ca łe j  p e łn i  sp o ­
łe c z n e  p o t rze b y ,  k tó r e  d o b ro w o ln e m u  s a m o tn i ­
ko w i ty lk o  z n ie u c h w y tn e j  teo ry i  b y w a ją  
z n an e .  M n o ż ą  s ię  s t a r z y  kaw alerow ie ,  w  cza­
s a c h ,  w  k tó r y c h  ro z p o w sz e c h n io n e  s a m o lu b -  
s tw o  z a m ie n ia  życie  ro d z in n e  n a  c ięż a r  n ie ­
zn o śn y  d la  m ężczy zn ,  s z u k a ją cy ch  ty lk o  oso­
b is te j  sw ob od y ,  a p r z e r a ż o n y c h  m y ś lą  ofiar  
m o r a ln y c h  i m a t e r y a l n y c h ,  k tó r e  m a łż o n e k  
i o jc iec  ro d z in y  znos ić  m u s i ;  w o lą  sin, zrzec 
p e łn i  o b y w a te ls tw a  i p e łn i  m ę s tw a ,  by le  się 
p ozbyć  t ro sk i .  N ie  z d a ją  sob ie  s p r a w y  z ro z ­
s t ro ju ,  w ja k i  s p o łe c z e ń s tw o  w p ra w ia ją ,  a 
m oże z d a ją  sob ie  z te g o  sp raw ę ,  a le  w de-  
k a d e n c k ie m  sw o je m  s a m o lu b s tw ie  o to  n ie  
d b a ją ,  w  n a j l e p s z y m  ra z ie  so f iz ina tam i ,  za ­
c z e rp n ię ty m i  u ź ró d ła  o p ik u re jsk ie g o  a lbo  
s to ick ie j  filozofii,  u s i łu j ą  p r a w d ę  p rze d  sa ­
m y m  so b ą  u k ry ć .  J e d n e j  rzeczy  n ie  zdo ła ją  
zap o z n a ć .  K ażdy  s t a r y  k a w a le r  p r z y c z y n ia  
się  do n a jo k r o p n ie j s z e g o  p o n iż e n ia  d z ie w c zą t  
u b o g ic h ,  p o d k o p u ją c  s a m o w o ln ie  m o r a ln o ś ć  
pub liczną .  K ażd y  s t a r y  k a w a le r  skaz u je  p rócz  
te g o  b o d a j  je d n ą  uczc iw ą  d z iew czy nę  n a  s t a ­
ro p a n ie ń s tw o ,  to  j e s t  n a  życie  bez ce lu  i p o ­
c iech y ;  m a  bodaj jed n o  życie  ludzk ie  n a  s u ­
m ien iu .  J e ś l i  p a n u  p o w iem , że w iem , iż ow a 
L i tw in k a  p a n a  d o ty c h cz as  k o c h a ,  że p o s t a ­
n o w i ła  za  n ik o g o  in n e g o  n ie  p ó jść  zamąż, 
z ro zum iesz  p an ,  że t e n  g r z e c h  o ty le  m ó g łb y  
b yć  c ięższym , że b y łb y  k rz y w d ą ,  w y rz ą d z o n ą  
ś w iad o m ie  o.sooie, k tó r ą  p a n  znasz , o k tó re j  
p ow iad asz ,  że j ą  k o ch asz .

— P a n  n ie  m asz  p r a w a  ta k  do m n ie  
m ó w ić  — z a w o ła ł  K o z ie ł ło  — teg o  co t w ie r ­
dzisz n ie  w iesz i w iedz ieć  n ie  m ożesz .

— O w szem  —  o d p a r ł e m  — w ie m  n a  
p ew n e ,  m ó w i ł a  m i to  p an i  L a u r a  Z a k l iczy n a .

(D o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i ) .



c y e h  w y o d rę b n ie n ia  G a l icy i ,  o m a w ia ł  n a s t ę p ­
n ie  m ó w ca  o b sz e rn ie  t e n d e n e y e  s e p a r a ty s t y ­
czne, p a n u ją c e  w P a ń s tw ie ,  i p o d n ió s ł ,  iż n ie  
z w ra c a ją  się o ne  p rzec iw  N a jw .  D y n a s ty i ,  lecz 
pow od u  icli szukać  n a le ż y  w ro z p a czy  sze ­
ro k ich  ku ł  lu d n o śc i  z p o w o d u  złej a d m i n i ­
s t r a c j i ,  k tó r ą  inow ca k r y t y k o w a ł  w ta k  o- 
s t r y c h  s ło w a c h ,  że p rz e w o d n ic z ą c y  k i l k a k r o ­
tn ie  z n ie w o lo n y  b y ł  w ezw ać  go do p o rząd ku .  
W  s p r a w ie  w y o d rę b n ie n ia  G alicy i  o św ia d ­
czy ł  p. h r .  S te r n b e r g ,  że w n io se k  te n  jako 
s a m o is tn a  u s ta w a  n ie  j e s t  do p rzy jęc ia ,  a le  
n a to m ia s t  j e s t  p o ż ą d a n y  jako  in icy a ty w u  
do o m ó w ie n ia  z m ia n y  k o n s ty tu c y i  i ro zsze ­
rz e n ia  a u to n o m ii  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h .  
K ażdy p o se ł  czeski — m ó w ił  p. h r .  S t e r n ­
b e rg  — m u s i  w y c h o d z ić  z teg o  z a p a t r y w a ­
n ia ,  że o w y o d rę b n ie n iu  G alicy i  bez w y o d rę ­
b n ie n ia  Czech , w ogó le  n ie  m oże być  m o w y . 
P rz e m ó w ie n ie  sw e  zak o ń c z y ł  m ó w c a  s ło w a ­
m i :  R ozpacz  n ie  p o w in n a  n a s  zn iec h ęc ać .  
P rzez  p rz e z n a c z e n ie  h i s to ry i  m u s im y  do tego  
P a ń s t w a  n a leż eć  i d la te g o  j e s t  n a s z y m  obo­
w ią z k ie m  w y t rw a ć  przy  m e m  i k ry ty k o w a ć  
p a n u ją c e  w n ie m  s to su n k i  póty , póki s ię  n ie  
p o lepszą ,  to  zaś s t a ć  s ię  m oże ty lk o  p rzez  
z u p e łn ą  z m ia n ę  k o n s ty tu c y i .

P. S c h o e n e r e r  p o lem iz u jąc  z h r.  
S t e r n b e r g i e m ,  ra d z i ł  m u, a b y  s ię  p o s t a r a ł  o 
m a n d a t  do S e jm u  g a l i c y js k ie g o  i t a m  w y g ł a ­
sz a ł  sw e  m ow y .  N a s t ę p n i e  z w ró c i ł  s ię  p rz e ­
c iw  o ś w ia d c z e n iu  br .  G a u ts e h a  i zaznaczy ł ,  
że w n io s e k  t e n  s to i  w p ra w d z ie  w  zw iązku  
z r e f o rm ą  w y b o rcz ą ,  a le  n ie  u cz y n io n o  go 
w ce lu  u n ie m o ż l iw ie n ia  r e f o rm y  w yb orcze j .  
W  obec  tw ie r d z e n ia  br. G a u ts e h a ,  iż w szech -  
n ie in ey  c h c ą  w ięk szo ść  I zb y  p rze k sz ta łc ić ,  
m ó w c a  s tw ie rd z a ,  że także  br. G a u ts c h  chce  
p rz e k s z ta łc ić  Izbę ,  a le  w  ten  sposób ,  a b y  z 
N ie m c ó w  u c z y n ić  w m e j  m n ie js zo ść .  P o d n o ­
s im y  g ło s  n a sz  —  m ó w ił  p. S c h o e n e r e r  —  
do ro d a k ó w  n ie m ie c k ic h ,  bo r e f o r m a  w y b o r ­
cza  ro z s t r z y g n ie  o p rz y sz ły m  los ie  N ie m có w . 
D la  n ic h  dziś  j e s t  c h w i la  s t a n o w c z a :  być 
albo  n ie  b y ć !  N ie m c y  m o g ą  p rz y ją ć  re fo rm ę  
w y b o rcz ą  ty lk o  z ró w n o c z e sn e m  w y o d r ę b n ie ­
n ie m  G alicy i .  K a żd y  u czc iw y  N ie m ie c  n ie  
m o że  g ło s o w a ć  za i n n ą  r e f o r m ą  w yborczą ,  
ty lk o  za tak ą ,  k tó r a  p o łącz o n a  j e s t  z w y o d ­
r ę b n ie n ie m  G a licy i ,  bo w y o d rę b n ie n ie  to  u- 
c h r o n i  N ie m c ó w  od  p rz e w a g i  s ło w ia ń sk ie j .  
To  j e s t  j e d y n a  d ro g a ,  k tó r a  s to i o tw o re m .  
Je ż e l i  N ie m c y  te g o  w n io sk u  n ie  p o p rą ,  to  
sam i p o z b a w ią  sio w sz e lk ic h  w p ły w ó w .  J e s t  
ty lk o  j e d e n  ś ro d ek ,  aby  w s t r z y m a ć  p a n o w a ­
n ie  w iększośc i  s ło w ia ń sk ie j  w  P a ń s tw ie ,  a 
ty in  j e s t :  p ó jść  raze m  z P o la k a m i ,  c e le m  w y ­
o d r ę b n i e n ia  G a licy i .  J e ś l i  N ie m c y  n ie  p rz e ­
szk od zą  p o w sz e c h n e m u  p ra w u  g ło s o w a n ia ,  to 
s a m i  so b ie  p rz y p i sz ą  w in ę  tego ,  iż p rzysz łość  
s w ą  b ę d ą  m ie l i  po za sobą. T e ra z  j e s t  c h w i la  
n a j s to s o w n ie j s z a  do u tw o rz e n ia  n iem ieck ie j  
Gemeinbiirgschąft. S to im y  p rz e d  k w es ty ą ,  od 
k tó re j  ro z w ią z a n ia  będzie  za leża ło  to, czy n a s  
n a s i  n a s t ę p c y  b ę d ą  b ło g o s ła w il i ,  czy p r z e ­
k l in a l i .  O by d u c h  B is m a rc k a  u n o s i ł  s ię  n a d  
n am i .  Moi p a n o w ie  r e p r e z e n ta n c i  n ie m ie ­
c k ic h  o k rę g ó w  w y b o rc z y c h  — w o ła ł  dalej 
p. S c h o e n e r e r  — u w aża jc ie  n a  p ow ażn e  n ie ­
b e z p ie cze ń s tw o ,  g ro ż ą c e  n a ro d o w i  n ie m ie ­
ck ie m u  i g ło su jc ie  za  w y o d r ę b n ie n ie m  G a l i ­
cyi, k tó r e  uw o ln i  n a r ó d  n ie m ie c k i  od  p rze -
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U l ic a  O c ta v e -F e u i l l e t  j e s t  n o w ą  u l ic ą  
w P a s s y ,  k tó r a  c ią g n ie  s ię  w zd łu ż  p a r k u  la  
M u e t te  i w k ra c z a  w  a le ję  ( a v e n u e )  H e n r i -  
M a r t i n  w m ie js c u  g d z ie  t a  a le ja  s a m a  z s ie ­
b ie  sz e ro k a  i w eso ła ,  p rzez  c a łą  sw o ją  d łu ­
go ść  o z d o b io n a  c z te r e m a  rzę d a m i k a s z ta n ó w  
i o so b n ą  d ro g ą  d la  jeźdźców , je szcze  b a r ­
dziej s ię  ro zsze rza  i zdaje  s ię  łą c z y ć  zieleń  
u ro k u  d rzew  z z ie le n ią  L ask u ,  tak  sam o  ja k  
rzeka  p rz y łą c z a  sw ojo  w o d y  do w ód  m orza .

T e n  z a k ą te k  P a ry ż a ,  p ra w ie  p u s ty n ia ,  
j e s t  n ie w y p o w ie d z ia n ie  uroczy. P rz e m y s ł  
ludzki d a je  się ta m  o d czu w ać  ty lk o  w p o ­
m y ś ln y m  w y b o rze  p rz y je m n o śc i ,  j a k i e  może 
dać  p rz y ro d a .  D om y, n a  pó ł  u k r y t e  w śró d  
o g ro d ó w , za le d w ie  w y s te r e z a ją  po n a d  z ie ­
l e n ią ,  k tó r a  j e  o tacza .  W ie ś  n a w e t  b yw a  
w ięce j  o ż y w io n a  od  te g o  u s t r o n i a :  tu ta j ,  n a  
d rodze ,  z rz a d k a  ty lk o  u k azu ją  s ię  pow ozy  
i jeźdźcy ,  k tó r y c h  w ie rz c h o w c e  w y rz u c a ją  
k o p y ta m i  z iem ię  n ie  dość  m ocn o  ub itą ,  a 
p o te m  z n ik a ją  w k ie r u n k u  jez io r .

M a ły  p a ła c y k  s to ją c y  n a  ro g u  u l icy  i 
alei, n a  k tó re j  j e s t  o s t a tn i m  z dom ów , ze 
w s z y s tk ic h  o k ie n  xna w id o k  n a  d rzew a .  
Z je d n e j  s t ro n y ,  j e s t  to  począ tek  L a s k u 1 
a lbo  k o n iec  alei — p ie rw s z e  fa le  m orza ,  
a lbo  u jś c ie  rzek i .  Z d ru g ie j ,  p a r k  la  M u e t te ,  
m e l a n c h o l i jn y  i p o c ią g a ją c y ,  po za w yso -  
k ie m i  k r a t a m i  z żelaza, p rzez  k tó r e  sp o s t rz e -

w ag i  w iększośc i s ło w ia ń sk ie j .  K o ń czą c  sw e 
w y w o d y ,  d o m a g a ł  s ię  p. S c h o e n e r e r ,  ab y  j e ­
go w n io se k  p rzek azan o  kom isy  i r e f o rm y  w y ­
borczej.

P. R o m a ń c z u k  o św iad czy ł ,  iż dzi- 
w n e m  m u  się w y d a je ,  że w czasie  n a jw ię ­
kszej sa m o w o l i  w G a licy i  t a m te j s z y c h  w ładz  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  k tó re  p rzec iw  re fo rm ie  
w y borcze j  c h w y ta j ą  się n a jw ię k s z y c h  re p r e -  
syj. c h ce  s ię  dać  im  je sz cze  w ięk sz ą  w ład zę  
do r ą k .  A  m im o  to w n io s e k  te n  czyni s t r o n ­
n ic tw o , k tó re  s ię  uw aża  za n a jb a rd z ie j  n ie m ie ­
ck ie  i n a jb a rd z ie j  w o lno śc io w e . Jeże l i  w  cza ­
s ie  n a jw ięk szeg o  r u c h u  w o ln o śc io w eg o  w śró d  
N ie m c ó w  — m ó w ił  p. R o m a ń c z u k  — w czasie 
w o jen  n a p o le o ń s k ic h ,  w ie lk i  p o e ta  n ie m ie c k i  
z a k o ń c z y ł  sw ą  p ie ś ń  o o jczyźn ie  s ło w am i:  
„O jczyzna  m u s i  być  w i ę k s z ą ! 1*, to  dz iś  ojco 
w ie  n ie m ie c c y  zak o ń cz y l ib y  tę  p ie ś ń  s ło w a ­
mi: „O jczy zna  m us i  b yć  m n i e j s z ą !“ Po  w y ­
d a n iu  W ę g r o m  n a  p a s tw ę  2 m i l io n ó w  N ie m ­
ców, W s z e c h n ie m c y  c h c ą  te ra z  w y d a ć  
2 0 0 .0 00  N ie m c ó w  w G alicy i ,  a późnie j  z a ­
p e w n e  16l).0 0 0  N ie m c ó w  n a  B u k o w in ie .  W y ­
dali N ie m c ó w  W ę g ro m ,  ab y  m ieć  w P a ń ­
s tw ie  h e g e m o n ię .  L ecz to  n ie  n a s t ą p i ło .  T e ­
raz  c h c ą  w y d a ć  G alicyę ,  B u k o w in ę  i Dal- 
m acyę , a b y  w z m o cn ić  sw e  p a n o w a n ie .  S ą ­
dzę ato l i ,  że w y o d rę b n ie n ie  G a l icy i  te m u  n ie  
pom oże. P o  w y o d r ę b n ie n iu  G a l ic y i  N ie m c y  
m ie l ib y  w iększość  m a n d a tó w ,  lecz  z a p o m i­
n a j ą  o tem , że tak że  po w y o d r ę b n ie n iu  G a ­
licyi w ięk szo ść  lu d n o śc i  P a ń s t w a  n ie  będ z ie  
n ie m ie c k ą ,  a  w ów czas  m ięd zy  N ie m c a m i  a 
S ło w ia n a m i  w y b u c h n ą  w a lk i  ta k  zac ię te ,  j a ­
k ic h  d o tą d  n ig d y  n ie  b y ło .  W  C zec h a ch  
Czesi są  bez w ą tp i e n i a  w  w iększości.

P. D a s z y ń s k i  w o ła :  P ó źn ie j  p r z y j ­
dzie do w y o d r ę b n ie n i a  C zech  !

P .  D  o t z : M y  c h c e m y  C ze ch ó w  zg e r-  
m a n i z o w a ć !

P. R o m a ń c z u k :  S i ł a  N ie m c ó w  w
A u s t r y i  n ie  p o leg a  n a  tem , iż m a ją  w ię ­
kszość w  R ad z ie  p a ń s tw a ,  lecz  n a  tem , że 
m a ją  sw y ch  z a s tę p c ó w  p ra w ie  we w szy s t­
k ic h  k r a j a c h  P a ń s t w a .

P. H a u c k :  D z ięku jem y  za z a s tę p c ó w  
z B u k o w in y !

P. D a s z y ń s k i :  Czy d a ru je c ie  może 
i B u k o w in ę  ?

P. R o m a ń c z u k :  G d y b y  n ie  s to s o ­
w an o  s y s te m u  te r y to ry a ln e g o ,  lecz n a ro d o w y ,  
w ów czas  N ie m c y  m ie l ib y  s w y c h  r e p r e z e n ­
t a n tó w  w G a l icy i  i b y l ib y  ł ą c z n ik ie m  m ię ­
dzy w sz y s tk im i  n a r o d a m i .  Czy m o żna  — 
w o la ł  p. R o m a ń c zu k  — ja k i ś  kra j  w y o d rę ­
b n ić  p rzec iw  w oli  k ra ju  i ludu ,  czy m o ż n a  
d e c y d o w a ć  o c a ły m  k ra ju ,  w y łą c z n ie  n a  k o ­
rzyść  je d n e j  p a r t y i  p o l i ty c z n e j .  J e ż e l i  za  t e m  
ż ą d a n ie m  n a w e t  K o ło  p o lsk ie  s ię  ośw iad cza ,  
to  w iększość  k ra ju  j e s t  p rz e c iw n ą  w y o d rę ­
b n ie n iu .  N a r ó d  ru s k i  o ś w ia d c z y ł  s ię  za  r e ­
fo rm ą  w y b o rczą ,  lecz ró w u o c z e śu ie  o ś w ia d ­
czy ł s ię  p rz ec iw  w y o d r ę b n ie n iu  G alicy i .  N a ­
ró d  ru s k i  l iczy  3 m i l io n y ,  a z t a k ą  c y f r ą  
t r z e b a  się liczyć. A le  tak ż e  P o lacy  są  p r z e ­
ciw  b e z w a ru n k o w e m u  w y o d rę b n ie n iu  G a l i ­
cyi, a to  n ie ty lk o  p o lsk ie  s t r o n n ic tw o  lu d o ­
we, a le  i d e m o k ra c i  po lscy ,  co p r a w d a  n ie  
d e m o k ra c i  n a ro d o w i,  k tó rzy  z a s ia d a ją  w  Kole 
po lsk ie in ,  lecz p ra w d z iw i  d em o k ra c i ,  k tó r z y  
ośw ia d cz y l i  s ię  za ro z s z e rz e n ie m  au to n o m ii ,

g a  s ię  n a jp rz ó d  ż y w o p ło t  z w ą t ły c h  jo d e łe k ,  
da le j  topo le ,  g ę s tw in ę  p la t a n ó w  i w c ien iu  
d rzew , p ia s k ie m  u s y p a n ą  a le ją ,  p rzy  k tó re j  
■ławka sto i.  J e s t  to  m ie js c e  c iszy  i spoko ju .  
Je ż e l i  p r z e c h o d n ie  n ie  z w ra c a ją  u w ag i  n a  tę 
m ie js c o w o ść ,  to  c h y b a  d la te g o ,  że p ra w ie  
w szy scy  są  w y b r a ń c a m i  losu,,. .

P a n i  O h e n e v ra y ,  k tó r a  od czasu  do 
czasu  w y g lą d a ł a  o k n e m  p ie rw sz eg o  p ię t ra ,  
p a t r z y ła  ty lk o  w dół,  o b o ję tn a  n a  p rz e jś c io ­
w y  ru c h  w alei, n a  z ie lo n y  k ra jo b raz ,  a n a ­
w e t  n a  p ię k n ą  po g o d ę  teg o  c z e rw eo w e g o  p o ­
p o łu d n ia .  C zu w ała  n a d  t r o jg i e m  dziec i,  d w o ­
m a  c h ło p c z y k a m i  i d z iew cz y n k ą ,  b a w iąc y m i 
s ię  w  o g ró d k u  u s tó p  k a m i e n n y c h  s c h o d ó w .  
Od czasu  do czasu  rz u c a ł a  s ło w o  —  J a n k u ,  
F i l i p i e ,  Ju le c z k o  —  aby  im  się  p r z y p o m n ie ć  
sw o ją  o b e c n o śc ią  i p o w s t r z y m a ć  n a d to  w ielki 
z a p a ł  w zab a w ie .  Bo dziec i ,  u b ra n e  w ż a ło ­
bę ta k  j a k  i ona ,  ś m ia ły  s ię  w eso ło ,  n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i  n a  se rd e c z n y  a le  b o le sn y  
w y raz  tw a rzy ,  k tó r ą  im  u k a z y w a ła .  Życie  
szło  da le j  sw o im  t r y b e m ,  po o d w ie d z in a c h  
śm ie rc i .

I co za n a g łe ,  p io r u n u ją c e ,  s t r a s z n e  
b y ły  te o d w ie d z in y  ! P an i  C h o n e v ra y  s t r a ­
c i ł a  s io s t r ę ,  p a n i ą  M o n re y a l ,  p o ś ró d  t r a g i ­
c z n y c h  oko liczno śc i ,  k tó re  n a  c h w i lę  w zb u ­
d z i ły  p rz e lo tn e  w spó łczu c ie  c a łe g o  P a ry ż a .  
M ło d a  k o b ie ta  z o s t a ł a  w y rz u c o n a  ze sw ego  
pow ozu  p rzez  ro z b ie g a n e  k o n ie  n a  t r a in w a y  
w ru c h u .  Ś m ie rć  n ie  oszczędz i ła  n a w e t  ś l i ­
cznej je j  tw a rzy czk i  zaw sze  w eso łe j ,  a  tak ie j  
s y m p a ty c z n e j ,  n a  k tó re j  u ś m ie c h  ro z k w i ta ł  
tak  sam o  n a tu r a ln i e ,  j a k  n a tu r a ln i e  róże  
k w i tn ą  n a  k rzak u  ró ż a n y m .  W y s ta rc z y ło  
k i lk a  se k u n d ,  ab y  los , k tó re g o  jej w szy scy  za­
zd rośc i l i ,  m a r n ie  się sko ń czy ł .

Ś c i s ł a  p r z y ja ź ń  łą c z y ła  ob ie  s io s try .  
J a k o  m ło d e  d z ie w c zę ta  o s ie ro c o n e  p rzez  m a ­
tkę ,  o b ie c a ły  sob ie ,  że n ig d y  z so b ą  s ię  n ie  
roz łączą ,  a z a m i ło w a n e  we wsi, że n ig d y  n ie

a tak że  za  w y o d r ę b n ie n ie m  G alicy i ,  lecz do­
p ie ro  po p o p rz e d n ie m  z a p ro w a d z e n iu  p o ­
w s z e c h n e g o  g ło s o w a n ia  n ie ty lk o  do R ady  
p a ń s tw a ,  ale i do S e jm u  i jeśli w  G alicy i 
i s tn ie ć  będzie  e u ro p e jsk a ,  a n ie  sz la c h e c k a  
a d m in i s t r a c y a .

W d a ls z y m  c iąg u  sw ej m o w y  p. R o­
m a ń cz u k  s k a r ż y ł  się n a  w ła d z e  po l i ty cz n e  
w  G alicy i ,  że u ży w a ją  w o jsk a ,  aby  s t rz e la ć  
do c h ło p ó w ,  że s ą d y  w G alicy i  d o p u sz cza ją  
s ię  fo r m a ln y c h  w y k roczeń  p rz ec iw  u s ta w o m  
i p o d n ió s ł ,  że i uh et im  w y o d r ę b n ie n ia  G a l i ­
cyi z r e f o r m ą  w y bo rczą ,  m oże  ty lko  u n i e ­
m o ż l iw ić  d o jś c ie  do sk u tk u  r e f o rm y  w y b o r ­
czej. M ó w c a  z w ró c i ł  s ię  n a s t ę p n ie  do N ie m ­
ców  z p o w a ż n e m  o s t rz e ż e n ie m ,  ab y  g ło s u ją c  
za w y o d rę b n ie n i e m  G a licy i  n ie  b ra l i  n a  s ie ­
bie ciężkiej o d p o w ie d z ia ln o śc i  za sku tk i,  
k tó re  w sk u te k  w y o d r ę b n ie n i a  G a licy i  p o ­
w s ta ć  m o g ą .  — R us in i  b ę d ą  za  n a jz u p e łn ie j s z ą  
a u to n o m ią  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w .  P .  R o m a ń ­
czuk z a k o ń czy ł  sw e  p rz e m ó w ie n ie  s ł o w a m i : 
„K to  chce ,  aby  p a n o w a ł  spokoj i p o rz ą d e k  
w G alicy i i w  c a le m  P a ń s tw ie ,  te n  m us i 
by ć  p rz e c iw n y m  ty m  w n io s k o m -*.

P. B r e i  t e r  o ś w ia d c z y ł  im ie n ie m  sw o- 
j e m  i w  im ie n iu  po lsk ie j  p a r ty i  lud ow ej,  że 
lu d n o ść  p o ls k a  g a l i c y js k a  w o b e c n y c h  s to ­
s u n k a c h  u w a ż a ła b y  w y o d rę b n ie n i e  G alicy i 
za  n ieszczęśc ie  d la  k ra ju  i lud no śc i .  — P ó ­
ki lu d  g a l i c y js k i  n ie  będ z ie  w y p o sa ż o n y  
w e w sz y s tk ie  p r a w a  w y b o rcze ,  pók i S e jm  
g a l ic y js k i  zna jd u je  się p ra w ie  w y łą c z n ie  
w rę k a c h  s z la c h ty ,  póki b r a m y  S e jm u  
g a l i c y js k ie g o  i c ia ł  a u to n m ic z n y c h  są  z a m ­
k n ię te  d la  ludu  w sk u te k  n ie s p ra w ie d l iw e ­
go  p r a w a  w yb o rcz eg o  —  p ó ty  n ie  może 
b yć  m o w y  o w y o d r ę b n ie n iu  G alicy i .  W yo^ 
d rę b n ie n ie  d o p ro w a d z i ło b y  do  b e z p rz y k ła ­
dne j sam o w o l i  i p rz y p ie c z ę to w a ło  n a  d łu g ie  
l a t a  b e zp raw ie .  W p ie r w  m u s i  być  z a p ro w a ­
dzone  p o w sz ech n e ,  b ez p o ś re d n ie ,  ró w n e ,  t a j ­
n e  p r a w o  w y b o rcz e  do Sejinu , w p ie rw  m uszą  
i s tn ie ć  g w a r a n c j e  o b je k ty w n e j  i b e z s t ro n n e j  
a d m in i s t r a e y i  w G alicy i ,  a p o te m  d o p ie ro  
będzie  m o ż n a  s ię  z a jąć  k w e s ty ą  w y o d r ę b n ie ­
n ia  G alicy i ,  g d y ż  w ted y  lu d  s a m  będ z ie  o 
te m  d e c y d o w a ł ,  czy to w y o d rę b n ie n ie  leży 
w je g o  in te re s ie ,  czy nie. Bez i s tn i e n i a  ty c h  
g w a ra n c y j  w idzi m ó w c a  w ty c h  w n io sk a c h  
ty lk o  m a n e w r  c e le m  p rz ew lecze n ia  r e f o rm y  
w y borcze j .  P a n o w ie  p rz e d  20  la ty  — m ó w ił  
p. B r e i t e r  — m ie l iśc ie  w sw y m  p ro g r a m ie  
w y o d rę b n ie n ie  G a licy i  i n ic  nie uczy n il iś c ie  
d la  u r z e c z y w is tn ie n ia  tego  p r o j e k tu ;  te ra z  
d o p ie ro  p rz y c h o d z ic ie  z tem . — W ko ńcu  
o ś w ia d c z y ł  inow ca,  że będ z ie  g ło s o w a ł  p rz e ­
c iw  n a g ło ś c i  i p rzec iw  m e r i t u m  w n io sk u .

P. D a s z y ń s k i  zaznaczy ł!  że m c  dz i­
wi s ię  w cale ,  iż pp .  S c h o e n e r e r  i W o l f  p rz y ­
c h o d z ą  z ta k im i  w n io sk a m i,  a le  to, że także  
n a jb a rd z ie j  k o n s e r w a ty w n i ,  że t. z w. p o d p o ­
ry  P a ń s tw a ,  k tó re  każd y  R ząd  m ó g ł  m ieć 
d la  s ieb ie ,  że tak że  w ła śc ic ie le  w ie lk ic h  p o ­
s iad ło śc i  w sz y s tk ic h  n a ro d o w o śc i ,  że w ie rn o -  
k o n s t y tu c y jn a  sz la c h ta ,  że p a n o w ie  z K o ła  
po lsk ieg o  s k u p ia ją  s ię  w ła ś n i e  dziś około  
s z t a n d a r u  p. S c h o e n e r e r a  j e s t  w id o k ie m  g o ­
d n y m  b ogów . J a k i e  m ie jsce  o b ra n o  —  w o ­
ł a ł  p. D a szy ńsk i  —  aby  ta k  w ie lk ą  i w aż n ą  
k w e s ty ę  ro z s t r z y g n ą ć ?  W ła ś n ie  te n  p a r l a ­
m e n t  p rz y w ile jó w ,  d la  k tó reg o  k w e s ty ą  cy-

o p u szezą  sw o ic h  s t r o n  ro d z in n y c h ,  o w y ch  
okolic  D a u p h in e ,  k tó re  tak  u m ie ją  p r z y w ią ­
zać s u ro w y m i  i ś m ia ły m i  z a ry s a m i  sw o ic h  
p rz e s t rz e n i .  A le  zw yk le  s ię  zd arza ,  iż n ie  
d o t r z y m u je m y  o b ie tn ic  c z y n io n y c h  m a r tw y m  
p rz e d m io to m .  J e d n a  ty lk o  część  ich  życzeń  
b ardz ie j  u p ra g n io n a ,  s p e ł n i ł a  się w całości .  
W y sz ły  za m ąż obie, do P a ry ża ,  w  k ró tk im  
p rz e c ią g u  czasu  j e d n a  po  d ru g ie j .  S ta r s z a ,  
M a r ta ,  w y sz ła  za p a n a  S te f a n a  C h e n e v ra y ,  
s t a r s z e g o  in ż y n ie r a  i a d m i n i s t r a t o r a  ro z m a i ­
ty c h  sp ó łe k  k o p a ln i a n y c h .  N ie  c h c ia ła  się 
p rzy zn ać ,  że j e s t  szczęś l iw ą  i to  n ie  m a ło  
szczęś liw ą ,  d o p ie ro  w te d y ,  g d y  M a ty ld a  zo­
s t a ła  żo n ą  J a k ó b a  M o n re v a l ,  k tó r y  p r z e ­
szed łszy  p rzez  s e k r e t a r y a t  a m b a s a d y ,  o b ra ł  
sob ie  p o l i ty c z n ą  k a ry e r ę  i z d o b y ł  w Izb ie  
w ażne  s t a n o w is k o  w s t ro n n ic tw ie ,  k tó ra  dziś  
j e s t  w ięcej i n t e l i g e n t n i  n iż  w p ły w o w e ,  to 
znaczy ,  w p a r ty i  l ib e ra ln e j .

M ężow ie  ty c h  p a ń ,  z m i ło ś c i  d la  n ic h ,  
p o lu b i l i  " s ię  i d o p e łn i l i  w z a jem n ie .  P a n  C h e -  
n e v ra y ,  k tó r y  m ia ł  u p o d o b a n ie  ty lk o  w  p r a ­
cy i życiu  rodzinnem  i k tó ry  z p o w od u  w y ­
t r w a łe g o  zd ro w ia  i ł a tw e g o  u sp o so b ien ia  
c h ę tn ie  s k ł a n i a ł  się ku w eso ło śc i ,  sw o ją  ró ­
w n o w a g ą  w y w ie ra ł  d o b ro c z y n n y  w p ły w  n a  
s z w a g ra ,  k tó r e g o  u m y s ł  żyw y i n ie s p o k o j ­
n y ,  zn a la z łs z y  m i ło ść  n a  sw ojej d rod ze ,  
d r ę c z y ł  s ię  te r a z  a m b i tn o m i  a s p i ra c y a m i .  
P rzez  d łu g i  czas ob ie  ro d z in y  ż y ły  w  p o b l i ­
żu s ieb ie  i w id y w a ły  s ię  codz ienn ie -  M a ty l ­
da  n a ję ł a  p a ła c y k  po d ru g ie j  s t r o n ie  alei, 
c h c ą c  s ię  zb liżyć  do s io s t ry .  O d ro k u  d o ­
p ie ro ,  p om im o  n a l e g a ń  M a r ty ,  w y n io s ł a  się 
do b a rd z ie j  o żyw ione j  części m ia s ta ,  ko ło  
p a rk u  M o n c e a u ,  w y m a w ia ją c  s ię  p r o b le m a ­
ty c z n ą  k o n ie c z n o śc ią  z a m ie sz k a n ia  w ś ro d k u  
P a ry ż a ,  z pow od u  p o l i ty c z n e g o  s ta n o w isk a  
p a n a  M o n re v a l ,  k tó r e m u  n ie p o d o b n a  by ło  u- 
s u n ą ć  s ię  w  okolice  L a s k u  B u lo ń sk ie g o ,  j a k  
g d y b y  b y ł  d y m is y o n o w a n y m  m in is t r e m .

le j sk a  j e s t  ju ż  za  w ie lka ,  d la  k tó r e g o  kw e- 
s ty a  s z k o ły  ś r e d n ie j  je s t  już m a t e r y a ł e m  
w y b u c h o w y m .  Czy to j e s t  m ie jsce  do d y sk u -  
sy i  n a d  ta k  w a ż n ą  k w e s ty ą ?  T e n  p a r l a m e n t  
p rzy w ile jó w ,  k tó r y  leży  ju ż  n a  łożu  śm ie r-  
te ln e m ,  m a  ro z w in ą ć  w ie lk ą  s i łę  tw órczą ,  
aby  w lać  now e życie  w s ta re"  P a ń s tw o .  To 
jes t  w p ro s t  ko m ic zn e  i w y g lą d a  n a  kp in y ,  
jeśli s ię  w zy w a  te n  p a r l a m e n t  do ta k  w ie l­
k iego  dz ie ła ,  n ie jak o  m ó w ią c :  „P ro szę  p rze ­
k sz ta łć c ie  P a ń s tw o ,  z a n im  się  w a s  w yp ędz i  
n a  p o d s ta w ie  § 14“ (W e s o ło ś ć ) .  A le  "bu­
ta  w sz ec lm ie in ie ck a  m a już ta k ie  w ła śc iw e  
sob ie  p ię tn o ,  g ło s i  o n a  w a lk ę  ra s o w ą  i ch ce  
w szystko  p o c h ło n ą ć  M imo to p a n o w ie  ci 
m a ją  u s ta  z aw sze  p e łn e  kultu ry" i tak  też  
w y g lą d a ją .  (W e s o ło ś ć ) .  C h c ą  on i w szy s tk ie  
n a r o d y  uw ażać  za m n ie j  w a r to śc io w e ,  a n ie  
m o g ą c  n a s  d z ik ich  b a r b a r z y ń c ó w  zw yciężyć , 
c h c ą  n a s  w y pędzić .  P o n ie w a ż  n ie  m o g ą  się 
z n a m i  u p o ra ć  ro z d a ro w n ją  j e d e n  k ra j  po 
d ru g im .  P .  W o l f  m ó w ił  w D e l e g a c j a c h  o 
k o n iecz no śc i  u tw o rz e n ia  w ie lk ie g o  P a ń s t w a  
p o łu d n io w o -s ło w ia ń s k ie g o .  D laczego  n ie  chce  
o n  u z n a ć  i czesk iego  p ra w a  p a ń s tw o w e g o  ? 
G d y b y m  b y ł  t a k u n  g o rą c y m  p a t r y o tą  n ie ­
m ieck im ,  jak  p. W olf ,  to n ie  ro z d a ro w y -  
w a lb y m  se te k  ty s ię c y  N iem c ó w . Je ż e l i  n ie  
j e s te ś c i e  w m ożnośc i p ro w a d z ić  da le j  w a lk  
n a ro d o w o śc io w y c h ,  to  p o w ia d a c ie  d u m n i e :  
„ to  są  n a r o d y  m nie j  w a r to śc io w e ,  w ięc  n ie c h  
sob ie  i d ą “ . W  p ro g r a m ie  l in c k im ,  k tó r y  już 
liczy 25  la t ,  ż ąd ac ie  p a n o w ie  n a jp rz ó d ,  ab y  
o b e c n y  s to s u n e k  do W ę g ie r ,  z o s ta ł  z a m ie ­
n io n y  w u n ię  p e r s o n a ln ą ,  o raz  ab y  D a l in a -  
cya, B o śn ia  i H e r c e g o w i n a  b y ły  p rz y łą c z o n e  
do W ęg ie r .  C h c ia łb y m  w iedz ieć ,  d laczego  
p a n o w ie  te r a z  z ap o m in a c ie  o D a lm a e y i .  J e ­
żeli już  ro zd a jec ie  p o d a ru n k i ,  to da ru jc ie  i 
D alinacyę .  Ale p o w iem  w am , d laczeg o  t e g o '  
n ie  czyn ic ie .  N a  ł a w a c h  p o ls k ic h  i w ś ró d  
in n y c h  s z la c h c ic ó w  z n a le ź l iś c ie  so ju szn ikó w , 
k tó rzy  c h c ą  z w ain i  ro b ić  in t ry g i ,  a w  D a l-  
tnacy i n ie  m ożec ie  n ik o g o  w y szu k a ć  d la  
s w y c h  in t ry g .  D ążvcie  w s w y m  p ro g r a m ie  
do w sp ó ln eg o  o b sza ru  c ło w e g o  z N ie m c a m i ,  
do s t a łe g o  t r a k t a t u  p a ń s tw o w e g o  z t e m  p a ń ­
stw em - Czy n ie  b y ło b y  rzeczą  p r a k ty c z n ie j ­
szą, póki r e f o r m a  w y b o rcza  n ie  j e s t  z a ła ­
tw io n a ,  a b y śc ie  p rz ed ło ż y l i  w n io sk i  o u rze ­
c z y w is tn ie n ie  t y c h  p u n k tó w ?

P . W o l f :  N a  ra z ie  o d s t a w i l i ś m y  te  
p u n k ty .

P. D a s z y ń s k i :  A  w ięc  o d s ta w ia jc ie  
da le j .  (W e s o ło ść ) .  M ac ie  w  p r o g r a m ie  też  
z n ie s ie n ie  § 14, a m ożec ie  być  p e w n i ,  że 
p rzy  p o m o c y  s t r o n n ic t w  d e m o k r a ty c z n y c h ,  ■„ 
w i y c  p r z y j a c i ó ł  r e f o rm y  w yborcze j,  m o g l ib y ­
śc ie  to o s iąg n ąć .

P. W  o 1 f. A le  te ra z  ro b im y  w y o d rę ­
b n ie n i e  G alicy i .

P .  D a s z y ń s k i :  T eg o  się  n ie  rob i ,  
p ro szę  p an ó w . O z n ie s ie n iu  § 1 4 " n a g le  uc i­
ch ło .  A b y  nie  isć  r a z e m  ze z w o le n n ik a m i  
r e f o rm y  w ybo rcze j ,  p o s ta n o w i l i śc ie  raczej u- 
tw o rz y ć  so jusz  z D z ifd u s z y c k im ,  A b r a h a in o -  
w ic zem  i S tu e rg k ie m .

P .  W o l f :  T o  n i e p r a w d a
P- D a s z y ń s k i :  P o tr z e b u je c ie  t y c h

in t ry g ,  j a k  k a w a łk a  ch leb a .  -  W y o d r ę b n ia ­
cie G alicyę ,  ale da jec ie  n a m  ty c h  8 8  m a n ­
d a tó w ,  co p ra w d a ,  o g ra n ic z o n y c h  co do w a r

To o d d a le n i e  b y ło  d la  M a r ty  p o w o d e m  
z m a r tw ie n ia .  M ia ła  d la  te j m łodsze j  s io s t r y  
uczu c ia  m a c ie rz y ń s k ie  a z a ra z e m  u w ie lb ie ­
n ia  S t i r s z a  o c z te ry  la ta ,  b ęd ąc  s a m a  je sz cze  
m a łą ,  b r a ł a  j ą  n ie k i e d y  n a  ręce  w  zabaw ie  
i od tej p o ry  n ie  p r z e s ta w a ła  n a d  n ią  czu­
w ać. A le  j e d n o c z e ś n ie ,  o d c z u w a ła  n a  sob ie  
także  u rok ,  j a k i  m im o w o li  M a t y l d a  w y w ie ­
ra ła ,  c u d o w n ie  w y z y sk iw a ć  u m ie ją c  d a ­
ry  p rzy ro d y ,  j a k i e  p o s i a d a ł a : św ieżą  tw a ­
rzyczk ę  b lo n d y n k i  i u tn y s ł  tak  sam o  s k ło n ­
n y  do w y n a jd o w a n ia  śm ie sz n o ś c i  w  lud z ia ch ,  
j a k  t r a f n y  w  o d p o w ied z ia c h ,  do  tego s to p n ia ,
że u s u w a ła  n a  p la n  d r u g i  s t a r s z ą  s io s t r ę ,  
o b d a rz o n ą  w iększą  u ro d ą  i ro zsąd k iem .

P a n i  C h e n e v ra y ,  zado w o lo na ,  że p o d o ­
ba się m ężow i i że um ie  w ł a g o d n y  sp o só b  
czuw ać  n a d  dziećm i, n ie  d a ła b y  s ię  n ik o m u  
p rz e k o n a ć  o swojej wyższości .  A n i  je j  a k s a ­
m i tn e  spoji’z e n | e ! a n * k a sz ta n o w a te  w łosy ,  
an i  je j  p )stać  ? in,1k ja  > w y so k a  n ie  m o g ły  
w  je j  m n ie m a n iu  iść w p o ró w n a n ie  z w d z ię ­
k iem  c ia ła ,  z ło ta w y c h  loczków  i j a s n y c h ,  
p e łn y c h  t i g la rn o śc i  oczu p a n i  M on reya l .  C h c ąc  
s ie  jeszcze  w ięcej  o te m  upew n ić ,  u s u w a ła  
się zaw sze  na" s t ro n ę .  K to b y  ją p o c h w a l i ł ,  
s p r o w a d z i łb y  ru m ie n ie c  n a  j e j  tw a rz  i n a s u ­
n ą ł  m y ś l :  „ N i e i n ą d T  cz ło w ie k !  C h y b a  n ie  
sp o j rz a ł  n ig d y  n a  M a t y l d ę !“ D la  tej m ałe j  
s io s trzyczk i  w ieczn ie  w ru c h u ,  p o d o b n e j  do 
b u rzy  śm iech u ,  co d z ie n n ie  p o p e łn i a ł a  g rz e c h  
p o b ła ż a n ia  Z w y ro z u m ia ło śc ią  p r z y jm o w a ła j e j  
f a u taz y e ,  ch o ć b y  n a jd z iw a czn ie js ze  i t ł u m a ­
c zy ła  s ię  p rzed  n ią ,  g d y  w y p a d a ło  je j  n a p o ­
m n ie ć  n ieco  s io s t r ę  za  j a k ą ś  n a d to  w ie lk ą  
sw o b o d ę  w m o w ie ,  czy m c h a c h ,  w y b i tn i e j ­
szą  jeszcze , g d y  s ię  p o ró w n a ło  je j  w ła s n ą  
p o w śc iąg l iw o ść ,  k tó r a  M a ty ld z ie  za p r z y k ła d  
s łuży ć  m o g ła -

(Ciąg dalszy nastąpi).



tośei sw ej ty lko  do s p r a w  o g ó ln o k o n s ty tu -  
c v jn y c h .  A le  k w e s ty e  k o n s ty tu c y jn e  są  u n a s  
n a ro d o w o śc io w e m u  M n ie m a c ie ,  że w kw e-  
s tyac l i  p a ń s tw o w y c h  de leg a c i  po lscy  będą, 
g lo s o w a l i  w p r y w a t n y m  p a r l a m e n c ie  z w s z e c h j  
n ie m e a m i .  M y lic ie  sio, jeże li  sądz ic ie ,  że w 
G aliev i W o l f  i S e h o e n e r e r  są  b a rd zo  p o p u ­
l a rn i .  — T a  w iększość  s ło w ia ń sk a ,  k tó re j  się 
tak  obaw iac ie ,  n ie  is tn ią je .  Dziś Czesi m u ­
szą g lo s o w a ć  p rzec iw  P o la k o m ,  ale p oc ie ­
szają  się. bo g lo su ją  ry lko p rzec iw  s z l a c h ­
cie po lsk ie j ,  a  w o tu m  ich  w i ta ją  z z a d o w o ­
l e n ie m  p o lscy  d e m o k ra c i  i lud  po lski.  J e s t  
to  frazes, jeże li  m ó w i s ię  o s ta łe j  w iększo ­
ści s ło w ia ń sk ie j .  Dziś. g d y  c h e e s ie  uszczę­
ś l iw ić  d w a  szczepy s ło w ia ń sk ie  sa m o is tn o -  
śc ią ,  w idzic ie ,  j a k  S ło w ia n ie  g lo s u ją ,  i tak 
b ęd z ie  zawsze.

I  m y  c h c e m y  p r z e k s z ta łc e n ia  A u s t r y i ,  
lecz  to b ęd z ie  m oż l iw e  d o p ie ro  w p rz y s z ły m  
p a r l a m e n c ie  lu d ow y m . N ie m c y  zaw sze  ch eą  
b y ć  t r a k to w a n i  ja k o  n a ró d  w y ją tk o w y  i p o ­
w ołu ją  s ię  n a  jak ie ś  p r a w a  h is to ry c z n e .  Ale 
ta k ie  sam e  p r a w a  m a ją  w s z y s tk ie  i n n e  n a ­
ro d y .  N a  czem o p ie ra c ie  w asze  p rz y w i le je  V 
Czy m oże n a  j a k i e j ś  k o n c e p c j i  h is to ry c z n e j .  
T a k ie  k o n c e p c j e  s ą  dziś  tan ie ,  jak ja g o d y .

P. S c h o e n  e r  e r :  N ie c h  żyje  czarno-  
ż ó ł t a  s o c j a l d e m o k r a c j a  !

P .  D a s z y ń s k i :  D o brze  za ry cza ł!
P .  E l l e n b o g e n :  T e n  l a m p a r t  wT p rze ­

k o n a n ia c h  n ie c h  m ilczy .
P .  M a l i k  w znosi o k rzy k  pod  a d re s e m  

s o c j a l i s tó w .
P .  D a s z y ń s k i :  M ożec ie  ryczeć , ile 

w a m  się, podoba,  to w a m  n ic  n ie  pom oże, 
a le  j e ś l i  sw em i i n t ry g a m i  o d w leczec ie  r e f o r ­
m ę  w y b o rc z ą  o k i lk a  m ies ięcy ,  to  lud  n i e ­
m ie c k i  teg o  w am  n ig d y  n ie  z a p o m n i .  Jeże l i  
c h c ec ie  A u s t r y ę  p rz e k s z ta łc ić ,  m u s ic ie  p o ­
w o ła ć  do te g o  w szy s tk ie  lu d y .  (R o zm a i te  
o k rzyk i  i p r z e r y w a n ia  ze s t ro n y  w szedh- 
n iem có w ) .  K w e s ty e  n a ro d o w o śc io w e  m u sz ą  
b y ć  ro z s t r z y g n ię te  tu  w  p a r l a m e n c ie  l u d o ­
w ym . P o ję c ie  k ra jó w  j e s t  n ie w y s ta rc z a ją c e .  
J e s t e m  p ie rw s z y m ,  k tó ry  się z a p y ta  pp. 
D z ied u szy ck ieg o  i A b ra h am o w b -z a ,  co m a  się 
s tać  z 2 0 0 .0 0 0  P o la k ó w  n a  Szląsku .

N a s t ę p n i e  p. D a s z y ń s k i  p o le m iz o w a ł  z 
p. W o lf e m  i w y w o d z i ł ,  że c e n t r a l i z m  b iu r o ­
k ra ty c z n y  n ie  może się u t r z y m a ć  i n ie  leży 
w  in t e r e s i e  ż ad neg o  n a ro d u .  P a n o w i e — m ó ­
w i ł  — m u s ic ie  w y b ić  sob ie  z g łow y ,  że m la  
w a m  sio pob ić  S ło w ia n .  M in ę ły  te czasy , 
k ied y  m o ż n a  b y ło  n a ro d y  św ia d o m e  w y n a ­
ra d a w ia ć ;  czasy , w k tó r y c h  p a r l a m e n t y  m o ­
g ły  zab i ja ć  lud y ;  dziś lu d y  m o g ą  zab ić  p a r ­
la m e n ty .  P o l i ty k a ,  j a k ą  u p r a w ia j ą  w sz e c h - 
n ie m ey .  n ę c ą c  o b ie tn ic a m i m P o lak ó w , to 
R u s in ó w , to C h o rw a tó w ,  to S ło w eń c ó w , p o ­
l i ty k a  i n t ry g ,  dowodzi ich b ezs i lnośc i .

T akże  d e m o k ra ty c z n i  p os ło w ie ,  z a s ia ­
d a jąc y  w Kole p o ls k ie m ,  o św iadczy l i  (w  o- 
s t a tn im  n u m e r z e  Nowej R eform y), że w n io ­
sek  n a g ły  o w y o d rę b n ie n i e  G a l ic j i  jest, t y l ­
ko in t r y g ą  p rzec iw  re fo rm ie  w ybo rcze j ,  a 
n ie  j a k ą ś  p o w a ż n ą  ak cy ą  p o l i ty czn ą .

U z n a je m y  ty lko  je d n o  jun c t i in .  N a ­
w e t  n a ty c h m ia s t  zg od z im y  się n a  w y o d rę ­
b n ie n i e  G alicy i ,  ale m u s ic ie  w p ie rw  w S e j ­
m ie  g a l i c y js k im  zap ro w ad z ić  p o w sz e c h n e ,  

' r ó w n e ,  ta jn e ,  b e z p o ś r e d n ie  p ra w o  w y borcze .  
A le  je ż e l i  ch cec ie  w  zw iązk u  z D z ieduszy- 
ck im , A b ra k a m o w ic z e in  i k i lk o m a  ro d z in a m i  
g a l i c y js k ie m i  w ziąć  w a r e n d ę  7 m i l io nó w  
P o la k ó w  i R u s in ó w ,  a  także  i żydów , to  n ie  
dz iw cie  się, że m y  n a  ta k ie  m o n s t r u m  p a ­
t r z y m y  tak ,  ja k  n a  to za s łu g u je .

N ie p r a w d ą  j e s t ,  że ta k ie  w y o d r ę b n ie ­
n ie  m a  b y ć  k ro k ie m  do n ieza w is ło śc i  nasze j  ; 
do nasze j  w ie lk ie j  p rzysz łośc i ,  p rz e c iw n ie  
b y ło b y  o n e  p o łącz o n e  z p o zy ty w n ą  u t r a ta  
je d n e j  c zw arte j  m i l io n a  ludzi n a  Sz ląsku .  
o tw o rz y ło b y  w ie c z n ą  w a lk ę  d e m o k r a c j i  z 
k l ik ą ,  szko dz i ło by  P a ń s t w u  " i k ra jo w i .  Nie 
c h c e m y  od w a s  tego  p o d a r u n k u  D an ao w . 
NV razie ,  g d y b y  w n io sk o w i te m u  p rzy z n a u o  
n ag ło ść ,  c h c e m y  p rz e p ro w a d z ić  g r u n to w n ie  
p ie rw s z e  czy ta n ie  i p rz y to cz y m y  w ów czas  ta k ie  
szczegó ły ,  że ca ły  św ia t  się zadziwi,  jak  m a ło  
r o z u m n y m i  6ą s t r o n n ic t w a  które zaw sze  u d a ją  
k w ia t  n a ro d u .  G d y b y  n a g ło ś ć  odrzu con o ,  
tak że  c h c e m y  p rz e p ro w a d z ić  p ie rw sze  c zy ta ­
n ie  i ju ż  te r a z  p ro te s tu je m y  p rze c iw  o d e s ła ­
n iu  tego  w n io sk u  bez c z y ta n ia  do j a k i e jk o l ­
w iek  kom isy j .

P .  S y  1 v a  T  a r  o u c a w  im ie n iu  k o n s e r ­
w a ty w n e j  sz la c h ty  z a s t rz e g ł  się p rz ec iw  za­
rz u to m  in t r y g o w a n ia  p rzec iw  re fo rm ie  w y ­
borcze j  i o św ia d c zy ł ,  że z m e r i tu m  w n io sk u  
s z la c h ta  t a  s ię  n ie  zgadza ,  je d n a k ż e  będz ie  
g ło s o w a ła  za  n a g ło ś c ią ,  aby  zasadniczo" za­
znaczyć , że r e f o rm a  w y b o rc z a  m u s i  b yć  ró ­
w n o c z e śn ie  t r a k to w a n a  z r e w i z j ą  k o n s t y ­
t u c j i .

N a  tern d y s k u s y ę  p rz e r w a n o .
W n io s e k  p. S t e r n b e r g a  o da lsze  o- 

b r a d o w a n ie  od rzucono  166 g ło sam i p r z e ­
ciw 96.

N a s tę p n ie  d o k o n a n o  w y b o ru  k o m i s j i  
r e f o rm y  w yborcze j  i to n a  w n io se k  p. P e rn e r s -  
to r f e r a  g ło s o w a n o  im ien n ie .  Do k o m isy i  w e­
szli pp .:  A b ra h a m o w ic z ,  A d le r ,  B a e r n r e i t h e r ,  
B a r to l i ,  B o b rzy ń sk i ,  B yk ,  Choć, C ip e ra ,  D e- 
m e l ,  D e r s c h a t t a ,  D zieduszyck i F iu k ,  G łą -  
b iń s k i ,  G r a b m a y e r ,  G e s sm a n ,  G ross,  H a g e n -  
h o fe r ,  H e ro ld  (w s z e c h n ie m ie c ) ,  H ru b y ,  I ro ,

Ivcev ic ,  K a ise r ,  K ra m a rz ,  K ie n m a n ,  L e m isc h ,  
L o e c h e r ,  M a l fa t t i ,  M a rc l ie t t ,  O nciul,  P a s to r ,  
P loj, P e r g e l t ,  P r a d e ,  P a r i s h ,  P e s c h k a ,  P l a n -  
ta n .  S c l i lege l ,  S ta r z y ń s k i ,  S te in ,  S te in e r ,  
S t r a n s k y ,  S tu o rg k b ,  S u s te r s i c ,  T o l l in g e r ,  
W ass i lk o ,  W a s t ia n ,  W led in an ,  Z azv o rk a ,
Żaczek. ( P o se ł  S t e r n b e r g  o t r z y m a ł  5 g ło só w ,  
p. K lofacz  j e d e n  g ło s ) .  W  k o ń c u  p rzy ję to  
w n io sek  p. W e is s k i r c h n e r a ,  d o m a g a ją c y  się 
ja w n o śc i  o b ra d  kom isy i re fo rm y  w y b o rcze j .  
N a tern p os ied zen ie  zam k n ię to .

Z Koln polskiego.
Polnhchc Corrcspondenz d o n o s i ; N a  

dzis ię jszem  p o s ie d z e n iu  Izby ,  w d y s k u s j i  n ad  
w n io sk ie m  n a g ły m  pp. S c h o e n e re r a  i tow.. 
P re z e s  K o la  po lsk iego ,  w  m y ś l  pow zię te j  
wczoraj u c h w a ły  K oła, z łoży  o św ia d c zen ie  za 
n a g ło ś c ią  w n io sk u  i za  p rz y d z ie le n ie m  go do 
k o m isy i  " r e fo rm y  w yb orcze j ,  j e d n a k ż e  p o d ­
kreś l i ,  że K oło  po lsk ie  n ie  s t a w ia  ju iu lim  
m ięd zy  r e f o r m ą  w y b o rc z ą  a w y o d rę b n ie n i e m  
G alicy i .  E w e n t u a ln e  ro z t rz ą sa n ie  k w e s ty i  w y ­
o d rę b n ie n ia  G alicy i ,  co w ła ś n i e  u m o ż l iw io n e  
będzie  p rzez  o d e s ł a n ie  w n io sk u  do ko m isy i ,  
o d p o w ia d a  z n a n y m  t e n d e n c j o m  K oła, ab y  z 
k w e s ty ą  r e f o rm y  w y borcze j  szczeg ó ło w o  p rze ­
d y s k u to w a ć  ta kże  k w e s ty e  ro z s z e rz e n ia  a u t o ­
nom ii.

Obrady posłów z Izb handlowych.
N a  z ap ro s z e n ie  p. K in k a  ze b ra l i  się 

wczoraj n a  po s ie d z en ie  p o s ło w ie  z Jzb  h a n ­
d low ych  n a  n a r a d ę  w sp ra w ie  r e f o r m y  w y ­
borczej .  Ż ą d a ją  oni g łó w n ie ,  aby  w Izb ie  
p a n ó w  u w z g lę d n io n o  r e p r e z e n ta n tó w  p rz e ­
m y s łu .

Z kom isyi prasowej.
P. S y lw e s t e r  — j a k  d o no szą  d z ie n n ik i  

w ie d e ń s k ie  —  w y g o to w a ł  ju ż  s p r a w o z d a n ie  
k o m isy i  o u s taw ie  p ra so w e j .

Deputacya ruska.
J u t r o ,  w e  cz w ar tek ,  m a  p. M iko ła j  W a -  

s i lko  p rz e d s ta w ić  N a j j .  P a n u  u a  au dy ency i  
d e p u ta c y ę  R u s in ó w  z G a lic y i  i B u ko w iny ,  
k tó r a  p rzy b ęd z ie  dziś do W i e d n i a  w sp ra w ie  
r e f o rm y  w yborcze j.

Położenia na Węgrzech.

O n eg d a j  p rz y b y ł  do W ie d n ia  p re z y d e n t  
m in i s t ró w  bar. F ó j e r r a r y ,  o raz  m in is t ro w ie :  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ro ln ic tw a ,  s k a rb u ,  w y ­
znali i o św ia ty ,  sp r a w ie d l iw o śc i ,  m i n i s te r  d la  
k  m a c y  i i b a n  K roacy i  h r .  Teodor P e jao se -  
v ich .  P o p rz e d n io  je szcze  uda l i  s ię do W ie ­
d n ia  m in i s te r  o b ro n y  k ra jo w e j  i h a n d lu .  
W  te n  sp o só b  z eb ra ł  się t a m  c a ły  g a b in e t  
w ę g ie rsk i ,  k tó r y  w g m a c h u  m i n i s t e r s tw a  d la  
W ę g ie r ,  p rzy  B a n k g a s se ,  o d b y ł  pod p rz e w o ­
d n ic tw e m  br. F e je r v a re g o  p ó ł t r z e c ia  g o d z in y  
t r w a ją c ą  k o n f e r e n c ję .

W e z w a n ie  p rzez  M o n a r c h ę  ca łego  g a ­
b in e tu  do W ie d n ia ,  w zbudziło  we w sz y s tk ic h  
k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  W ę g ie r  w ie lk ie  za jęc ie .  
P a n u je  t a m  p o w sz e c h n e  m n ie m a n ie ,  że n a  
zb iorow ej a nazn ac zo n e j  n a  d z ień  n a s t ę p n y  
au d y e n c y i  m in i s t r ó w  u M o n a rc h y ,  z a p a d n ą  
w aż n e  b a rd z o  p o s ta n o w ie n ia ,  o dn oszące  się 
do obecnej sy tu acy i  n a  W ę g rz e c h .  S ąd zą ,  że 
rz ąd  za m ie rz a  ro z p isa n ie m  n o w y c h  w y b o ró w  
sp ro w a d z ić  z m ian ę  p o ło żen ia .  W  ło n ie  g a b i ­
n e tu  p a n u ją  co do tej k w e s ty i  z d a n ia  po­
dzielone. F rem dm bla tt  dono s i  je d n a k  z B u ­
d apesz tu ,  że dw ie  t r z ec ie  m in i s t ró w  o ś w ia d ­
czyło się za ro z p i s a n ie m  n o w y c h  w yborów . 
S ą  to  ty lko  d o m y s ły ,  a s p r a w a  ta  w y ja śn i  
się d o p ie ro  w ów czas, k iedy  z n a n y m  już b ę ­
dzie p r z e b ie g  w czora jsze j  r a d y  m in i s t r ó w  wę 
g ie r s k ic h ,  j a k a  o d b y ła  się w Z a m k u  C e s a r ­
sk im  pod  przew odnic tw em " M o n a r c h y .

P o w o ła n ie  b a n a  K ro a c y i  w skazu je  n a
to, że r a d a  m i n i s t r ó w  z a jm o w a ć  się  ró w n ie ż  
będzie  s p r a w ą  ro z p i s a n ia  n o w y c h  "w y bo rów  
w K roacyi.

W  B u d ap e sz c ie  u t r z y m u je  s ię  p og ło sk a ,  
że w raz io  ro z p i s a n ia  w y bo rów , k tó re  z n a ­
tu r y  rzeczy n ie  m o g ą  od b y ć  się je sz cze  n a
p o d s ta w ie  p o w sz e c h n e g o  p r a w a  w yborczego ,  
m i n i s t e r  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  K ris to ffy  u s t ą ­
pi z z a jm o w a n e g o  s t a n o w is k a .  M ó w ią  ta m
n a w e t  o je g o  n a s tę p c y .  M a  n im  zos tać  o b e ­
cn y  K o m isa rz  K ró le w sk i  d la  B u d a p e sz tu ,  B e la  
R u dn ay .

P r a s a  w ę g ie r s k a  k o m e n tu je  b a rd z o  ż y ­
wo podróż  m in i s t r ó w  do W ie d n ia .  M agyar 
Ncmzct w i ta  z r a d o ś c ią  e n e rg ic z n y  ów  k ro k  
Rządu , zm ie rz a jący  do z a k o ń czen ia  p rz e s i le ­
n i a ;  n ie  tak  o p ty m is ty c z n ie  z a p a t ru je  się j e ­
d n a k  n a  w y n ik i  ow ej p ró b y  Pester L lo yd , k tó ­
ry  pisze w p rz e d e d n iu  k o n f e r e n c y i : J u t r o  
z a p a d n ie  ro z s t r z y g n ię c ie  s p r a w y  zw o ła n ia  n a  
W ę g rz e c h  se jm u. M o n a r c h a  p o w o ła ł  n a  n a ­
ra d ę  do W ie d n ia  w s z y s tk ic h  m in is t ró w .  Z

fak tu  w n o s ić  ju ż  m ożna ,  że rz ą d  zdaje  
s °b ie  s p r a w ę  z do n io s ło śc i  t a k ie g o  k rok u .  
R o z p isa n ie  n o w y c h  w y b o ró w  w y w o ła  za­
c iek łą  w a lk ę  n a  ca łe j  lin ii ,  n ie  w ia d o m o  j e ­
d n ak .  czy będz ie  z a raz em  z a k o ń c z e n ie m  p rz e ­
s i le n ia .

N a z a ju t rz  po p rz y b y c iu  m in is t ró w  do 
W ie d n ia  o d b y ła  s ię  w  p a ła c u  w ę g ie r s k ie g o

m i n i s t e r s tw a  p rzed  p o łu d n ie m  p o w tó r n a  p o ­
u fn a  n a ra d a ,  k tó r a  t r w a ł a  do g o d z in y  12. 
N a s t ę p n i e  u d a ł  się b a r .  F e je iw a ry  n a  p r y ­
w a tn e  p o s łu c h a n ie  do M o n a r c h y ,  k tó r y  p o ­
w o ła ł  do S ie b ie  o g o d z in ie  1 w sz y s tk ic h  
cz ło n k ó w  w ę g ie r s k ie g o  g a b in e tu .  R ada  m i ­
n i s t ró w  t rw a ła ,  pod p rz e w o d n ic tw e m  N a jj .  
P a n a ,  dw ie  g od z in y ,  N ajj .  P a n  w y s łu c h a ł  
z d a n ia  w sz y s tk ic h  z e b ra n y c h  o sy tuacy i  i z a ­
s t r z e g ł  sobie  da lsze  p o s ta n o w ie n ia .

M in is t ro w ie  p ow róc i l i  w ie c z o re m  do 
B u d apesz tu ,  bar .  F e j e n a r y  po zo s ta ł  jeszcze  
w  W ie d n iu .

Z pod berła rossyjskiego.

C h w i la  u ro czy s te g o  o tw a rc i a  D u m y  j e s t  
ju ż  n i e d a l e k a ;  w o bec  tego  w szy s tk ie  s t r o n ­
n i c t w a  , k tó r e  p o s ta n o w i ły  w z iąć  u d z ia ł  w 
p a r l a m e n t a r n e m  życiu, ob licza ją  sw oje  s i ły ,  
p rz y g o to w u ją c  się do te j  w  R o ssy i  b ą d ź  co 
bądź  n iezw y k łe j  k am p a n i i .  N ad z ie je ,  p r z y ­
w ią z y w a n e  do D u m y  p rzez  zw o le n n ik ó w  o d ­
ro d z e n ia  R ossy i ,  u rz ą d z e n ia  je j  n a  m o d łę  
z a c h o d n ią ,  je szcze  p rzed  k i lk o m a  m ies iącam i 
n iew y k lu cz o n e ,  dz is ia j  ro zw ia ły  się j a k  dym: 
n o w e  ukazy  i u rz ę d o w e  w y ja ś n i e n ia  d aw n ie j  
w y d a n y c h  ro zp o rz ą d z e ń ,  zm n ie js z a ją  z n a c z e ­
n ie  D u m y  do m inim um , a  w y n ik i  d o k o n y ­
w a n y c h  w ła ś n ie  p o d  p re s y ą  c z y n n ik ó w  rzą ­
d o w y ch ,  p r a w y b o ró w ,  okaza ły  s ię  tak  da lece  
u je m n e ,  w p ro w a d z a ją  do ro s sy js k ie g o  p a r l a ­
m e n t u  ty le  e le m e n tó w  b y n a jm n ie j  t a m  przez 
p a r ty ę  r e f o rm y  n ie p o ż ą d a n y c h ,  że m oż l iw y  
r e z u l ta t  p ra c  D u m y  j e s t  ba rdzo  b l i sk im  zera,  
a c a ła  z a b a w k a  w p a r l a m e n t a r y z m  w y g lą d a  
n a  zw y k łe  b a ła m u c e n ie  z a g ra n ic y .

M im o p o w szech n eg o  za m ę tu  i ch ao su ,  
k tó r e  o g a r n ę ły  w s z e c h w ła d n ie  u m y s ły  in te ­
l i g e n c j i  ro s sy jsk ie j ,  w y tw a rz a ją c  ty s ią c e  ro z ­
b ieżn y c h  p r o g r a m ó w  p o l i ty c z n y c h ,  szczere  
p o s ta n o w ie n ie  z m ia n y  u s t ro ju  p ań s tw o w e g o  
z y sk a ło b y  d la  r z ą d u  w sz y s tk ie  u m ia rk o w a n e  
k o ła  s p o łe c z e ń s tw a  ro s sy js k ie g o ,  zm ęczone  
p rz e w le k a ją c ą  s ię  a n a r c h i ą ,  w zm o cn i ło b y  
je g o  p o d s ta w y  e k o n o m iczn e .  N ie s te ty  j e d n a k  
o b ecn y  g a b in e t  ro s sy jsk i  o w szys tko  p o s ą ­
dzić  m ożna ,  b y le  ty lk o  n ie  o szczerość  i 
o tw a r to ść ,  a  w a d a  t a  z d y s k r e d y to w a ła  jego  
p la n y  i z a m ia ry  b ez p o w ro tn ie .  C hw ilow o  
p rz e d o s ta ły  s ię  do p ra s y  z ag ran iczn e j  p o g ło ­
sk i o z m ia n ie  p r e m ie r a ,  z ap rzeczon o  im  atoli 
ze s t ro n y  p ó lu rz ę d o w e j  s t a n o w c z o : w y b o ry  
do D u m y  i p ie rw s z e  je j  p ra c e  o d b ę d ą  się 
pod  h a s ł e m  p r o g r a m u  W i t te  D u rn o w o .  H o ­
ro s k o p y  n a  n a jb l iż szą  p rz y sz ło ść  — p rz y z n a ­
je m y  o tw a rc ie  — n ie w e so łe ,  a w o b ec  p o ­
w sz ech n eg o  w rz e n ia  oczek iw ać  m o ż n a  n o ­
w y c h  k a t a s t r o f  m o ra ln e j  i m a te ry a ln e j  n a ­
tu ry .  W p r a w d z ie  g u b e rn a to ro w ie  sza fu ją  o d e ­
zw am i,  z a p e w n ia ją c e m i,  że spokój za  w sz e l­
k ą  cen ę  u t r z y m a n y  być  m u s i ; w p ra w d z ie  
rz ąd  c e n t r a ln y  ś c iąg a  n a  z ag ro żo n e  b a rdz ie j  
p o s t e r u n k i  św ieże  k a d r y  w ojska ,  lecz czy to 
w sz y s tk o  w y s ta r c z y  ?

W io s n a  z g ło d e m  n a  p rz e d n ó w k u ,  s t re j-  
kam i,  r u c h a m i  a g r a r n y m i ,  t e r r o r e m  ro z m a i­
ty c h  a w a n tu rn i c z y c h  b a n d  m ie n ią c y c h  się 
h a ła ś l iw ie  p a r t y ą  re w o lu c y jn ą  — z a p o w ia d a  
się b y n a jm n ie j  n ie  s ło n ecz n ie ,  a  b ra k  z a p a ­
sów  go tów ki w k a sa c h  p a ń s t w o w y c h  p o g a r ­
sza s to k ro tn ie  sy tu acy ę .  M e n d e l s o h n  —  ja k  
ju ż  w iem y  z depesz  — z e rw a ł  u k ła d y  o n o ­
w ą  pożyczkę i op uśc i ł  P e t e r s b u r g : z a g r a n i ­
czni f in an s iś c i  g o to w i  udzie l ić  pom ocy ,  ale 
ty lk o  R ossy i ,  z m ie n io n e j  g ru n to w n ie ,  o d ro ­
dzonej p o l i tyczn ie ,  k o n s ty tu c y jn e j . . .  O to z a ­
k lę te  koło, z k tó reg o  o b e c n y  rząd, ro z m i ło ­
w a n y  w  g rze  w c iu c iub abk ę ,  s ta n o w czo  nie 
zna jdz ie  p u n k tu  w yjśc ia .

Do rozpacz l iw ego
położenia finansowego

p rz y z n a je  się z re sz tą  s a m  rzą d  o tw arc ie .  
W szak  n a w e t  o f i c ja l n a  Pet. Ag. tel. ro z e ­
s ł a ł a  k o m u n ik a t ,  n ie  p o zo s ta w ia ją c y  p od  ty m  
w z g lę d e m  n a jm n ie j s z y c h  w ą tp l iw o śc i .  B rz m i 
on d o s ło w n ie :  N a  w czora jsze j  R adz ie  m i n i ­
s t ró w  u czyn io no  p ro je k t ,  aby  w szyscy  m in i ­
s t ro w ie  p rze d ło ży l i  sw e  p ro g r a m y  fachow e, 
ce lem  p rz y g o to w a n ia  ic h  d la  D u m y  p a ń ­
s tw o w ej.  M i n i s t e r  sk a r b u  p rz e d ło ż y ł  n a t y c h ­
m i a s t  p r o g r a m  p o d a tk o w y  i o św ia d c zy ł ,  iż 
R o ssy a  pod  w zg lęd em  f in a n s o w y m  i e k o n o ­
m ic z n y m  b a rd zo  ciężkie  p rz e c h o d z i  czasy , 
g łó w n ie  z p o w o d u  w ie lk ic h  w y d a tk ó w  n a  
w ojnę .  G łó d  ró w n ież ,  k tó ry  w y b u c h ł  w p r o ­
w in c j a c h  ś r o d k o w y c h ,  zm usza  p a ń s tw o  do 
n ie s ie n i a  p o m o cy  lu d n o śc i ,  d o tk n ię te j  t ą  k l ę ­
ską. N a leży  tak że  w ziąć  tu ta j  p o d  uw ag ę  
rew o lu cy ę ,  k tó r a  p o d k o p u je  d o b r o b y t  k ra ju .  
W ś r ó d  p o d o b n y c h  s to su n k ó w  t r u d n e  n a d ­
zwyczaj j e s t  u t r z y m a n ie  ró w n o w a g i  m iędzy  
w y d a tk a m i  a d o c h o d a m i .  G łó w n e in  z a d a n ie m  
a d m in i s t r a c y i  f in an so w e j  j e s t  o i le  m ożno śc i  
p o k ry c ie  n a jp o t r z e b n ie js z y c h  w y d a tk ó w . W y ­
d a tk i  p o t r z e b n e ,  ale  n ie  n ieo d zo w n e ,  m u sz ą  
b y ć  o d ło żo n e  n a  p óźn ie j ,  a n ie p o t r z e b n e  zu­
p e łn i e  u su n ię te .  D u m ie  p o z o s ta w io n e  będzie  
ro z s t rz y g n ię c ie  w s p r a w ie  ty c h  t r z e c h  k a te -  
g o ry j  p od a tk ó w . P rz e p ro w a d z o n o  ju ż  z n ie ­
s i e n ie  p e w n y c h  p o d a tk ó w  z je d n e j  s t ro n y  i 
w y k aza n o  k o n iecz n o ść  u c z y n ie n ia  zadość  p o ­
t r z e b o m  lu d n o śc i  ch ło p s k ie j  i o św ia ty  lu d o ­

w ej.  T e  p o t r z e b y  w y m a g a ją  k o n ie c z n ie  p o ­
c z y n ie n ia  p e w n y c h  za rządzeń ,  c e le m  p o d n ie ­
s ie n ia  d o c h o d u  z p od a tk ó w . M i n i s t e r  p r o p o ­
n u je  w ięc  re f o rm ę  p o d a tk u  g ru n to w e g o  i 
m ie js k ie g o  p o d a tk u  d o m o w eg o ,  da le j z a p r o ­
w ad z e n ie  p ro g r e s y w n e g o  p o d a tk u  d o c h o d o ­
w ego ,  o raz  z b a d a n ie  i re w izye  p o d a tk ó w  
sp a d k o w y c h .  P o d a tk i  p o ś r e d n ie  m im o  to. iż 
n ie k tó rz y  uczen i  p rzec iw  n im  w y s tę p u ją ,  m u ­
szą być u t r z y m a n e ,  gd y ż  z n ie s ien ie  ich uczy ­
n i ło b y  luko. k tó re j  n ie  in o żn ab y  by ło  w y p e ł ­
nić. M i n i s t e r  z ap o w iad a  w k o ń c u  p o d n ie s ie ­
n ie  p o d a tk u  od ty to n iu ,  co da  p a ń s tw u  14 
m i l io n ó w  r o c z n ie ;  z a p ro w a d z e n ie  p o d a tk u  od 
u ży w a n ia  s i ły  e le k t ry c z n e j  i o św ie t le n ia  g a ­
zow ego, p rz y s p o rz y  to 3 m i l i o n y ;  z a p ro w a ­
d zen ie  p o d a tk u  od św iec  i p a p ie ru ,  co d a  8 
m i l io n ó w  ru b l i  i je szcze  k i lk a  i n n y c h  po­
d a tk ó w .

O zdobyc iu  o d p o w ie d n ie g o  „ s ta n u  p o ­
s iad an i  a ;‘ w  p rzysz łe j  D u m ie  p a ń s tw o w e j  
m y ś lą  rów n ież

R o s s y i m i e - k r e s o w c y ,  
k tó r y c h  los w y rz u c i ł  po za  rd z e n n ie  ro s sy j-  
sk ie  g u b e rn ie .  21 m a r c a  p r z e d s ta w i ł a  się też 
w  C arsk ie in  Siole, d e p u ta c y a  lu d n o śc i  r o s ­
sy jsk ie j  z k r a ju  N a d b a ł ty c k ie g o  ( K u r l a u d y a ,  
I n t l a n ty  i E s to n i a )  z K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i 
z k r a ju  P ó łn o c n o - z a c h o d n ie g o  ( L i t w a  i B ia ­
ło ru ś ) .

D o m a g a ła  s ię  o n a  w  a d re s ie  w ręcz o ­
n y m  carow i,  o sobne j r e p re z e n ta c y i  ro s s y j ­
sk ie j  do D um y p a ń s tw o w e j ,  oprócz u s t a n o ­
w ione j  ogó lne j  r e p r e z e n t a c j i  d la  ty c h  gu- 
b e rn i j .  W  s k ł a d  d e p u ta c y i  w c h o d z i l i : p ro fe ­
so r  U n iw e r s y t e tu  d o rp a c k ie g o  K u rcz in sk i j ,  
p ro f e s o r  P o l i t e c h n ik i  w a rsz a w sk ie j  K o sm in ,  
r e d a k t o r  Riżskaho Wiestnika  W y so c k i j .  p o d ­
p u łk o w n ik  re z e rw y  in ży n ie ry i  ro s sy jsk ie j  F i e ­
d le r  i sz lach c ic  S c h m id t .

W  o dp ow ied z i  n a  a d re s  rz e k ł  car: „ P o ­
ru s z o n a  p rzez  p a n ó w  k w e s ty a  j e s t  b a rd zo  
p o w ażn ą .  I n t e r e s y  R o ssy an .  m ie sz k a ją c y c h  n a  
k re s a c h ,  są  b l i sk ie  i d ro g ie  m e m u  sercu .  
R ozkażę  w ziąć p o d  ro zw a g ę  p o ru s z o n ą  przez 
p a n ó w  k w e s ty e  i z a s ta n o w ię  się n a d  tem , w 
ja k ie j  m ie rze  m o ż n a  je j  uczyn ić  zadusyć . 
D z ięk u ję  w am , p a n o w ie ,  za  w y ra ż o n e  p rzez  
w a s  uczuc ia  i p o w ta rz a m ,  że w asze  s t a r a n i a  
b ę d ą  ro z p a t rz o n e " .

P e t e n c i  ro s sy js c y  — ja k  g łos i  w z m ia n ­
k o w a n y  a d re s  — „w  celu  u t r z y m a n i a  r ó w n o ­
w agi z ż y w io ła m i  n ie r o s s y j s k im i" .  d o m a g a ją  
się w y d a n ia  o so bn ego  ukazu tr e śc i  n a s t ę p u ­
jące j  : 1. w g u b e rn i a c h  p rz y w iś la r i sk ic h  ( K ró ­
le s tw ie  P o ls k ie m ) ,  o p rócz  ogó lne j  l ic zb y  p o ­
słów , w y b o ru  je szcze  d w ó ch  p o s łó w  do D u ­
m y  p a ń s tw o w e j  od tam ecz n e j  lu d n o śc i  ro s ­
sy j s k ie j ;  2. w g u b e rn i a c h  p ó łn o c n o -  z ach o ­
d n ic h  (L i tw a  i B ia ło ru ś ) — ■ w y b o ru  po j e ­
d n y m  d e p u to w a n y m  z każdej g u b e rm i ;  3. w  
k ra ju  N a d b a ł ty c k im  — ró w n ie ż  po j e d n y m  
z każde j  g u b e rn i i ;  4. w ty m ż e  k ra ju  N a d b a ł ­
ty c k im  —  w y b o ru  j e d n e g o  R o s s y a n in a  z g ło ­
se m  d e c y d u ją c y m  do ra d y  p rzy bo czue j  p rzy  
cz a so w y m  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r z e  t e g o  k ra ju ;  
w re sz c ie  5. z a p e w n ie n ia  lu d n o śc i  ro s sy jsk ie j  
p r a w a  w y b o ru  s w y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  do z re ­
fo rm o w a n e j  R ad y  p a ń s t w a  ze w sz y s tk ic h  ty c h  
p ro w in c y j  k r e s o w y c h :  K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  
k ra ju  P ó łn o c n o - z a c h o d n ie g o  i N a d b a ł ty c k ie g o .

Ż ą d a n ia  d e p u ta c y i  m u s ia ły  w p ra s ie  
po lsk ie j  i n ie m ie c k ie j  o d b ić  się d o n o śn e m  
e c h e m .  W a r s z a w s k a  Gazeta Polska  w y s tą p i ­
ł a  też  z u w ag am i,  z a s łu g u ją c e m i  n a  bliższe 
p o z n a n ie :  „ R o ssy a n ie " ,  zam ie szk u ją cy  w K ró ­
le s tw ie  P o lsk iem , po o b l ic ze n iu  s w y c h  g ł o ­
sów i p r z e k o n a n iu  się, że n a  p r z e p r o w a d z e ­
n ie  „ sw o ic h "  p o s łó w  do D um y liczyć  n ie  
g ą  — p o s t a n a w ia ją  i n n ą  d r o g ą  do jść  do ce ­
lu, J a k ą ? . . . .  ba rdzo  p ro s tą ,  t. j .  w  d ro dze  
p rz y w i le ju  w y ją tk o w e g o ,  w y je d u a n e g o  d la  
s ieb ie  sp e c y a ln ie ,  pod po zo rem  d o b ra  p a ń ­
s tw a ,  N ie  do zn a w szy  p o p a rc ia  u s t ro n n ic tw ,  
„R o ssy a n ie  n a s i  u d a l i  s ię do R ządu .  Czy tu  
im  się  po w iedz ie  lep ie j ,  w ą tp im y .  B oć  i rz ą d  
n ie  może ła m a ć  z a sad y  n acz e ln e j  n o w eg o  s y s t e ­
mu, k tó r a  s tw a r z a  p o rz ą d e k  r e p r e z e n ta c y jn y  
d la  lu d n o śc i ,  a  n ie  d la  u rzęd n ik ó w , l i r z e -i • v
dn icy ,  b ro n ią c y  w D u m ie  sw o ic h  in te re só w ,  
ja k o  in te r e s ó w  ro s sy js k ic h ,  b y l ib y  p a ro d y ą  
k o n s ty tu c y jn ą  i b y l iby  z d ru g ie j  s t r o n y  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw e m  p o l i ty c z n e m .  A  n i e w ą tp l i ­
wie p r a w d ą  j e s t ,  że ci p a n o w ie ,  k tó r z y  się 
s t a r a j ą  o sw o ic h  p o s łó w  ro s s y js k ic h  z K r ó ­
les tw a ,  r e p r e z e n to w a l ib y  ty lk o  s fe rę  u rz ę ­
dn iczą .  Bo kto  za n im i  s t o i?  P o m i ja ją c  g u ­
b e r n i ę  s i e d le c k ą  i lube lską ,  w k tó r y c h  lu ­
d n o ść  ru s k a  s t a n o w i  o d se te k  po w ażn ie jszy ,  
a le  k tó r a  m a  z tego  ty tu łu  p r z y z n a n e g o  o so ­
b n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  w  D u m ie  p ań s tw o w e j ,  
p r o c e n t  p r z y z n a ją c y c h  s ię  do u ż y w a n ia  j ę ­
zy k a  ro s sy js k ie g o ,  jak o  o jczy s teg o ,  w y n o s i  
3 '4  p rc .  W  tej liczbie  j e d n a k  w łą c z o n a  j e s t  
ró w n ie ż  c a ła  n i e s t a ł a  lu d n o ść  ro s sy js k a .  J e ­
żeli t ę  od l ic z y m y ,  to w ośm iu  g u b e r n i a c h  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  p ro c e n t  n a  s t a łe  z a m ie ­
szka łe j  lu d n o ś c i  ro s sy js k ie j  s p a d a  do 0-64 
prc . ,  a  bez g u b e rn i i  su w a lsk ie j  do 0-3 p rc .  
P r z e d s ta w ia  to, p r z y jm u ją c  w  o k r ą g ły c h  cy ­
f r a c h  s t a ł ą  lu d n o ś ć  K ró le s tw a  P o lsk ieg o ,  n a  
10 m i l io n ó w  — 6 4 .0 0 0  respeethe  3 0 .0 0 0  
m ie sz k a ń c ó w .

N a w e t  b a rd zo  zb l iżony  do rz ą d u  i b a r ­
dzo n a c y o n a l i s ty c z n y  „Z w iązek  30  p a ź d z ie r ­
n ik a"  p rz y ją ł  d e le g a tó w  „ R o ssy a n  k re s o w y c h "  
z lo d o w a tą  ob o ję tn o śc ią .  T a k  sam o  p ra s a .

•G azeta Lwowska* z dnia 29. marca 1906 r.
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C h a r a k te r y s t y c z n ą  w ty m  w zg lędz ie  n o ta tk ę  
zam ieszcza  u m ia rk o w a n ie  l i b e r a l n y  d z ie n n ik  
S truna, k tó r y  p isze  co n a s t ę p u je :  O dd z ia ły  
k re s o w e  ..Związku 30 p a ź d z ie rn ik a "  (w  W i l ­
n ie ,  W a rszaw ie ,  R ydze),  n ie za d o w o lo n e  ze 
s to su n k u  ku n im  Z w iązku  m o s k ie w sk ie g o ,  za ­
m ie rz a ją  z jedn oc zyć  się w  ce lu  o b ro n y  in- 
le re só w  „ R o ssy a n  n a  k re s a c h * .  Z W a rs z a ­
wy uda l i  s ię do P e t e r s b u r g a  d e le g a c i  w celu 
ro z w in ię c ia  s t a ra l i  o z m ia n ę  p ra w a  w y b o r ­
czego d la  P o lsk i  i o w p ro w a d z e n ie  t a m  z a sa ­
dy  p ro p o r c y o n a ln c g o  p rz e d s ta w ic ie l s tw a .  D e­
legaci ow i n ie  m a ją  żadn e j  łą cz n o śc i  z i n ­
te r e s a m i  lu d n o śc i  ro s sy js k ie j ,  s ą  s a m o z w a ń ­
cam i,  p rze d s ięw z ięc ie  zaś ich  j e s t  p o m y s łe m  
h iu ro k ra c y i  m ie js co w e j ,  aby  w y b ra ć  s a m ą  
s ie b ie  w c h a r a k te r z e  p rz e d s ta w ic ie l i  Po lsk i 
i ty m  sp o s o b e m  p rz e d łu ż y ć  l a m  sw oje  p a ­
n ow an ie .

R ó w n o cześn ie  o b ie g a  p ra s ę  ro s s y js k ą  
odpow iedź p. Skal łona  

w s p ra w ie  w y b o ró w  w k r ó l e s tw ie  P o lsk iem .  
Z a w ie ra  o n a  sp o ro  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  m o ­
m e n tó w .  a b rzm i w e d łu g  w ie rn e g o  s t r e sz c z e ­
n ia  d z ie n n ik a  Russkojc (rosudarshoo:

„ P *  o g ło s z e n iu  w d n iu  11) s i e r p n ia  
1905 rok u  n a jw y ż sz e g o  m a n i f e s tu  o D u m ie  
p a ń s tw o w e j ,  d z ia ła ln o ś ć  te g o  p r a w a  n ic  b y ła  
ro z s z e rz o n a  n a  g u b e r n i e  K ró les tw ra P o l s k i e ­
go  do czasu  o p ra c o w a n ia ,  d la  w z m ia n k o w a ­
n y c h  m ie jsco w ośc i ,  s p e c y a ln y c h  w ty m  p r z e d ­
m io c ie  p rzep isó w ,  k tó r e  b y ły  w y d a n e  d o p ie ­
ro d. 24  p a ź d z ie rn ik a .

„ U ja w n ia j ą c y  s ię ,  w n a s t ę p s tw ie  o g ło ­
szo neg o  u kazu  z d n ia  30  p a ź d z i e rn ik a  f e r ­
m e n t  w K ró le s tw ie  P o l s k ie m  p r z y b r a ł  c h a ­
r a k t e r  j a w n ie  p o w s ta ń c z y  (m iatieznyj), w s k u ­
tek  czego w e  w s z y s tk ic h  g u b e r n i a c h  k ra ju  
N a d w iś la ń s k ie g o  za p ro w a d z o n o  w d n iu  11 
l i s to p a d a  s t a n  w o je n n y  i rząd  zm u s z o n y  b y ł  
og łos ić ,  że „pók i  w k ra ju  N a d w i ś la ń s k im  
n ie  u s t a n ą  zn ów  w y b u c h łe  z ab u rzen ia ,  póki 
część  ludn ośc i ,  s o l id a ry z u ją c a  się z a g i t a to ­
ra m i ,  n ie  p rzy jd z ie  do u p a m ię ta n i a ,  p ó ty  
an i  j e d n o  z d o b ro d z ie js tw ,  w y p ły w a ją c y c h  z 
n a jw y ższy c h  m a n i fe s tó w  z d. 19 s i e r p n ia  i 
30  p a ź d z ie rn ik a ,  n ie  s p ł y n ie  n a  k r a j “ . (Praw. 
W icstnik  N r .  235) .

„Z n ie s ie n ie  s t a n u  w o je n n e g o  d n ia  1 
g r u d n i a  d a ło  p ow ó d  do ro z w in ię c ia  d z ia ła l ­
ności a n t ip a ń s tw o w ę j  a g i t a to r ó w  p o l i ty c z n y c h ,  
k tó rzy  sw o je  u s i ło w a n ia  sk ie ro w a l i  p r z e w a ­
żn ie  ku lu d n o śc i  w ie jsk ie j .  L u d n o ś ć  t a  pod  
ich w p ły w e m  zaczę ła  sy s te m a ty c z n ie  r u g o ­
w ać  ję z y k  p a ń s tw o w y  z in s ty tu c y j  rz ą d o w y c h  
i s p o łe c z n y c h ,  co p o c ią g n ę ło  za so b ą  z u p e ł ­
ne  z aw ie szen ie  fu n k cy j  w ie lu  u rz ę d ó w  g m i n ­
n y ch ,  a je d n o c z e ś n ie  p rz e r w a n ie  w  n ic h  
w sze lk ich  p ra c ,  z w iąza n y ch  z p rz y g „ io v ; t i»  
n ie m  w y b o ró w . P r z y g o to w a n ia  te. za ró w n o  
we w s ia ch ,  j a k  w m ia s ta c h ,  m o g ły  być czy­
n io n e  bez  p rz e s z k ó d  j e d y n i e  po p o w tó rn e m  
o g ło s z e n iu  d. 21 g r u d n i a  we w sz y s tk ic h  g u ­
b e r n i a c h  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  s t a n u  w o je n ­
nego ,  k tó ry ,  zabezp iecz a ją c  sp ok o jn y ,  s to ­
su n k o w o ,  p rz e b ie g  życ ia  sp o łe c z n e g o ,  d a je  
je d n o c z e ś n ie  p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z y  m o ­
żność  sk u te c z n ie jsz e g o  z a p o b ie g a n ia  w y s t ę p ­
n y m  u s i ło w a n io m  p a r ty j  k r a ń c o w y c h  w  k ie ­
r u n k u  s t a w ia n ia  p rze sz k ó d  lu d n o śc i  m ie js c o ­
wej n a  p u n k c ie  sw o b o d n e g o  k o r z y s t a n i a  z 
n a d a n e g o  je j  p r a w a  c z y n n e g o  u c z e s tn ic z e n ia  
w  w y b o ra c h .

„ W o b e c  p ow yższego ,  d o p ie ro  od teg o  
czasu  rozp o czę ła  się w k ra ju  w ła śc iw a  o rg a -  
n iz a c y a  w y b o ró w ,  co i o b ecn ie  s p o ty k a  się 
z u s i ło w a n ia m i  p rz e sz k o d z e n ia  im  za w sze l­
ką cen ę .  I tak ,  w7 L o d z i ,  b a n d a  p rz e s tę p c ó w  
zn iszc zy ła  l i s ty  p r a w y b o rc z e  w t r z e c h  c y r ­
k u ła c h .  W  P ło c k u  zn a lez io no  b o m b ę  w 
te a t rz e ,  g d z ie  m ia ło  sic od b y ć  z g ro m a d z e n ie  
p r z e d w y b o rc z e ;  w W a rs z a w ie  p o czy n io n o  
p rz y g o to w a n ia  w ce lu  zn is zc zen ia  list ,  p rze ­
c h o w y w a n y c h  w ra tu sz u ,  lecz n a  szczęśc ie ,  
z a m ia ry  te w p o rę  zd e m a sk o w a n o .

„ P o m im o  tego  ro d za ju  n ie s p rz y ja ją c y c h  
w a ru n k ó w  d la  w y b o ró w ,  w y b o ry ,  n a  m ocy  
p o s i a d a n y c h  in f o n n a c y j ,  p o w in n y  w fazie 
o s ta te c z n e j  o d b y ć  s ię  we w sz y s tk ic h  10 g u ­
b e rn i a c h  k ra ju  w o k re s ie  czasu  od p o ło w y  
k w ie tn i a  do p o ło w y  m a ja .  T y m  sp o so b e m , 
w y b o ry  w  n i e k t ó r y c h  g u b e r n i a c h  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  (w  c z te re c h ) ,  p rzed  t e r m i n e m  zw o ­
ła n i a  D u m y  p a ń s tw o w e j  (<l. LO m a ja )  u k o ń ­
czone  n ie  b ę d ą .  M o żna  je  b y ło b y  z n ac zn ie  
p rzy sp ieszyć ,  g d y b y  n a s t ą p i ł o  ro z p o r z ą d z e ­
n ie  s k r ó c e n ia  u s t a n o w io n e g o  p rzez  p raw o  
te r m i n u ,  o d d z ie la ją ceg o  p r a w y b o r y  od w y ­
borów .

„ P rz y to c z o n e  powyżej w n io sk i  m o g ą  
być j e d n a k  u rz e c z y w is tn io n e  ty lko  p rzy  w a ­
r u n k u  u t r z y m a n ia  s t a n u  w o jen n e g o ,  p o n ie ­
waż d z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y j  r e w o lu c y jn y c h ,  
p r z y t łu m io n a  do p e w n e g o  s to p n ia  pod  w p ły ­
w em  ś ro d k ó w  r e p r e s y jn y c h ,  z w ią zan y ch  ze 
s t a n e m  w o je n n y m ,  po j e g o  zn ie s ie n iu  w y ­
b u c h ła b y  ze s zc zeg ó ln ą  s i łą  i z w ró c i ł a b y  się 
ró w n ież  w  k ie r u n k u  b o jk o to w a n ia  D um y .  
Z ty c h  w zg lę d ó w  p o z o s ta w ie n ie  k r a ju  w s t a ­
n ie  w o je n n y m ,  aż do czasu  z w o ła n ia  D u m y  
p ań s tw o w e j ,  n a leż y  uw ażać  za rzecz b e z w a ­
ru n k o w o  k o n ie c z n ą 11.

*

W czo ra j  r a n o  w y je c h a ło  do P e t e r s b u r ­
g a  s ie d m iu  p rzed s taw ic ie l i  h a n d lu  i p r z e m y ­
ł a  w K ró le s tw ie  P o l s k ie m  ( t r z e c h  z W a r ­

szaw y  i c z te r e c h  z Ł o d z i  i g u b .  p i o t r k o ­
w sk ie j) ,  aby  ja k o  w y b o rc y  w z iąć  u d z ia ł  w 
w y b o ra c h  d w u n a s tu  c z ło n k ó w  R a d y  p a ń s tw a ,  
m a ją c y c h  w  Izb ie  w yższej r e p r e z e n to w a ć  
h a n d e l  i p rz e m y s ł .  W y b o r y  te o d b ę d ą  się 
ju t ro .  W ięk szo ść  w y b o rc ó w  zg a d z a  s ię  p o d o ­
bno  od d ać  j e d e n  z ty c h  d w u n a s tu  m a n d a tó w  
p rz e d s ta w ic ie lo w i  K ró le s tw a  P o lsk iego ,  w y ­
b o rcy  je d n a k ż e  z K ró le s tw a  d o m a g a ć  s ię  b ę ­
d ą  d w ó c h  m a n d a tó w ,  co n a jm n ie j  b o w iem  
ta k a  liczba  n a leż y  się K ró le s tw u ,  jeże li  się 
u w z g lę d n i  s to s u n e k  lu dn ośc i ,  k w o tę  p o d a tk u  
i ro z m ia ry  p r z e m y s łu  i h a n d lu .

KRONIKA.
Lwów, 28 marca.

K alendarz.
C z w a r 11 k (29  m a r c a ) :
Cyryla. — Ozcimisława. — Sawyua.
Wschód słońca o godzinie 5 16 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '4 2  po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska s tacy a meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galioyi wschodniej, na  Bukowinie i 
w G alic j i  zachodn ie j: Przeważnie pochmurnie, 
w iatry, miejscami opady, ciepłota mało zmnie- 
niona.

— Najil. Arcyksiąże Franciszek Fer­
dynand przybył wczoraj do Drezna w odwie­
dziny do króla saskiego, który oczekiwał p rzy ­
bycia Areyksięeia n a  dworcu.

— JE. P . M inister spraw zagrani­
cznych kr. Ołołuchowski wyjechał wczoraj 
wieczorem z W iednia do Skały, na  pogrzeb swego 
stryja ś. p. S tan is ław a hr.  Gołuohowskiego.

— JE. P . Marszalek krajowy Stan i­
sław7 lir. Badeni powrócił do Lwowa.

—  K rólestw o rum uńscy przejechali 
w poniedziałek przez Wiedeń, udając się na 
dłuższy pobyt do Lugano.

— Marya R odziew iczów na bawi w 
Krakowie. N a cześć jej odbędzie się w  piątek 
zebranie w Związku niewiast polskich.

— Z c. k. k o le i państw owych. —
P. Kierownik M inisterstwa kolei żelaznych prze­
niósł starszego komisarza budownictwa, E m ila  
Cypriana ze Lw ow a do okręgu kierownictwa 
ruchu  w Czerni o w ca ch ; rewidenta  E ugeniusza  
Mehoffera z Krakow7a do okręgu dyrekc j i  wie­
deńskiej, oraz zezwolił n a  wzajemną zamianę 
miejsc służbowych: asystentowi Aleksandrowi Ku- 
bic/kfusi w S tanisławowie i Tadeuszowi Dc- 
b rzyóskuiuu , adjunktow i w Krakowie.

W  okręgu dyrekcji krakowskiej zamiano­
wany został oiioyał W ład ys ław  K ucharski w 
Żywcu, naczelnikiem urzędu stacyjnego w S ka­
winie ; dalej przyjęci z o s ta l i : Maryan Hiutzinger, 
jako bezpłatny wolontaryusz dla ogrzewalni w 
Podgórzu - Płaszowie, a  Adolf Liiftner, jako k a n ­
celista dla dyrekcyi w Krakowie. Nakoniec prze­
niesieni z o s ta l i : kancelis ta  Józef Kossowski z 
Dębicy do S u c h e j ; asystent S tan is ław  Dere- 
chowski z Bogoniowic - Ciężkowic do Podgórza- 
Płaszowa, a asystent Franciszek Pajączkowski 
z Kalwaryi do Skawiny.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej p rzy ­
jęto Helenę P achulską , jako manipulan tkę  dla 
S tanis ławow a. Zamianowani zostali aspirantami: 
Leon D unca de Sajo w  Wybranówce i J a n  
D vufak  w Kcpyczyńcach. Nakoniec przeniesieni 
zo s ta l i : oticyał M aryan K rn p a ń s k i , naczelnik 
urzędu stacyjnego w Husiatyuie ,  w tym  samym 
charakterze do O hryplina; ad jnnkt Em il Biirgel 
naczelnik urzędu stacyjnego w Zaleszczykach, 
w tym samym charakterze do H u s ia ty n a ;  ad- 
ju n k t  Alojzy Wenzel, naczelnik urzędu stacyj­
nego w Tyśmie.niey, w tym sam ym  charakterze 
do Tyśmienicy i ad juukt Józeff Buriak, naczel­
nik urzędu sta. yjnego w Chryplinie, w tym sa­
mym charakterze do Tyśmienicy.

—  Z U niw ersytetu . P. B ronis ław  K a­
rol .Kubasiewicz, rodem z Drohobycza, otrzymał 
na lwowskim Uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

P. Józef J a n  Aleksand-r Bossowski, p ra ­
ktykant sądowy, rodem ze Stryszawy, w Galicyi, 
o trzymał na Uniwersytecie Jag ie llońsk im  sto­
pień doktora praw.

— Pow szechne wykłady uniw ersy­
teck ie. We czwartek, dnia 29  marca b. r., prof. 
dr. M. R ac iborsk i:  „O pochodzeniu g a tu n k ó w " . 
Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. D ługosza  8. 
Początek o godzinie 7.

— Z Towarzystwa prawniczego. — 
W piątek, dnia 30  b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ul. Kościuszki 18) o godzinie pół 
do 7 wieczorem d y s k u s ja  nad w ykładem  dr. 
S tan is ław a G rabsk iego: „O p arce lac ji  w kraju 
n aszym 11.

— Z P o litech n ik i. P. Artur Bolland, 
profesor wyższej szkoły realnej w Tarnopolu, 
złożył na  wydziale  chemii tutejszej Politechniki, 
doktorat nau k  technicznych.

— W ystawa austryacka w L ondy­
n ie w r. l006 . Komitet wykonawczy austrya- 
ckiej wystawy w Londynie wystosował odezwę 
do wszystkich pism peryodycznych w Monarchii, 
w której zaw iadam ia  o urządzeniu na tej w y­

stawie wielkiej czytelni dla austryackich  oby­
wateli , i prosi o nadsyłanie  bezpłatne pism po­
cząwszy od ł  maja b. r. pod adresom : „Oe- 
sterreichische Ausstellung in London. Earls  
C o u r t11.

— Z lw ow skiego Towarzystwa le ­
karskiego. \T . po-iedzenie naukowe odbędzie 
się w piątek, dnia  30  b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali Towarzystwa.

— Konkurs na zapom ogi. W celu 
nadan ia  dwu zapomóg, wynoszących jednorazo­
wo po 120 koron z fuudacyi dla sierót po woj­
skowych, im ienia  Angeliki Hoffmann de Stern- 
liort, sieroty po majorze, ogłasza W ydzia ł k ra ­
jow y konkurs .  O te jednorazowe zapomogi mogą 
się ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu 
wolnego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po oboj­
gu  rodzicach, a urodzone w Galicyi z m ałżeń­
stwa osób s tanu wojskowego, stopnia oficer­
skiego od podporucznika aż do majora włącznie.  
Osoba, k tóra  otrzymała zapomogę z niniejszej 
fuudacyi, je s t  wykluczona od udziału w dwóch 
bezpośrednio potem następujących nadaniach. 
P odan ia  należy wnosić do W ydziału krajowego, 
najpóźniej do dnia  30  kw ietnia  b. r.

Konkurs na posagi. M agistrat m ias ta  
Lw ow a ogłosił  konkurs na trzy posagi po 770  
kor. dla ubogich dziewcząt, sierót po rzemieśl­
nikach z fnndacyi im. ś. p. Antoniego Chyliń­
skiego. Term in  wnoszenia podań o te posagi, 
których rozdanie nastąp i przez losowanie w 
dniu  10 czerwca b. r., up ływ a z dniem 30 
czerwca b. r.

— Z krajowego Towarzystwa za­
liczkow ego urzędników . Otrzymujemy n a ­
stępujące pismo z prośbą  o um ieszczen ie :

W  sobotę, dn ia  31 b. m., o godz. 6  wie­
czorem odbędzie się w gm achu  przy ul. T e ­
atralnej 1. 13, w  salach nr. 13 i 14, walne 
zgromadzenie członków tego Towarzystwa. Ze 
względu na to, że w toku obrad, p r iez  spraw  
czysto administracyjnej na tury , mają  być oma­
wiane spraw y dla Towarzystwa bardzo donio­
słego znaczenia, a  nadto m a być dokonany w y­
bór całej dyrekcyi i członków rady nadzorczej, 
spodziewać się należy, że członkowie T ow arzy­
stwa, którym dobro i jego rozwój powinny leżeć 
bardzo na  sercu, wezmą w obradach tych 
liczniejszy, ja k  zazwyczaj, udział.

Przypomnieć należy, że w ro k u  bieżącym, 
w myśl nowego s ta tu tu , m ają  prawo brać udział 
w  obradach walnego zgromadzenia z głosem 
stanowczym nietylko ci członkowie, którzy w p ła ­
cili na  udzia ł  najmniej 1 0 0  kor., lecz tak ż e  i 
ci, k tó rzy  p rz y n a jm n ie j od 6 miesięcy są człon­
kam i Towarzystwa.

— Towarzystwo dla popierania nauki 
polsk iej. W sali In s ty tu tu  arch eo lo g iczn eg o  
Uniwersytetu lwowskiego odbyło się wczoraj 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie tego 
Towarzystwa.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą­
cego, radcę Dworu prof. dr. Balzera, przyjęto 
protokół z poprzedniego walnego zgromadzenia 
i sprawozdanie z czynności wydziału za r. 1905 , 
poczem udzielono wydziałowi absolutoryum z r a ­
chunków.

N astępnie  dokonano uzupełniającego wy­
boru członków w ydzia łu  i komisyi szkontrują- 
cej. Do w ydzia łu  w ybrani zostali pp.: dr. P. D ąb- 
kowski, dr. L. Finkel, dr. J .  Leciejewski i dr. 
R. Zuber, a  do komisyi szkontrującej pp.: dr.  
J .  Buzek, J .  Ross i W ł. Schmidt.

N a  zakończenie w ygłosi ł  prof. dr. Karol 
Hadaczek bardzo interesnjący odczyt na  t e m a t : 
„K ultu ra  cmentarzyska z okolic P rzew o rsk a11.

—■ Z gal. Izby inżyn iersk iej. W alne 
zgromadzenie członków odbędzie się w niedzielę, 
dnia  1 kwietn ia  b. r., o godzinie 10 przed po­
łudniem  w gm achu  Politechniki, w sali posie­
dzeń na  1. piętrze.

— P . F eliks N ow ow iejski we L w o­
w ie. Sław ny kompozytor, p. Feliks Nowowiej­
ski, który dnia  10 kw ietn ia  będzie dyrygow ał 
swojem wielkiem oratoryum „Znalezienie św. 
Krzyża11 w Filharm onii  lwowskiej, p rzybył już 
do Lw ow a i zamieszkał w  pałacu  a rc y b isk u p im  
jako  gość JE .  ks. A rcybiskupa Bilczewskiego. 
Cały dochód z koncertu przeznaczony został na 
rzecz budowy kościoła św. Elżbiety.

— Kasa chorych m ajstrów k ra w ie c k ic h  
i k u śn ie rzy  o d b y ła  w czora j w ieczorem  doroczne 
w a ln e  zg ro m ad zen ie . — P o  p rzy jęc iu  p ro to k o łu  
z o s ta tn ie g o  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  i s p ra w o ­
zd an ia  z czy n n o ści z a rząd u , udz ie lono  m a  ab so - 
lu to ry u m  z ra ch u n k ó w . W k o ń cu  doko n an o  n ie ­
k tó ry ch  z m ian  s ta tu tu  i w y b o ru  trzech  cz łonków  
ra d y  n ad zo rcze j.

K asa m ia ła  w roku ubiegłym 7.751 koron 
21 hal. dochodu, który jednakże został w  zu­
pełności wyczerpany na zapomogi, lekars tw a  i 
lekarzy.

— Towarzystwo w ła śc ic ie li rea ln o­
ści w Krakowie odbędzie w alne zgromadze­
nie w niedzielę, dnia  1 b. m  , o godzinie 3 po 
po łudniu  w sali tamtejszej R ady  powiatowej 
przy ul. P ijarskiej 1. 1.

—  P olacy zagranicą. P. J a n  K is ie ­
lew sk i, sze f sek cy i w  C re d it  fo n c ie r w P a ry ż u  
o trz y m a ł ty tu ł  oficera A kad em ii, a  k o m pozy to r, 
p rof. H e n ry k  K o w alsk i, i p u b lic y s ta  G u s ta w  
P a w ło w s k i  z o s ta li o ficeram i o św iecen ia  p u b l i ­
cznego.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem  sądu przysięgłych toczyła się roz­
p raw a karna  przeciw Jano w i Staroniowi, parob­
kowi ze wsi Moszczanicy, o zbrodnię zabójstwa.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, że 
w dniu 31 stycznia b. r., na  weselu u Miko­
ła ja  Turkocia , gdy ten nie pozwolił na  tańce 
w swej chacie, tak  silnie ugodził go kołem po 
głowie, że Turkoć wskutek  za łam ania  czaszki 
zm arł w dwa dni później.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podsta­
wie w erdyktu  sędziów przysięgłych, trybunał 
skazał S taronia  na 13 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

A  N ieostrożna jazda. Woźnica, Leon 
Rozet, jadąc  wczoraj szybko przez plac M is jo ­
narski, najechał na przechodzącego tamtędy 10- 
letniego Szapse Fuchsera, który dostawszy się 
pod koła wozu, doznał znaczniejszych obraź ń 
na lewej nodze. Rannego chłopca opatrzyło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego, nieostrożnego 
zaś woźnicę p oc iągnę li  polieya do odpowie­
dzialności.

A  Kronika p olicyjna. Do mieszkania 
p. Sebastyaua Doginiarza, zarządcy cegielni, 'za­
mieszkałego przy ul. Snopkowskiej 1. 46 , za­
k rad ł  się wczoraj w nocy jak iś  rzezimieszek i 
zabra ł  ręczną, maszynę do szycia, kilka sztuk 
męskiej i damskiej garderoby oraz srebrny ze­
garek , łącznej wartości 2 0 0  koron.

Znalezione wczoraj w  rowie naprzeciw b u ­
dynku zak ładu  wodociągowego, przy ul. Zielo­
nej, ciemnopopielaty su rdu t  i g ranatowe panta- 
lony, złożono w policyi.

Polieya aresztow ała wczoraj J a n a  Skubli- 
ckiego, pomocnika rzeźuickiego, który wydalony 
ze służby u p. Jędrzeja  Tomaszewskiego, ob­
chodził jego odbiorców, biorących mięso na ra ­
chunek, i pobiera ł od nich należytości. W  ten 
sposób w yłudził  Skublicki przeszło 50  koron.

—  Zm arli w ostatnich dniach: We Lw o­
wie, Antonina z Zarngiewiczów Łukasiewiczowa, 
w  61 roku życia ; Franciszek Pieniądz, w łaści­
ciel realności w 87 roku życia.

W Rożniatowie, Aleksander Rozłucki, se­
kretarz sądowy, w  40  roku życia; Marya z Te- 
odorowiczów Toturzyńska, żona kancelisty s ą ­
dowego, w  28  roku życia.

—  Z braku (lozoru. Z Krakowa dono­
sz ą ,  Żona wyrobnika Marya Domannsowa, za­
mieszkała  przy ul. Poniatowskiego 1. 4, wyg„ła 
wczoraj na  chwilę z mieszkania. Tymczasem 
3 i pół letni jej syn E d w ard  podszedł ,do pieca 
tak  blisko, że płomienie objęły sukienkę i po­
parzyły  dziecko tak  ciężko, że grozi m u u ra ta  
życia. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu po­
mocy, odwiozło dziecko do szpitala.

— Mi«/dzym iastow a lin ia  ic .efon i-  
czna W iedeń Meran oddana została  z dniem 
26  b. m. do użytku publicznego.

— N ajstarszym  aktorem  wiedeńskim  
je s t  eiuer. aktor teatru nadwornego L udw ik  Er­
nest, który w poniedziałek obchodził 80  rocznicę 
swych urodzin.

— Przykraw acz kraw iecki m ilio n e­
rem . Przykrawacz w jednym z wiedeńskich 
zakłaeów krawieckich, niejaki Franciszek  Kr 
cki otrzymał tymi dniam i zawiadomienie od 
konsu la  amerykańskiego, że zm arły  w Ameryce 
wuj jego pozostawił mu majątek w kwocie 60 
milionów franków. Krucki pochodzi z małej 
wioski czeskiej, zkąd by ł również rodem jego 
wnjaszek amerykański. Ten ostatni, handlarz  
drzewem, wyemigrował do Nowego Jo rku ,  za­
kup ił  tereny leśne i wraz z nimi niespodzie­
wanie s ta ł  sic w łaścicielem kopalni złota, któ­
rej zawdzięcza swój majątek. Wszystkie dzieci 
jego w ym arły  przed nim, tak że nie spodzie­
wający się niczego biedny siostrzeniec odziedzi­
czył amerykańskie  miliony.

— Sam obójstwo. Z Wiednia donoszą: 
Żona prof. Beera, skazanego za zbrodnię prze­
ciw obyczajności na trzy miesiące więzienia, za­
strzeli ła  się wczoraj w swojej posiadłości Vevey 
w Szwajcaryi.

— T rzęsienie z iem i. W miejscowości 
Benkovac — ja k  donoszą do p ism  w ied eń sk ich  — 
zauważono w sobotę wieczorem pięć m inut t rw a­
jące, si lne trzęsienie ziemi.

— Starorzym skie kaloryfery. Zwią­
zek archeologiczny w Keszthely od dłuższego 
ju ż  czasu prowadzi prace nad  odkopaniem s ta ­
rorzymskiej kolonii Mogentiana, której ru iny  
znajdują sie w  pobliżu Keszthely. W  ostatnich 
duiacli uczyniono tam  bardzo ważne odkrycie, 
znaleziono mianowicie całe urządzenie kaloryfe­
rów, których Rzymianie używali do ogrzewania 
olbrzymich gmachów w Mogentiana. Urządzenie 
nie bardzo się różni od nowoczesnego. W ogro­
mnym piecu ogrzewano powietrze, a następnie 
kanałem, zbudowanym z kamieni, prowadzono 
je  glinianemi ru ram i do sal. Metalowe rury, 
umieszczone w ścianach, ogrzewały się silnie 
w ten sposób, a wr następstwie ogrzewały także 
powietrze w komnatach.

Kronika prowincyonalna.

§ K u r s  p s z c z e l n i c t w a .  W  Żubrzy, 
wsi pode Lwowem, otwarto wczoraj dla człon­
ków Kółek rolniczych kurs  pszczelniczy. Bierze 
w nim udzia ł  38  włościan, wysłanych z 16 
Kółek.
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|  W  P o d g ó r z u  odbyło się w ponie­

działek uroczyste poświęcenie nowo w ybudow a­
nego gm achu  sadowego przy ul. Czarnieckiego. 
C erem onii dokonał proboszcz tamtejszej parafii 
ks. U ruśZ '•• ki. W uroczystości wzięli udział re- 
jirezei.tunc! w ładz rządowych i autonomicznych, 

k ll . i  n i ż u  y w v r o k w y k o n a 11 y n a 
ś w i ę t o k r a d c y .  W Nu w ary i w nocy z po- 
n iedzialku nu wtorek zakrad ł się do tamtejszego 
kościoła złodziei, wypuszczony niedawno z wię­
zienia lwowski'-g; . gdzi łby wal karę za okra­
dzenie właśnie tego samego kościoła. Obudzona 
hasłem służba na plebanii,  zbiegła się, a gdy 
złodziej począł uciekać, ktoś z domowników 
strzeli ł i zabił złodzieja na miejscu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Kołatki litaraclo-artjstyczM,
Z (Galicyjskiego Towarzystwa m uzy­

cznego. W i-czór kwartetowy III. za rok 1905/6 
ku czci Mozarta zawierać będzie w programie 
wyłącznie utwory tego kompozytora, a  m iano­
wicie kw arte t  smyczkowy (' dur (VI. w w yka­
zie Kochia), poświęcony Haydnowi, i kwintet 
z klarnetem.

D n ia  10 kwietnia  odbędzie się staraniem 
gal. Towarzystwa muzycznego koncert kompo­
zytorski Feliksa  Nowowiejskiego, z którego do­
chód przeznaczony bodzie na fundusz budowy 
koś-ióła św. Elżbiety. — Kompozytor mniej 
znany w kraju niż za g ranicą, gdzie zdobył 
dw ukrotnie  nagrodę ua konkursie  Mayerbeera i 
p rogram  koncertu, na który sk łada  się symfonia 
H moll i oratoryuw „Znalezieniu Krzyża ś \ \v ‘, 
beda atrakeya wieczoru.

Repertuar Teatru m iejskiego.

Dziś, we środę, symfoniczno-wokalny „Kon­
cert b c i t e / i s o w y k a p e lm is t r z a  Antoniego Ribery. 
P rogram  złożony z kompozycji R yszarda  W a ­
gnera.

We czwartek, po raz trzeci: „Złodziej- , 
d ram at  w 3 aktach (4  odsłonach) A leksandra  
Mańkowskiego.

W piątek, przedostatnie przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni „ W al­
ki ry a" ,  R. W agnera .  Ostatni i pożegnalny w y­
stęp p. Aleksandra Baadrowskiego, ostatni i po­
żegnalny wysfr p Taiiiny Korolewicz - W indowej 
i p. Heleny Oleskiej przedostatni występ p. Ma­
ryi (iembarzewskiej i .lu liaua Jermuiim.

W  s o b o t ę ,  o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e ­
n i e  o P e i' V W I| i e i. ą e. y m s e Z o 1; i e, „Zy- 
lówkiD, opera w o aktach IJaleyyego. Ostatni 

pożegnalny występ Maryi Geiubarzewskiej,  
W ładys ław a Floryańskiego i Ju l ia n a  Jeromiua.

W niedzielę o godz. pół do 4 po po­
łudn iu  „ P o t w o r y , komedya w 4 aktach S ta­
n is ław a  <Tiavbiicni.

Głosy publiczne.

O trz y m u je m y  n a s t ę p u ją c e  p is m o  z p r o ś ­
bą o u m ie s z c z e n ie :

Grono rodziców, oburzonych do głębi 
nikczemną potwarzą, rzucona na Zakłady ua- 
ukowe panny Zofii S trzałkowskiej, zaprasza 
wszystkich rodziców i opiekunów panien, uczę­
szczających do pomienionyeh zakładów, a także 
i uczenie,e, które skończyły już studya w tych za­
k ładach, na wiec, który się odbędzie w auli gimn. 
Franciszka Józefa w piątek, 30 b. m., 0 g 0.  
dżinie 15 wieczorem. Celem wiecu ma być ob­
myślenie środków, dla dania  wyrazu czci, na j­
zupełniejszego zaufania i pełnej satysfakcyi opie­
kunce naszych dzieci i kierowniczce zakładów, 
które w tak niegodziwy sposób oszkalowane zo­
stały. We Lwowie, 27 m arca 1906. Ik lcna  
Dybowska. M arya z  Likszyckich Miclonkowd. 
Lny emu Frankowa. M arya Weinrebowa. M a­
r y n  z  Wolskich K rólikow ska. IL ic  na k r fd -  
■deimwa. K arol Pasław ski. S tan isław  K ró ­
likowski.

Towarzystwo gospodarskie w W ie­
dniu n a  wTczo ra jszem  p o s ied ze n iu ,  o d b y te m  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  ks. A u e r s p e r g a ,  u c h w a ­
li ło  p r o t e s t  p rz e c iw  w sz e lk ie m u  h a n d lo w i  
b y d łe m  z S e rb i ą  i w ogóle  ze w sz y s tk ie m i  
p a ń s tw a m i  b a łk a ń s k ie in i .

Kronika zagraniczna.

* K r  ó 1 h i * 7. ji u ii a k i A 1 t o n s —  jak  
donosi Filip- rso —  w połowie kwietnia wyje- 
dzie w linjśi-iślejszem incognito do Londynu.

* K s i ę ż n i c z k u E n a  H a 11 * n b e r- 
s k u ,  narzwczonit króla liiszpańskiego Alionsa, 
przybędzie w pierwszych dnia maja do Madrytu 
i zamieszka aż do dnia ślubu, który nastąpi w 
dniu 3 czerwca b. r., w pałacu Prado.

* K s i ę ż n a  A l e k s a n d r a  M e k l e n -  
b u r s k a ,  z domu księżniczka pruska, zmarła 
w sobotę na zamku w Marły keło Poczdamu. 
Zmarła była zaślubioną ks. Wilhelmowi Mcklen- 
burskiemii, zmarłem u w roku JS79 . ( lo rk a  księ­
żnej Aleksandry, Karolina, jest, małżonką H enry­
ka XVIII. księcia E"iiss.

* O t w a r c i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  
w y s t a w y  w M e d y o l n n i o  odbędzie s :ę w 
obecności królestwa włoskiego dnia  21 kwietnia 
b. r.

OSTATNIA POCZTA.

K o n f e r e n c j e  w s p r a w ie  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  z S e r b i ą  p o d ję te  zo s ta ły  
n a  n o w o  w M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  D e le g a c i  se rb sc y ,  b. m i n i s t e r  d r .  P op o -  
vics i s z e f  s e r b s k ie g o  u rz ę d u  w e te r y n a r s k ie -  
go  A. P o p o v ic s .  p rz y b y l i  z B e lg radu*  p r z y ­
w ożąc n o w e  i n s t r u k c j e  s e r b s k ie g o  rząd u .  \V 
o b e c n y c h  o b ra d a c h  r o z p a t r y w a n ą  będzie  k w e ­
s ty  a im p o r tu  b y d ła  z S e rb i i .  Z u w a g i ,  iż 
A u s t r o - W ę g r y ,  z a sad n iczo  n ie c h ą e  za w rzeć  
fo rm a ln e j  w e te r y n a r s k ie j  k o n w e n c j i  z S e r ­
b ia ,  k w e s ty a  teg o  im p o r tu  o g ra n ic z y  s ię  n a  
p rz y z n a n iu  p e w n e g o  k o n ty n g e n tu .

Z D el g r a d u  d o n o s z ą :  Pod p rz e w o ­
d n ic tw e m  k ró l a  o d b y ła  s ię  r a d a  g a b i n e ­
t o w a .  J a k  Stam pa  do n o s i ,  z a jm o w a n o  się 
s p r a w o z d a n ie m  s e r b s k ie g o  a g e n ta  h a n d lo w e ­
go, k tó r y  p r z e d s ta w i ł  w a ru n k i ,  p o d  k tó ry m i 
A n g l ia  z g o d z i łab y  s ię  p o d jąć  n a  n o w o  s to ­
su n k i  d y p lo m a ty c z n e  z S e rb ią ,  z e rw a n e  od 
czasu z a m o r d o w a n ia  k ró l a  A le k s a n d r a .  A n ­
g l i a  d o m a g a  się u s u u ię c ia  I I  o ficerów , k tó ­
rzy  b ra l i  u d z ia ł  w  s p i s k u  n a  życie  k ró la  
A le k s a n d r a ,  a k tó r y c h  n a z w is k a  p o d a ł  r z ą ­
dow i an g ie l sk ie m u  k o n su l  a n g ie l sk i  w  B e lg ra ­
dzie, z a rm ii  i ze s łu ż b y  p a ń s tw o w e j .  W ię ­
kszość m in is t ró w  o św ia d c z y ła  się za  p r z y ję ­
c iem  ty c h  w a ru n k ó w  i za rozp o częc iem  d a l ­
szy ch  ro k o w a ń  z A n g l ią .  P rz e c iw  te m u  
o św iadczy l i  s i ę :  p r e z y d e n t  g a b in e tu ,  mi n i ­
s t e r  sp ra w ie d l iw o śc i  i m i n i s t e r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .

U rz ę d o w a  a g e n c j a  ru m u ń s k a  donosi i 
O n e g d a j  w iecz o rem  g r u p a  p o l i ty c z n a  t. zw. 
ju n m i i s tó w  u rz ą d z i ła  d e m  o n s t r  ac, y ę n a  
p r z e d s t a w i e n i u  d o b r o c z y n n e i u ,  r z e ­
kom o d la teg o ,  że n ie  w y s ta w io n o  sz tuk  w y ­
łą c z n ie  r u m u ń s k ic h .  Cel d e m o n s t r a c j i  b y ł  
p o l i ty cz n y .  P rz y s z ło  do s t a r c ia  z p o l i c j ą ,  
k tó r a  p rz y w ró c i ła  spokój .

Rada państwa.

W iedeń, 28  m arca .  N a  p o c z ą tk u  dzi­
s ie jszeg o  p o s ie d z e n ia  P r e z y d e n t  Izby o- 
z u a jm i ł  r e z u l ta t  w czo ra jszeg o  w y bo ru  cz ło n ­
ków  k o m isy i  r e f o rm y  w ybo rcze j .

P .  H e r o l d  (C zech )  i tow . zg łos il i  
n a g ł y  w n i o s e k  w s p r a w i e  r e w i z y i 
k o n s t y t u c j i ,  w k tó r y m  p o w ied z ia n o ,  że 
w obec  w y p a d k ó w  u a  W ę g rz e c h  i ze w zg lędu

»M e r  k u r o ,  z n a n e  T o w a r z y s tw o  a k c y j ­
ne  k a n to r ó w  w y m ia n y  w W ie d n iu ,  p od n o s i  
swój k a p i t a ł  a k c y jn y  z .12 n a  16 m i l io n ó w  
ko ron .  N o w e  ak cy e  m a ją  być  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  o b e c n y m  a k c y o n a ry u s z o m  p rze d ło ż o n e  
do k u p n a  w s to s u n k u  1 do 3.

Z a p o w ie d z ia n e  n a  p rz e d w c z o ra j  d w u ­
g o d z in n e  p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c j i  
w A l  g e s  i r a s  n ie  p r z y n io s ło  ż a d n e g o  ro z ­
s t r z y g n ię c ia  sp ra w y .  N ie  z a ła tw io n o  s p o r ­
n y c h  p u n k tó w ,  p rz y g o to w a n o  za le d w ie  m a-  
t e r y a ł  do p rz y s z ły c h  o b ra d  n a d  k w e s ty a  p o ­
l i c y jn ą  w M a r o k k u .  W ob ec  k o n iecz n o śc i  
częs tszy ch  n a r a d  p o s ta w i l i  d e leg a c i  f r a n ­
cuscy w n io sek  z b ie r a n ia  s ię  c o d z ie n n ie  n a  
jaw n e  p o s ied z en ia ,  n ą  k tó r y c h  m a j ą  być  
ro z .pa t ryw ane  p r z e d e w s z y s tk ie m  s p r a w y  b a n ­
kow e i po l icy jne .

K ied y  k o n fe r e n e y a  zak o ń czy  je d n a k  
swe o b ra d y ,  n a  to n i k t  o d p o w ie d z ie ć  m e  
może. D p ty in iśe i ,  do k tó r y c h  n a le ż y  s e k r e ­
ta rz  d e l e g a c j i  A u s t r o - W ę g ie r  p. M o il t lo n g ,  
u t r z y m u ją ,  że n a s t ą p i  za ty d z ie ń ,  in n i  są  
p rz e k o n a n ia ,  że o b ra d y  p o t r w a ją  jeszcze  k i lk a  
tygodni.

W  S z a n g a ju  — ja k  d o n o szą  do B e r l i ­
n a  —  s k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  f l o t a  a- 
ni e r y  k a ń  s k a w  p rz e w id y w a n iu  w y b u c h n ą ć  
m a ją c y c h  w k ró tc e  n o w y c h  z a b u rz e ń  bo­
k se r sk ic h .

n a  sp o d z ie w a n e  s k u tk ie m  r e f o rm y  w y b o r ­
czej d a lek o  s ię g a ją c e  z m ia n y  w życiu  pu- 
b licznem , w n io s k o d a w c y  ż ą d a ją  w y b o ru  ko- 
m isy i  z 48  c z łonków , k tó r a  m a  w y p ra c o w a ć  
i p rz e d ło ż y ć  Izb ie  w n io sk i  w  s p ra w ie  r e w i ­
z j i  u s ta w  k o n s t y tu c y j n y c h  z r. 1867, m i a ­
n o w ic ie  w d u c h u  h i s to r y c z n y c h  p r a w  i f a ­
k ty c z n y c h  p o t r z e b  k ró le s tw  i k ra jó w ,  pod 
w z g lę d e m  u s ta w o d a w c z y m  i a d m i n i s t r a ­
c y jn y m .

P .  R o m a ń c z u k  p o s ta w i ł  w n io s e k  o 
u tw o rz e n ie  t r y b u n a łu  w yb o rczeg o .

Z kolei p r z y s tą p i ł a  I zb a  do dalszej 
d y sk u s y i  n a d  n a g ło ś c ią  w n io sk ó w  o w y- 
o d r  ę b n i e n  i e G a l i  c y  i.

P .  K r a m a r z  p o d n ió s ł ,  że w n io sk i  te  
n ie  są  n ic z e m  in n e in  j a k  d e m o n s t r a c j ą ,  lub 
też z a m a c h e m  n a  r e f o rm ę  w y b o rczą .  W czo ­
r a jsza  m o w a  h r .  S y k a  T a ro u c a  j e s t  pod 
ty m  w z g lę d e m  n a d e r  i n t e r e s u j ą c a , gd yż  
p rz y z n a ł  on , że w n io sk i  d ążą  do czegoś 
o k ro p n e g o ,  tj. do ro z d z ia łu  P a ń s tw a .  R ze­
czyw iśc ie  są  też o n e  p ie rw s z y m  k ro k ie m  do 
u rz e c z y w is tn ie n ia  p la n ó w  w sz e c h n ie m ie c k ic h .  
P o m im o  tego s t ro n n ic tw a ,  b ę d ą c e  p o d p o ra m i 
P a ń s tw a ,  b ęd ą  g ło s o w a ły  za ty m  w n io sk iem , 
a b y  ty lk o  s p r a w a  d o s t a ła  się do kom isy i .  
A le  s p r a w ie  to n ic  n ie  pom oże,  a lb o w iem  
w k o m isy i  an i  w ie lk a  w ła sn o ś ć ,  an i  P o la c y  
n ie  b ę d ą  m o g l i  g ło s o w a ć  za  ty m  w n io sk iem . 
J e ż e l i  P o la c y  w  r. 1868  d o m a g a l i  się w y ­
o d r ę b n ie n ia  G aliey i ,  to  w ó w c zas  ż ą d a n ie  to 
tw o rz y ło  p e w n e  pendant do n a s z y c h  żądań  
p ra w n o p a r i s tw o w y c h ,  ( P r z e r y w a n i a  ze s t ro n y  
pp. P a e h e r a  i S c h a lk a ) .  P r a g n ę  ty lko  s t w i e r ­
dzić, że r ezo lu e y a  z r. 1868  w n ie s io n a  b y ła  
w ch w il i ,  k ie d y  wmgóle n ie  u w a ż a n o  k o n ­
s t y t u c j i ,  u s ta lo n e j  u s ta w a m i  z r.  186 7  d la  
P rz e d l i t a w i i ,  za dz ie ło  skoń czon e .

P .  S c h a l k :  A  w ięc  P a n  u w ażasz  kon- 
s ty tu e y ę  z r. 18 67  ju ż  za  rzecz z a ła tw io n ą .

P. K r a m a r z :  W y z n a m  szczerze ,  że 
n ie .  J a k  j e d n a k o w o ż  dziś rzeczy  s to ją ,  a b so ­
lu tn ie  n ie m o ż l iw e m  j e s t  d la  P o la k ó w  g ł o s o ­
w ać  za p o d o b n e m  w y o d rę b n ie n ie m  G a l ic j i .  
J a w n y m  ce lem  w n io s k o d a w c ó w  j e s t  p r z e p r o ­
w ad z e n ie  po l i ty k i  n i e m i e c k i e j : w y d a n ie  in ­
n y c h  S ło w ia n  n a  p a s tw ę  w iększośc i  n i e m i e ­
ckiej .  (P .  S c h a l k  p ro te s tu je  p rzec iw  te m u  
tw ie r d z e n iu ) .  J e s t e m  p rz e k o n a n y  — m ó w i ł  p. 
K ra m a r z  w d a ls z y m  c iąg u  — że n ik o m u  z P o ­
lak ów  n ie  p rzy jd z ie  to  n a  m yśl,  a ju ż  n a j ­
m n ie j  w  ch w il i  o becne j ,  k ie d y  p rz ysz ło ść  
n a ro d u  po lsk iego  po za g r a n i c a m i  M o n a r c h i i  
m a  się  ro z s t r z y g n ą ć ,  żeby  tu  w  A u s t r y i  u- 
czynil i  coś, coby  im n a  zaw sze  S ło w ia n ie  
p o czy ty w ać  m u sie l i  za  zdradę, s p r a w y  s ło  
w iań sk ie j .  R ó w n ież  zc w zg lęd ó w  e k o n o m i 
cz n y c h  w y o d rę b n ie n ie  G a l ie y i  j e s t  n ie m o ż l i ­
we i w y p a d ło b y  n a  szkodę  k ra ju .  Z re sz tą  
p rz e m y s ło w c y  n ie m ie c c y ,  k tó rzy  p o czy n il i  
s m u tn e  d o św ia d c z e n ia  n a  W ę g rz e c h ,  n ie  b y ­
l iby  ró w n ie ż  z a c h w y c e n i  w y o d rę b n ie n ie m  
G aliey i .

J e ż e l i  p o w ie d z ia n o ,  że p o w o d e m  do 
w n ie s i e n ia  t y c h  w n io sk ó w  n a g ły c h  b y ła  b ro ­
szu ra  m ów cy , to  p. K ra m a rz  s tw ie rd z a ,  że 
p o d a n e  w d z ie n n ik a c h  w y ją tk i  z j e g o  b ro s z u ­
ry  n ie  o d d a ją  w ie rn ie  je j ( re śc i .  M ó w c a  
szczegó łow o  tę  s p r a w ę  o m aw ia ,  a w ko ńcu  
o św iad cza ,  że zd an io m  jeg o ,  ja k k o lw ie k  P o la ­
cy p o p ie r a ją  w n iosk i  w szechn ie i f lców , to j e ­
d n a k  n ie  b ę d ą  ich  p o p ie r a l i  w c a łe j  ro zc ią ­
g łośc i ,  i że p rzez  w y o d rę b n ie n ie  G a liey i  n ic  
iu n eg o  P o la c y  ro zu m ieć  n ie  m o g ą  j a k  ty lk o  
to, czego  p r a g n ą  Czesi, t. j  au to n o m ii ,  ale 
n ie ty lk o  d la  G a liey i ,  iecz  d la  w s z y s tk ic h  
k ró le s tw  i k ra jó w . (O k la sk i  z ł a w  cz e sk ich ) .

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s  P re z e s  K o ła  p o l ­
sk ieg o  h r .  D z i e d u s z y c k i .

W iedeń, 28 m a rc a .  Nagłość, o bu  
w n io sk ó w  w s z e c h n ie m ie c k ic h  w  s p r a w i e  w y ­
o d r ę b n i e n i a  G a l i c j i  u p a d ł a  d la  b r a k u  w ię ­
kszości g ło sów . Z a  n a g ło ś c ią  w n io sk u  p. 
S e h ó n e r e r a  g ło s o w a ło  154, p rze c iw  135: za 
n a g ło ś c ią  w n io sk u  W o lf a  153, p rzec iw  147. 
P o te m  p rzo sz ła  I z b a  do o b ra d  n a d  n a g ł o ­
śc ią  w n io sk u  p. H e ro ld a  w s p r a w i e  zm ia n y  
k o n s t y tu c j i .

się z a sa d a  rz ą d o w eg o  p ro j e k tu  co do tw o rz e ­
n ia  je d n o m a n d a to w y c h  o k rę g ó w  m ie js k ic h .  
G d y b y  zaś w p ro w a d z o n o  z a sad ę  p ro p o rc y i ,  
to  w n io s e k  d o m a g a  się u tw o rz e n ia  z K ra k o ­
w a i g m i n  p o d m ie js k ic h  n a  l e w y m  brzegu  
W is ły  je d n e g o  o k rę g u  5 -m a n d a to w e g o .  O ba  
w nio sk i  b ęd ą  ju t r o  p rze d ło ż o n e  p e łn e j  R a ­
dzie.

Poznań, 28 m a rca .  ( le i .  p ry  w.). D zien­
nik Poznański d on os i ,  że d o k o n y w a  się  o r ­
g a n i z a c j a  „ S t r a ż y ‘: n a  G ó rn y m  Sz ląsku .  W y 
b ra n o  już  s t a ro s tó w ,  a n a z w is k a  ich  o g ło ­
szone  b ę d ą  jeszcze  p rz e d  W ie lk a n o c ą .

Budapeszt, 28 m a rc a .  ( Węg. B  K or.). 
Z W ie d n ia  d o n o sz ą :  P r e z y d e n t  m in i s t r ó w
F e je iw a ry  i m i n i s t e r  sp ra w ie d l iw o śc i  L an y i  
p rz y ję c i  zos ta l i  p rzez  N a j j .  P a n a  n a  w s p ó l ­
nej au d y e n c y i .  Obaj m in i s t ro w ie  w c ią g u  
d n ia  dz is ie jszego  p o w ró cą  p ra w d o p o d o b n ie  
do P e sz tu .

Budapeszt, 28 m a rca .  Z m a r ł  tu  m a la rz  
A le k s a n d e r  B ih a r .

Budapeszt, 28 m a rc a .  W  d z ie n n ik u  
Pester Lloyd  z a b ie ra  g ło s  j e d e n  z c z łon kó w  
R ządu  i zaznacza, że j a k k o lw ie k  R ząd  p r a ­
g n ie  t r z y m a ć  s ię  śc i ś le  u s taw , to  j e d n a k  
m us i u zn ać  fak t ,  że ro z p isa n ie  n o w y c h  w y ­
b o ró w  p o c ią g n ę ło b y  za s o b ą  n ie o b l ic z a ln o  
sku tk i .  Z w o ła n ie  S e jm u  p o g o rs z y ło b y  o g ro ­
m n ie  sy tu a cy ę .  J u ż  te r a z  6 - t y g o d n io w a  s p o ­
k o jn a  p ra c a  w y k a za ła ,  j a k  b ie rn y  o p ó r  w 
k ra ju  s ł a b n ie .  N a s t ę p n i e  zaznacza  ów cz ło ­
n e k  R ządu ,  ze n a /w c z o r a j s z e j  a u d y e n c y i  m i­
n is t ro w ie  zaznaczy l i  sw e  s ta n o w isk o ,  a M o ­
n a r c h a  n a  k o ń c u  R a d y  m in i s t e ry a ln e j  z re a s u ­
m o w a ł  p rz y to c z o n e  p rzez  m in i s t ró w  a r g u ­
m e n t y  pro  i contra , a toli sw e g o  z d a n ia  n ie  
o b jaw ił .  N ie p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  w ło n ie  g a ­
b in e tu  i s t n i a ły  ró żn ice  z d a ń  co do  k w e s ty i  
n o w y c h  w y b o ró w . N ie  j e s t  rzec zą  p ew n ą ,  
j a k ą  będz ie  d e c y z j a  M o n a r c h y ,  j e d n a k ż e  n ie ­
k tó re  o z nak i  w sk a z a ły  n a  to , że w y b o ry  b ę ­
d ą  o d roczo ne .  P o b y t  F e je r v a r e g o  w  W ie d n iu  
w y w o ła n y  j e s t  p r a w d o p o d o b n ie  s p r a w ą  u ło ­
ż e n ia  m a n i f e s tu  lu b  p is m a  o d rę c z n e g o  M o ­
n a r c h y  z w y fu szcze n ie m  p o w o d ó w  o d ro c z e ­
n ia  w y bo rów .

L e n s ,  28 m a rc a .  P r o k u r a to r y a  p a ń s t w a  
p ro w a d z i  w  d a ls z y m  c ią g u  d o c h o d z e n ia  co 
do p rz y c z y n  k a ta s t r o f y  w  O o u rr ie re s .  W e ­
d łu g  ze z n a ń  je d n e g o  z g ó rn ik ó w ,  p o ż a r  p o ­
w s ta ł ,  n ie  j a k  d o ty ch cz as  m n ie m a n o ,  w  szy ­
bie w ę g lo w y m ,  lecz w szyb ie  ju ż  w y p ró ż n io ­
n y m  z w ęg la ,  a u ż y w a n y m  n a  s k ła d  d r z e ­
wa, d o k ą d  zn oszono  s ta re  n i e u ż y w a n e  ju ż  
d r e w n a  z k o p a lń ,  z a m ia s t  t r a n s p o r t o w a ć  je  
n a  gó rę .  G ó rn ik  ów po w iad a ,  że w c h w il i  
w y b u c h u  p o ża ru  z n a jd o w a ło  s ię  t a m  8 0  m e ­
t r ó w  sz e ś c ie n n y c h  d rzew a .  O g ień  w y b u c h ł  
s k u tk ie m  n ieo s t ro ż n o śc i  p e w n e g o  ro b o tn ik a ,  
z n o szą ceg o  d rzew o  do sk ład u .

Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa z okręgu Tarnów - Bochnia.

Bochnia, 28  m a rc a .  N a  4 83  g ł o s u j ą ­
cych  o t r z y m a ł  d r .  R o g e r  B a t t a g l i a  258  
g ło sów , dr .  Z y g m u n t  H o f m o k l  2 0 6  g ł o ­
sów. 5 k a r te k  o d d a n o  b ia ły c h ,  a 14 g ło só w  
u n ie w a ż n io n o .

Kraków, 28  m a rc a .  ( le i .  p ryw .). K o- 
m i s y a  s t a tu t o w a  R a d y  m i a s t a  o b ra d o w a ła  
w czora j  n a d  w n io sk ie m  r a d n e g o  D a s z y ń s k ie ­
go  o p o m n o ż e n ie  d o p i ę e i u  liczby m a n d a tó w  
p o se lsk ich  do R a d y  p a ń s t w a  z m. K ra k o w a  
i w łą czen ie  do o k rę g u  w y b o rc zeg o  k ra k o w ­
sk ieg o  g m in  p o d m ie js k ic h  po lew y m  i p r a ­
w y m  b rz e g u  W is ły .  U c h w a lo n o  p rze jść  n a d  
ty m  w n io sk ie m  do p o rz ą d k u  d z ien n e g o .  R a ­
d n y  G ro ss  im ie n ie m  m n ie jszo śc i  zg ło s i ł  w n io ­
sek  o u tw o rz e n ie  z g m in  p o d m ie js k ic h  n a  
lew ym  b rzeg u  W is ły  o so b n e g o  o k rę g u  z j e ­
d n y m  m a n d a t e m  w razie ,  g d y b y  u t r z y m a ła

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

W arszawa, 28 m a rc a .  ( l e i .  p ry i•.). 
K u rycr  W arszawski don os i ,  że „ m a te c z k a 11 
F e l i c y a  K o z ło w sk a  z P ło c k a  z a p o w ie d z ia ła  
swój p r z y j a z d  do S o sno w ca ,  z k ą d  u d a  się do 
K rak o w a .

Warszawa, 28 m a rc a .  ( le i .  pryw .). D o ­
d a tk o w a  l i s ta  p r a w y b o r e ó w  w a r s z a w s k ic h  
będzie  o s ta te czn ie  w y k o ń c z o n a  d n ia  4 k w ie ­
tn ia .

Warszawa, 28  m arc a .  ( le i .  p r .) . N o c y  
u b ieg łe j  (z p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k )  p o l iey a  
p rzy  g r o m a d n y m  udz ia le  w o jsk  o to c z y ła  c a łe  
B a łu ty ,  o raz  te r y to ry u in  g m i n y  R a d o g o sze z  
i w szy s tk ie  d om y  z re w id o w a ła .  A re s z to w a n o  
m n ó s tw o  osób.

Rzeczyca (gub .  m iń s k a ) ,  28 m a rc a .  (P . 
A.) W czo ra j  w ró c i ł  tu  o d d z ia ł  w o jsk ,  b ę d ą ­
cy pod  d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a  W o lk o w a ,  
a k tó ry  w ce lu  p r z y w ró c e n ia  sp o ko ju  i ł a d u  
o d b y w a ł  p rzez  3 m ie s ią c e  w y p r a w y  po k ra ju .  
U w ię z i ł  on  o ko ło  3 00  osób, k tó r e  d o p u sz c z a ­
ły  się r a b u n k ó w  i k ra dz ieży ,  zw ła szc za  k r a ­
dzieży koni,  lu b  też  b ra ły  u d z ia ł  w ro z r u ­
c h a c h  c h ło p ó w  i r e w o lu c j o n i s t ó w .

R iańsk, 28 m arca .  (P et. Ag. tcl.) W 
szkole  te c h n ic z n e j  e k s p lo d o w a ła  w c zo ra j  
b o m b a .  D y r e k to r  w y d a l i ł  w s z y s tk ic h  uczn ió w  
z c z te r e c h  w y ż sz y c h  klas .

Ryga, 28  m arca .  ( P  A .)  U w ięz io no  tu  
t r z e c h  re w o lu c y o n is tó w  i s k o n f isk o w a n o  p ięć  
re w o lw e ró w ,  m n ó s tw o  n a b o i ,  s k r z y n ie  z p r o ­
k l a m a c j a m i  i w a ż n ą  k o re s p o n d e n c y ę .

Czita, 28 m a rc a .  (Pet. A g. tel.) Sąd  
w o je n n y  s k a z a ł  13 u r z ę d n ik ó w  n a  k a rę  ś m ie r ­
ci za  to, że b ra l i  u d z ia ł  w s t r e jk u  p o cz to ­
w y m  i te leg ra f ic zn y m .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :

A ( la  ni K r c c h o w i c c k i .
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ia modęP a r f n m  a

29 Boniewa des Italiens P a r i s  
roumisseur brevete des cours entrangeres.

Podziękowanie.

W s z y s tk im  p rz y ja c io ło m  i z n a jo m y m , 
k tó rz y  ok aza l i  n a m  w  d n ia c h  s m u tk u  po 
s t r a c ie  śp . u k o c h a n e j  Ż o n y  i M a tk i  ty le  d o ­
w o d ó w  w sp ó łc z u c ia  i p rzy jaź n i ,  ja k o te ż  
w zięli  u d z ia ł  w  o d d a n iu  J e j  o s ta tn ie j  p o ­
s ług i ,  — s k ł a d a m y  n a  te rn  m ie jscu  s e rd e c z n e  
„B óg  z a p ł a ć 1'.

Mikołaj i Leonard Macielińscy.
L w ó w  w m a rc u  1906 .

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
anstryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  L i i i  snu
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie

czasop i sma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswoboźdienie, Szut (h u m o ry s ty c z n y ) ,  
Nowoje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Pokój kawalerski
z osobnym wchodem, frontowy, na I 
piętrze, zaraz do wynajęcia. — ULc 

Kordeckiego 1. 4.

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, u d z ie la  ustn. 
i p i s e m n ie  w sz e lk ic h  w y ja ś n i e ń  w g o d z in  J  
u r z ę d o w y c h  od 8 — 2 po poł.  A d r e s :  R zeźn i 

m ie jska ,  ( l a b ry e ló w k a ,  w e  L w ow ie ,

<to Ł w « w a ,
D nia 27. m area  1908 

HOTEL GEORGEA.
PP . Hr. W. M łodm ki z M onasterzysk, L 

dowski z K róL stw a Polskiego, A. Z alu tyński z Kr 
lestw a Polskiego, C. Świeżawski z R okietn icy , 
Bohdanow icz z O szechlib.

HO TEL IM PER IA L.
P P . H r. Józef M ęeiński z P artyna, T . P rJ  

z Pantałow ie.
HOTEL PRANOUSKI.

P. E. P ru sk i ze S trzelb ie.

HOTEL YTCTORIA.
P . A. Sokołow ski z Krakowa.

C JE Uf Uf I  JŁ 
lw o w s k ie j Izb y  ha n d lo w e j i p rze m y s ło w e j
Lwów, dn ia  28 m area 1906. płacą żądają

waluta koron.
I . Akeye za sztukę. K h | K li

B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 567 577 —
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 195 —
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 581 — 586 —
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed ­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyi. z 10% 111 50
n n 4 ‘/a% „ lOS W 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4»/0 ,,601 .po200k . w 98 50 99 20
kraj. 4*/s % „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - e

sza e r n i s y a ) .................................. ^ 99 70 _ _
j,ow. kred. galie. ziemsk. 4% _

los w 4 1 ^  l a t ............................. 99 60
A% los. w 56 l a t .......................9 98 50 99 20

I I I .  Oblig/i za 100 kor. ~0

Gal. funduszu propin. 4 % w. a. 99 30 100 —
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 9 102 60
Kom unalne B anku kr. 5 % (2em .) m

„ , ,4 V M 3 e m .)  „ 101 10 101 80
„ „ 4 %  (4 em.) s 98 70 99 40

Kol. lokalne d tto  4% . . . . 98 60 99 30
Pożyezki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n i, n 4 ‘/l ■ • • ■ 100 60 101 30
1Y. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 — 97 —

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rub li rossyjskieh  srebrnych . 249 - 251 50
100 ru b li rossyjskieh  papierowych 250 — 252 —
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 27 m arca  1906.

płacą żądająA. Ogólny d ług  państwa.
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................9 95 0
styczeń l i p i e c .................................. 99 50

99-70
99-70

Koronowa waluta. p łacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie n ............................ 10050 100’70
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ........... 100'60 100-80

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3 2  pr. — ——  
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-60 159-60
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 194 25 196 25
„ 1864 po 100 z ł....  285-50 287 50
„ 1864 po 50 z ł....  28-5-50 287-50

L is ty  zast. domen parist. po 120 zł. 5 p r . 293--- 294-—

B . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 55 117-75

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od
podatku 4 p r ................................ 996 0  99-80

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 9935  100"35
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117 55 118-55
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 n/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .  . 465-— 460—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* pr. .  ..................................  125-— 120-—
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r .......... 99-30 100’30
Kol. A reyks. RudolU  w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .............. 993 0  100 30

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kot. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■— —•—
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

6000 zł. 4 p r ..........................................99 GO lOO-GO
Kol*Czeskiej emiss. z r. 1895 za  400

kor. 4 p r ..................................................99 .100-75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................  99-50 100-50
100-40Kol. galie. Karola L udw ika 4 pr. . 99'40

Kol. iwowsko-czern.-jasskicj z r. 1894
4 p r............................................................  99-40 100 40

Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkainm er- 
gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118 50 119-50

1). D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr, . —■— — '—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 93 7 5  93'95
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 158 20 160'20

* poż.p rem . za 100 zł. (200 kor.) 214 '— 215-— 
„ za 50 zł. (100 kor.) 212 25 213-25

E. Obligacye indemnizacyjnc.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 97 75 98-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................... 94-55 95’55

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 106--50 107-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................... 99 60 100-60

Koronowa waluta.
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r .....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. pretn. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

G . L isty zastawne. Obiig. hipot. .
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

» » obl/prem . z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 l/s pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 la t
„ „ „ „ 4 pr. stare  . .

B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.
41/, p r. 511/, la t zwrotne . . . 

Banku krajow ego oblig. komun 3 eini-
sya 42 la t 41/, p r ..................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .

„ „* „ 50 la t w. k. 4 pr.

I I  O b l t f a c y e  »  p M k - w c m  p i ^ r w e n o ń ń t w r t

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ees. Ferd . ein. z r. 18864 pr.

" ” ” ” ” ’’ 1888 4 ^r'.. n foo8 4 pr.
,, „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884 za
300 z ł........................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. w s c h ó d ,  za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 
Z akład kred. d la  hand. i przem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k ...............................  .
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. . 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł . . 
P a lfy  40 zł. m. k ..........................

płaeą żądają

102-25 103-25
98-30 99-30
99— 100—

97-45 98-45

100— 108-—
153-50 154-50

listy dłużne

99— 100—
287-75 297-75
S J p - 300-—
102-15 —■—
99-75 100-75

111-— 112- —
100-25 101-25

98-65 99-65
98-10 99-10
99-60 —•_
99-75 ——

101-15 102-15

100-90 101-90
98-35 99-35
99-90 100-90

100-40 101-40

115-75 116-75
115-90 116-90
99-65 100-65

100-10 101 10
100— 100-75
100— 100-80

91-80 92-80

9 8 9 0 911-90

103-— 104-50
99-75 —■—

22-50 24-50
472— 482—
144— 154—
78— 84—
91 — 97—
61-— 64—

169-— 179-—

Koronowa waluta. p łacą ż
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30--50
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 zł. . 54—
Salm a 40 zł. m k..................................  208 '— 2
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 71—

K. Akeye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 ker. . . . 307 — 308-j
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3045-— 3051--
Zakł. kred. d la  hand lu  i przein . . 668’— 669-■
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 786-50 7371
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544-— 546-J
Galie, banku hip. 200 z ł......................  569-— 573-.

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. —■— 195--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4381)0 439"!

„ Austro-w ęg. 1400 k ....................  1634’— 16431
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 560’— 5000 

Czeskiego banku .wiązkowego 100 zł. 246 25 246-' 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  242’75 243-1

L. Akeye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 475-— 490 ■

„ „ „ akeye zauład. 200 zł. 425-— 440--
Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5680"— 5720- \ 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 440 — 450-.

„ Lwów-G zern.-Jassy 200 zł. . . 5 8 3 — 5831 
„ w sehod.-galic.-lokam . 200 zł. . 392 — 400-

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaj u 500 zł. ink. 1 0 1 2 -— 1016-

M. Akeye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  węgla w Bruic 100 zł. 655 — 658- 
Galie, karpackie naft. row. 500 ko 625-— 635-J 
A umt ov górnicki A lpine 100 zł. 538'25 539-' 
PragSkiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2640'— 2050--
Schodnicy 500 kor...................................  627-— 637--I
Tureck. zarz. tytoni ow. 500 franków  —•—
T ri lali. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 269-— 272-1

N . W e k s 1
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg  za 100 rub li a 1/, pr. 
N iemieckie banki 
W łoskie banki . .
F rancusk ie  banki 
Szw ajcarskie banki .

7-45
5-72'/,

O.

. . . 95-47'/,

W A L U T Y .
D ukat cesarsk i................................  1P33
A ustr. weg. 8 guld. złota m o n e t a -------
2 0 - f ra n k ó w k a ................................ 19-13
2 0 -m a rk ó w k a .................. . 2350
R osyjski pó łiiaperyal . . . ——
Niem. banknoty za 100 m atek . 117-421/, 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 70
R u b le ...................................................  2-501/,

117-60 I 
240-80 

95-87H

117-7.5 | 
95-87'

95-62'

11-38 I

1916 
23-56 -

1171 
95-90 

2-511
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Licytacye.
L. cz. E .  4P/6 (1 )  (2 2 7 2  3 — 3)

N a  ż ą d a n ie  J u l i i  K u n ic k ie j  w L im a n o ­
w ej  o d b ęd z ie  s ię  d n i a  18 k w ie tn i a  1906 o 
g o d z in ie  I g p rz e d  p o łu d n ie m  w sądz ie  n iże j 
w y m ie n io n y m ,  N r .  b iu r a  8, w L im a n o w e j ,  
l i c y ta c y a  3 8 c z ę śc i  r e a ln o ś c i  lw h .  68  1/12 
części lw h .  71 , po łożone j r e a ln o śc i  lw h .  415  
ks.  g r .  g m . S ta r a w ie ś .

N ie ru c h o m o ś c i  pow y ższe  w y s ta w io n e  n a  
l i c y t a c j ę ,  s ą  o c e n io n e  n a  3 2 4 0  k o ro n  33 h.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i  2 1 6 0  k o r . ,  22  h.,  
pon iże j  tej c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
sk u tk u .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  i o dn o szą ce  się 
do ty c h  n ie r u c h o m o ś c i  d o k u m e n ta ,  (w y c ią g  
t a b u l a r n y ,  w y c ią g  k a t a s t r a ln y ,  p ro to k o ły  o- 
c e n ie n ia  i t. d .)  m o że  k ażdy ,  m a ją c y  ch ęć  
k u p ie n ia ,  p rz e j rz e ć  podczas  g o d z in  u r z ę d o ­
w y c h  w sąd z ie  n iżej w y m ie n io n y m ,  w b iu ­
rze  N r .  4.

C. k .  S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I I .
L im a n o w a ,  d n ia  7 m a r c a  1906 .

L .  cz. E .  1 446 /4  (50)  (2 2 9 6  3— 3)
N a  ż ą d a n ie  p . S t a n i s ł a w a  L a c h o w ic z a  

a p te k a rz a  w J a w o r o w ie  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  
2 4  k w ie tn i a  19 0 6  o godz. 10 r a n o  w sądz ie  
n iż e j  w y m ie n io n y m  w b iu rz e  N r .  7 re l icy -

ta c y a  re a ln o śc i  w h l .  129 0  ks. g r .  gm . J a ­
w o ró w  i w h l .  46 3  ks. g r .  g m .  C z e rn i l a w a  
o b ję ty c h  w raz  z p rz y n a le ż n o ś c ia m i ,  sk ła d a -  
j ą c e m i  sit z o p a rk a n ie n ia .

T e  n i e r u c h o m o ś c i  z p rz y n a le ż y to ś c ia m i  
w y s ta w io n e  n a  l i e y ta c y ę  są  o c e n io n e  n a
1 1 .30 0  kor.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s ić  b ęd z ie  p o łow ę 
w a r to ś c i  szac u n k o w e j  p o s iad ło śc i  i ich  przy-  
n a le ż y to śc i  t. j .  5 6 5 0  k o ro n  pon iże j  te j c e ­
n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do sk u tk u .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  z a tw ie rd z o n e  tus .  
u c h w a łą  z 23  lu te g o  190 5  E .  14 46 /4  (5 )  i 
o d n o sząc e  s ię  do tej n ie r u c h o m o ś c i  d o k u ­
m e n t a  (w y c ią g  t a b u la r n y ,  w y c ią g  k a t a s t r a l ­
n y ,  p ro to k o ły  o c e n ie n ia  i t. d., inoże k ażdy ,  
m a ją c y  c h ę ć  k u p ie n i e ,  p rze j rzeć  p o d czas  g o ­
d z in  u rz ę d o w y c h  w sądz ie  n iże j  w y m ie n io ­
n y m ,  w b iu rz e  N r .  7.

T ak ie  p ra w a ,  w obec k tó r y c h  n in ie js z a  
l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą ,  n a leż y  
zg ło s ić  do s ą d u  n a jp ó ź n ie j  p rz y  w y z n a czo ­
n y m  t e r m in ie  l i c y ta c y jn y m ,  inacze j ro szcz en ia  
teg o  ro d za ju  co do sa tnej n ie r u c h o m o ś c i  n ie  
m o g ły b y  być  ju ż  ze s k u tk ie m  p o dn oszon e .

T e osoby ,  d la  k tó r y c h  ja k i e  p r a w a  lub  
c ięż a ry  n a  pow yższej n ie r u c h o m o ś c i  bądź 
o b e c n ie  ju ż  is tn ie ją ,  bądź  w  to k u  p o s t ę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  z a w ia d a m ia n e  
będą, o d a ls z y c h  w y d a r z e n ia c h  teg o  p o s t ę p o ­
w a n ia  j e d y n ie  p rzez p rz y b ic ie  n a  t a b l i ­
cy s ąd o w e j ,  je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w o k r ę ­
g u  s ąd u  n iże j  w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk ażą

te m u ż  są d o w i  p e łn o m o c n ik a  do  d o ręcze ń ,  
s ied z ib ie  s ą d u  z a m ieszk a łeg o .

0 .  k. Sąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  V.

J a w o r ó w ,  d n i a  14 m a r c a  1906 .

w

1 -3 )
S ą d o w a  h a l a  a u k c y jn a  w e L w o w ie  

ul.  J a g i e l l o ń s k a  1. 15.

G o d z in y  u rz ę d o w e  ( ty lk o  w  d n ie  p o w sz e d n ie )  
p rz e d  poł.  od 8 do  12 po po ł. ,  od 2 do 6, 

w so b o ty  po po ł.  od  3 do 8.

L i c y t a c y e :

P o n ie d z i a łe k  2 k w ie tn i a  1906  od  10  do 12 
godz.: 2 0  w o ró w  m ą k i ,  to w a r y  k o ­
r z e n n e ,  k o n f e k c j a  m ę s k a  i r ó ż n e  su k n a .  

W to r e k  3 k w ie tn i a  1 9 0 6  od !0  do 12 godz.:  
m e b le ,  p ia n in o ,  fo r te p ia n .

Ś ro d a  4 k w ie tn i a  1 9 0 6  od  10  do 12 godz.: 
m eb le ,  f o r te p ia n  i k o n fe k e y a  m ęska .

S p rz e d a ć  s ię  m a ją c e  p rz e d m io ty  m o g ą  
być o g lą d a n e  w h a l i  p rz e d  l ic y ta c y ą  w g o ­
d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

L w ó w , d iu a  2 5  m a r c a  1906 .

L . cz. E .  5 ,6  (6 )  (2 3 3 1  1 — 3)
N a  ż ą d a n ie  d r .  S. B u n d a ,  a d w o k a ta  we 

L w o w ie ,  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  9 k w ie tn i a  1 9 0 6  
o g o d z in i e  10  p rz e d  p o łu d n i e m  w  sąd z ie

n iże j w y m ie n io n y m , w b iu rz e  N r. 9, l i c y t i  
t a c y a  re a ln o ś c i  w h l, 9 3 8  kg  gk . M ikłaszóv 

N ie ru c h o m o ś ć  p o w y ż s z a ,  w y s taw io n y  
n a  l ie y ta c y ę ,  j e s t  o c e n io n ą  n a  1000  k o r.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i  6 6 6  k o ro n  6 ł  
h a l , pon iże j  k tó re j  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z i l  
do sk u tk u .  I

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  i o d n o sząc e  s ię  di 
tej n i e r u c h o m o ś c i  d o k u m e n ta  (w y c ią g  ta l 
b u la r n y ,  w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  o c e n ia ł  
n ia  i t. d .) m oże  każdy ,  m a ją c y  c h ę ć  kupie  
n ia ,  p rz e j rz e ć  p o d cza s  g o d z in  u rz ę d o w y c h  
sąd z ie  n iże j w y m ie n io n y m ,  w  b iu rz e  N r .  9.1 

T a k ie  p ra w a ,  w obec  k tó r y c h  n in i e . l  
sza  l i c y ta c y a  b y ła b y  n ied o p u s z c z a ln ą ,  n a l e ż i  
zg ło s ić  do s ą d u  n a jp ó ź n ie j  p rzy  w y zn ac zo l  
n y m  te r m in ie  l i c y ta c y jn y m ,  inacze j ro szczen  f  
tego  ro d za ju  co do sam ej n i e r u c h o m o ś c i  n i l  
m o g ły b y  b yć  już  ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .  | 

Te  osoby ,  d la  k tó r y c h  j a k i e  p r a w a  lu t  
ż a ry  n a  pow yższej n ie r u c h o m o ś c i  bądź  
o b e c n ie  j u t  i s tn ie ją ,  bądź  w to k u  p o s tę p o ]  
w a m a  l i c y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  z aw iad am ian y  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  postę-l 
p o w a n ia  j e d y n i e  p rzez  p rzy b ic ie  n a  tablicy  
s ąd o w e j ,  j e ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w o k rę g u  sądu 
n iżej w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a żą  te m u ż  s .h  
flowi p e łn o m o c n ik *  do d o rę czeń ,  w  s iedzib ie
s ą d u  z am ie sz k a łeg o .

C. k .  S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  IV . 
W i n n i k i ,  d n ia  3 m a r c a  1906 .

Ł
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L . cz. E . 2 1 89 /5  (6) (2 3 2 7 )

D n ia  27 k w ie tn i a  1 9 0 6  o godz. 10 ra n o
w sądz ie  n iże j  w y m ie n io n y m  o dbędz ie  się
l i c y t a c j a  p o ło w y  r e a ln o ś c i  w h l .  27 i 226 
g m in y  P o d m a n a s te rz .

.N ieruchom ośc i ,  w y s ta w io n e  n a  l i c y ta ­
c j e  Ł'ą o cen io n e  n a  249 0  kor.

N a j  n iż sza  eon a  w y n o s i  1 1 4 5  k o ron ,
p on iże j  tej c en y  sp rz e d a ż  n ie  p rzy jd z ie  do 
sk u tk u .

W a ru n k i  l i c y ta c y jn e  i iu n e  d o k u m e n ta  
m oże każdy ,  m a ją c y  clJfć k u p ie n ia ,  p rz e j­
rzeć  podczas  g o d z in  u r z ę d o w y c h  w  sąd z ie  
n iże j w y m ie n io n y m .

T a k ie p r a w a ,  w ob ec  k tó r y c h  n in ie js z a  lioy- 
ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą  n a le ż y  zg łos ić  
do s ą d u  najpóżf iie j  p rzy  w y z n a c z o n y m  t e r ­
m in ie  l i c y t u j  jn y m .  inaczej ro szczen ia  tego  
ro d z a ju  i o do s a m e '  n ie ru c h o m o ś c i  nie. ino 
g ly b y  być  już ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e  osoby ,  dla  k tó r y c h  ja k i e  p ra w a  lub  
c ię ż a ry  n a  p o w y ż s z y e h n ie r u e h o m o ś e i a c h  bądź  
ob ecn ie  ju ż  i s tn ie ją ,  b ądź  w to k u  p o s t ę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  z a w ia d a m ia n e  
b ęd ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  teg o  p o s t ę ­
p o w a n ia  j e d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  tab l icy  
są d o w e j ,  je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  s ą d u  
n iże j  w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk ażą  te m u ż  s ą ­
dow i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń ,  w s iedz ib ie  
s ąd u  z am ieszk a łe g o .

C. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O d dz ia ł  I.
B o b rk a ,  d n ia  27 lu te g o  1906 .

L. cz. E .  215/6  (1 0 )  (2 3 2 9 )
N a  ż ą d a n ie  T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  

i o szczędnośc i  „ U n io n "  w  K u ta c h  o dbędz ie  
s ię  d n ia  11 m a j a  190 6  o godz. 11 p rz ed  
p o łu d n ie m  w sąd z ie  n iże j  w y m ie n io n y m ,  w 
b iu rze  N r .  6, l i c y ta c y a  1) re a ln o śc i  w h l .  
1 0 1 0  g m .  K obak i,  2 )  rea lnośc i*  w h l .  35 8  gm . 
K o bak i ,  3) re a ln o śc i  w h l .  1 2 4 8  gm . K ob ak i ,  
4 )  r e a ln o śc i  w h l .  1 3 1 8  g m . K o b a k i ,  5 )  p o ­
ło w y  re a ln o śc i  w h l .  21 g m .  K o bak i .

N ie ru c h o m o ś c i  w y s ta w io n e  n a  l i c y ta ­
c j ę  są  o ce n io n e :  ad 1) n a  8 2 6 6  kor . ,  ad 2) 
n a  600  kor . ,  ad  3) n a  1 4 9 0  kor. ,  ad  4 )  n a  
8 £ 0  kor . ,  ad  5 )  n a  8 5 0  kor .

N a jn iż s z a  cen a  w y n o s i : ad 1) 5 5 1 2  kor.,  
ad  2 )  40 0  k o ro n ,  a d  3 )  994  k o r . ,  ad 4 )  534  
ko r . ,  ad 5 )  5 6 8  k o r . ,  pon iże j  te j c e n y  s p r z e ­
daż n ie  p rzy jd z ie  do sk u tk u .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  i o d n o sz ą c e  się 
do ty c h  n ie ru c h o m o ś c i  d o k u m e n ta  ( w y c ią g  
t a b u la rn y ,  w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p r o to k o ły  o ce­
n i e n i a  i t. d .)  może k a ż d y  m a ją c y  c h ę ć  k u ­
p ie n i a  p rze j rzeć  p o d czas  g o d z in  u r z ę d o w y c h  
w  sądz ie  n iże j  w y m ie n io n y m ,  w b iu rze  
N r .  2.

T a k ie  p ra w a ,  w  obec  k tó r y c h  n in i e j ­
sza  l i c y t a c j a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą ,  n a leży  
zg ło s ić  do s ą d u  n a jp ó ź n ie j  p rzy  w y z n a c z o ­
n y m  t e r m i n ie  l i c y ta c y jn y m ,  inacze j  ro s z c z e n ia  
teg o  ro d za ju  co do sam ej n i e r u c h o m o ś c i  n ie  
m o g ły b y  być  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .

Te  osoby , d la  k tó r y c h  ja k i e  p r a w a  lub 
c ię ż a ry  n a  p ow y ż szy c h  n ie r u c h o m o ś c ia c h  b ą d ź  
o b ec n ie  już  i s tn ie ją ,  bądź  w  tok u  p o s tę p o  
w a n ia  l i c y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a r z e n ia c h  teg o  p o s t ę ­
p o w a n ia  j e d y n i e  p rzez  p rzy b ic ie  n a  ta b l ic y  
są d o w e j ,  je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  sąd u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
dowi p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń ,  w  s iedz ib ie  
sąd u  z a m ie sz k a łe g o .

(J. k  S ą d  p o w ia to w y ,  Udilział IV ,
K u ty ,  d n ia  23 m a r c a  1906 .

L. cz. E .  7 07 /5  (4 )  (2 3 7 3 )
N a  ż ą d a n ie  S ta n i s ł a w a  Ozupy przez 

k u ra to r a ,  c. k. n o ta r y u s z a ,  p. I g n a c e g o  D ę ­
b ic k ie g o  w  Ż m ig ro d z ie ,  odb ędz ie  się d n ia  5 
k w ie tn i a  1906 o godz. S p rzed  p o łu d n ie m  
w sadz ie  n iże j  w y m ie n io n y m ,  w b iu rze  N r .  1 
w Ż m ig ro d z ie ,  l i c n a c y a  r e a ln o ś c i  lw li .  193 
ks. g r .  gm . ka t.  M ru k o w a .

N ie ru c h o m o ść ,  w y s ta w io n a  n a  l icy ta -  
cyę, | e s t  o c e n io n a  n a  24 0  kor.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i  1 6 )  k o ron ,  p o ­
niże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
sk u tk u .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  i o dn oszące  s ię  do 
te j n ie ru c h o m o ś c i  d o k u m e n ta  (w y c ią g  t a b u l a r ­
n y ,  w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  o c e n ie n ia  i t.
d .)  m oże  k ażd y ,  m a ją c y  chęć  k u p ie n ia ,  p rz e j ­
rzeć  podczas  g o d z in  u r z ę d o w y c h  w  sądzie  
niżej w y m ie n io n y m ,  w  b iu rze  N r .  1.

C. k . S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  IV.
Ż m ig ró d ,  d n i a  8  m a r c a  1906.

Am ortyza cye .
L. cz N c .  I I I  583 ,5  (2 )  (2 33 0  1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
N a  w n io se k  A b r a h a m a  Z a rw in c e ra  

w d ra ż a  się p o s t ę p o w a n ie  ce le m  a m o r ty z a c j i  
rz e k o m o  p rzez  O h a je  W e i n t r a u b  z a g u b io n e g o  
k w i tu  d e p o z y to w e g o  c. k. g łó w n e g o  u rzęd u  
p o d a tk o w e g o  w B rz e ż a n a c h  z d n ia  31 p a ź d z ie r ­
n ik a  1900  n a  k au c y ę  m y t n i ą  60 0  k o ro n  do 
a r t .  295  p rzez  O h a ję  W e i n t r a u b  z łożonego.

P o s ia d a c z a  pow yższego  k w itu  w zy w a  
się  p rze to ,  aby  zg ło s i ł  s ię ze s w o je m i p r a ­
w a m i w c iąg u  j e d n e g o  ro k u  w p rz e c iw n y m

b o w ie m  ra z ie  po u p ły w ie  p o w y ższeg o  cza­
so k re su  za n ie i s tn ie j ą c e  u z n a n e  zos tan ą .

C. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O d dz ia ł  I I I .  
P r z e m y ś la n y ,  20  lu te g o  1906 .

Kuratele.
L. cz. P .  I I I  4/6  (1 0 )  (2 2 9 9  2 — 3)

W in c e n ty  C h o d y n ie c k i  z H n i lc z a  u z n a n y  
z o s ta ł  u c h w a lą  c. k. s ą d u  ob w o d o w eg o  w  
B rz e ż a n a c h  z d n ia  10 lu teg o  190 6  1. czyn. 
ewc. IV  36 /6  za m a r n o t r a w n e g o  a k u ra to re m  
jeg o  j e s t  I g n a c y  K w a ś n ia k  z H n ilcza .

C. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I I I .  
P o d h a jc e ,  d n i a  20 lu te g o  1906 .

Konkursa.
1, 36.114/11 (2 3 0 4  3 — 3)

K o n k u r s .
N a  p o sa d y  ek sp e d y e n tó w  f r z y  c. k. u 

rz ę d a c h  p o c z to w y c h :
1. W  K rzyw czy  n a d  S a n e m  z p o b o r a ­

mi 3 k la s y  3 s t o p n ia  i r y c z a ł t e m  n a  s łu żą  
cego  w  k w o c ie  266  k o r o n  ro e tn ie .

2. W  D ą b iu  obo k  D ob czyc  z p o b o ra m i 
3 k la sy  4 s to p n ia ,  r y c z a ł t e m  140 k o ro n  rocz  
n ie  n a  s łu ż ą c e g o  i e w e n tu a ln e ru ,  w y n a g r o ­
d zen iem  8 40  K. ro c zn ie  za  c o d z ie n n ą  j a z d ę  
p o s ła ń c z ą  do D o b c zy c  i zp ow ro te rn .

3. W  Z ie lone j  obo k  N a d w o r n y  z p o ­
b o ra m i  3 k la sy  6 s to p n ia  i r y c z a ł t e m  n a  s ł u ­
żącego  późn ie j  ozn aczyć  s ię  m a ją c y m .

P o d a n ia  n a le ż y  w n ie ś ć  n a jp ó ź n ie j  do 
6 k w ie tn i a  b. r .  do c. k. D y re k c y i  p o cz t  i 
t e l e g ra fó w  w e L w o w ie .

L w ó w , d n ia  21 m a r c a  1 90 6 .

L .  2287  06  (2 3 2 4  2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dru­
giego lekarza gminnego w Borysławiu, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 kwietnia 1906, w któ­
rym kompetenci winni wnieść podania 
udokumentowane po myśli § 7 ustawy 
z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 
17 na ręce Zarządu gminy.

Roczna płaca wynosi 1000 kor.

L. 8 48 3 /6  (2 3 3 6  2 - 3 )
K  o n  K u  r  s

C elem  o b sa d z e n ia  p o sa d y  r a d c y  s ą d u  
k ra jo w e g o  w y ższego  p iz y  sądz ie  k r a jo w y m  
w yższym  w  K rak o w ie ,  e w e n tu a ln ie  p rz y  s ą ­
dzie  k o le g i a ln y m  I. in s t a n c y i  ro zp isu je  się 
k o n k u rs  z t e r m i  t e m  do 18 k w ie tn i a  1906 .

K u in p e te n c i  w in n i  w  p o w y ższy m  t e r ­
m in ie  w n ie ść  p o d a n ie  w p rz e p i sa n e j  d ro d z e  
s łużb ow ej do P re z y d y u m  s ą d u  k ra jo w e g o  
w yższego  w K ra k o w ie .

P r e z y d y u m  s ą d u  w yższego  
K ra k ó w ,  d n ia  26 m a r c a  1906.

(22 57  3 - 3 )
Konkurs.

Przełożeństwo izr. gminy wyzna­
niowej w Kulikowie rozpisuje niniej­
szem konkurs na dwóch rabinów z sie­
dzibą w Kulikowie.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do Przełożeństwa 
izr. gminy w Kulikowie najdalej do 1 
maja 1906.

O bliższych warunkach i szczegó­
łach tyczących się płacy i dochodów 
ustanowić się mających rabinów poin­
formować się można w kancelaryi pod­
pisanego przełożeństwa.
Przełożeństwo izr. gminy wyznaniowej 

w Kulikowie.

p ro t .  IV . 2 4 6 4  H . 56  (2 2 8 0  1— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

W  (sk u tek  r e s k r y p tu  c. i k. p a ń s t w o ­
wego M i n i s t e r s t w a  w o jn y  z d n ia  2 0  lu te g o  
19 06  P .  K. M. S. N r .  4 7 3  og ło szo no  w  G a ­
zecie  L w o w sk ie j  z d n ia  28  m a r c a  1906, 
N r. 71 k o n k u r s  n a  n a d a ć  s ię  m a ją c e  z p o ­
c z ą tk iem  n a s t ę p n e g o  ro k u  szk o lneg o  około  
35 m ie js c  a s p i r a n tó w  w c. i k. A k a d e m i i  
m a r y n a r k i  w  F iu m e .

N a  t e n  k o n k u r s  z w ra c a  s ię  u w a g ę  i n ­
t e r e s o w a n y c h  z n a d m ie n ie n ie m ,  że p o d a n ia  

p rzy jęc ie  w in n y  osoby  z o s ta ją ce  w s ł u ­
żb ie  p a ń s tw o w e j  w n ie ś ć  n a  ręc e  p rze ło żon e j  
w ła d z y  c y w iln e j ,  o so by  zaś p r y w a t n e  n a  
gee w ła śc iw e j  c. i k. k o m e n d y  p lacu ,  lu b  

c. i k. o k ręg ow ej k o m e n d y  u z u p e łn ia ją c e j ,  a 
to  w t a k i m  czasie, a b y  j e  o t r z y m a ło  c. i k. 
p a ń s tw o w e  M i n i s t e r s tw o  w o jn y  n a jp ó ź n ie j  
do 31 l ip ca  . r .

Z c. k. N a m ie s tn i c tw a .
W e  L w ow ie ,  d n ia  21 m a r c a  1906.

(Zu Dep. III. Nr. 178 vom Jahre 1906 — Beiblatt Nr. 12 zum Verordnungs-
blatt fur die k. k. Landwehr.)

(2282)

I]
zur Besetzung von „Freiplatzon flir die k, k. Landwehr44 In 

der Theresianischen M ilitarakademie.

1. M i t  B e g i n n  d es  S c h u l j a h re s  190 6 /19  *7 (21 S e p te m b e r )  w ird  im  I. J a h r g a n g  d e r  
T h e r e s i a n i s c h e n  M i l i t i i r a k a d e m ie  e in e  A n z a h l  g , in z e r  „E re ip l i i tze  fiir  d ie  k. k. L a n d w e h r 11 
bese tz t .

2. Z u r  B e w e r b u n g  w e r d e n  n u r  A u g e h ó r ig e  d e r  im R e ic k s r a t  v e r t r e t e n e n  K o n ig -  
r e ic h e  u n d  L i in d e r  z u g e la sse n .

3. D ie  B e w e r b e r  m i is sen  a l le  K la s s e n  e in e r  R e a ls c h u le  o d e r  e in e s  G y ra n a s iu rn s  m i t  
m i n d e s t e n s  „ g u te m "  G e s a m te r f o lg  a b so lv ie r t  h a b e n .

D a s  R e ;fe (M a tu r i t ; ' i t s )ze u g n is  e in e r  o f f e n t i i e h e n  R e a lsc h u le  o d e r  e in e s  o f f e n t i i e h e n  
G y m n a s iu m s  e r b r i n g t  d e n  N a c h w e i s  d e r  e n t s p r e c h e u d e n  V o rb i ld u n g  fu r  d ie  M i l i t a r a k a -  
dem ie .

V on  u n g e n u g e n d e n  K la s s i t i k a t io n s n o te n  in  d e r  la t e in i s c h e n  o d e r  g r i e c h i s c h e n  S p ra -  
ch e  w ird  a b g e s e h e n .

4. Die A s p i r a n t e n  l i iu ssen  d a s  17 L e b e n s ja h r  e r r e ic l i t  u n d  d i i r fen  d a s  20  L e b e n s -  
j a h r  n i c h t  i i b e r s e h r i t t e n  h a b e n .

D a s  A l t e r  w i rd  m i t  1 S e p te m b e r  b e re c h n e t .
Bei A l te r s d i i f e r e n z e n  k a n n  u m  N a c h s i c h t  a n g e s u c h t  w e rd e n .
5. Die aut' d ie se  E re ip l a tz e  a u f g e n o m m e n e n  B e w e r b e r  s in d  au ch  von d e r  Z a h lu u g  

des  S c h i i lg e ld e s  e n th o b e n .
6. D ie  e in b e r u f e n e n  B e w e rb e r  h a b e n  in  d e r  M i l i t i i r a k a d e m ie  e in e  A u f n a h m s p r u f u n g  

a b z u le g e n
D iese lb e  is t  in  d e u t s e k e r  S p r a c k e  abz u le g e n ,  w e lc h e r  d ie  A s p i r a n t e n  s o w e i t  m i ic h t ig  

se in  m i is sen  d a ss  d ie  M ó g l ic k k e i t  d e s  S tu d ie u e r e r f o lg e s  in  d ie se s  B e z ie h u n g  g e s i c k e r t  
e r s c h e in t .

D ie  m i l i t i i r i s c h e n  G e s c h ic k l ic h k e i te n ,  d a n n  d ie  m i l i t i i r i s c k e n  U b u n g e n  b i ld e n  k e in e n  
G e g e n s ta n d  d e r  P r i i fu n g .

D ie  Skizze u b e r  d e n  U m f a n g  d e r  A u f n a h m s p r u f u n g  l i e g t  be i .
7. D ie  B e w e rb e r  m i is se n  s ieli fu r  d e n  P a l l  i h r e r  A u f n a h m e  zu e in e r  v e r l i i n g e r te n  

P r i i s e n z d ie n s tz e i t  in  d e r  k. k. I . a n d w e h r  y e rp f l ic h te n  (M u s te r  A ).
8. Die. G e su c h e  ( M u s te r  B )  s in d  b is  l i l a g s te n s  10  J u l i  1906 ,  u n d  z w a r  von  a k t iv e n  

P e r s o n e n  des  H e e re s ,  d e r  K r i e g s m a r i n e  u n d  d e r  k . k. L a n d w e h r  d u r c h  d as  v o rg ese tze  
K o m m a n d o ,  von  a l le n  i ib r ig e n  B e w e r b e r n  d u r c h  d a s  L a n d w e h r p l a t z k o m m a u d o  in  W ie n  
( d e r  das  m ic h s te  L a n d w e h r -  (L a n d e s s c h i i tz e n - )  E r g i in z u n g s b e z i r k s k o m m a n d o  a n  d a s  M i -  
n is te r iu m  fiir  L in d e s v e r t e i d i g u n g  e in z u s e n d e n .

9. D en  G e s u c h e n  s in d  a n z u s e b l i e s s e n :
a) d e r  T a u f ( G e b u r t ) s c h e in
b) d e r  H e im a t s c h e i n
c) d a s  S c h u lz e u g n is  des e r s t e n  S e m e s te r s  des  g e g e n w i i r t ig e n

S c h u l j a h r e s  1 9 0 5 /1 9 0 6 ,  d a n n  d a s  g a n z j i ih r ig e  S c h u lz e u g n i s  fu r
d a s  v e r t io s s e n e  S c h u l j a h r  1 9 0 4 /1 9 0 5 * )

d)  das  S i t te n z e u g n is
e) d a s  v on  e in e m  a k t iv e n  A rz te  des  H e e re s  o d e r  d e r  k. k. L a n d w e h r  au sg e -  

s t e l l te  i i rz t l iche  G u ta c h t e n  Liber d ie  k ó r p e r l i c h e  E i g n u n g  des  B e w e r b e r s  u n d
f )  d e r  R ewers n a e h  M u s te r  A .

10 Z a h lz o g l in g e  des  I I I .  J a h r g a n g e s  d e r  k. u. k. M i l i t i i r -O b e r r e a ls c h u le ,  w e lc h e  die 
zum  A u f s t e ig e n  in  d ie  T k e r e s i a n i s c k e  M i l i t i i r a k a d e m ie  au fg e s te l l te n  B e d in g u n g e n  e rf i i l leu ,  
k iń in e n  s i c h  e b e n fa l l s  um  d ie se  E re ip l a tz e  b e w e rb e n .  D e n  b e t r e f fe n d e n  G e s u c h e n  s ind  
n u r  d ie  im  P u n k t e  9 u n t e r  a ) ,  b), c) u n d  f )  e r w i ih n te n  B e i la g e n  a n z u s c h l ie s s e n .

Di t se Z óg li i ige  s in d  von  d e r  A b le g u n g  d e r  A u f n a ń m s p r i i f u n g  e n th o b e n .
I I .  A l le  m i t  E re ip l a tz e n  fu r  d ie  k. k . L a n d w e h r  b e te i l t e n  B e w e r b e r  w e r d e n  n a c h

e n t s p r e c h e n d e r  A b s o lv i e ru n g  d e r  T h e r e s i a n i s c h e n  M i l i t i i r a k a d e m ie  in  d ie  k. k. L a n d w e h r ,  
u n d  z w a r  j e  n a c h  d e n  O ff iz ie r s s ta n d e r i sv e rh i i l tn i s s e n  zu r  L a n d w e h r i n f a n t e r i e  o d e r  zu r  
L a n d w e h r k a v a l l e r i e  e in g e te i l t .  D ie  B e s t i m m u n g  d e r  W a f f e n g a t t u n g  e r f o lg t  i ib e r  A m r a g
des  A k a d e in ie k o m m a n d o s  vom M i n i s t e r i u m  fu r  L a n d e s v e r t e id i g u n g .

W ie n ,  im  F e b r u a r  1906.

Vom k. k. Ministerium fiir Landesverteidigung.

d es  B e ­
w e rb e rs ,

*) D ie  zu r  A u f n a lu n s p r i i f u n g  e in b e r u fe m m  A s p i r a n t e n  h a b e n  das  g a u z j i ih r ig e  S c h u l ­
zeu g n is  fiir  das  S c h u l j a h r  1 0 0 5 / i 906  in  d ie  A n s t a l t  m i t z u b r in g e n .

Muster A.
> S te m p e l

( e in e
K ro n e j . U e y e r s .

M i t  jZ u s t i r a m u n g  m e in e s  in i t g e f e r t i g t e n  V a te r s  (V o r r a u n d e s )  y e rp f l ic h te  ic h  m ic h  
fiir  d e n  Eail m e i n e r  A u f n a h m e  in  d ie  T e r e s i a n i s c h e  M i l i t i i r a k a d e m ie  a u f  e in e n  „ E re ip la tz  
fiir  d ie  k . k. L a n d w e h r "  u n d  m e in e r  s e in e r z e i t ig e n  u m n i t t e lb a r e n  E in r e i l i u n g  in  d ie  k. k. 
L a n d w e h r ,  fi ir  j e d e s  in  d e r  M i l i t i i r a k a d e m ie  z u g e b r a c h t e  S c h u l j a h r  e in  J a h r  i ib e r  d ie  
g e s e t z l i c h e  d re i j i i l i r ig e  P r i i s e n z d ie n s t z e i t  p r i l s e n t  zu d ie n e n .

........................... 1906.am

U n te r s e h r i f t  d es  V a te r s  ( V o rm u n d e s )  
u n d  z w e ie r  Z eu g e n .

U n t e r s e h r i f t  des  B e w e r b e r s

L e g a l i s i e r u n g  d e r  U n te r s c h r i f t e n .

A  N
Muster B.

das k . k . Ministerium fiir Landesyerteidigung.
: S te m p e l !
( ( e in e  }
| K r o n e ). i

Ich  jb i t te  urn d ie  V e r le ih u n g  e in e s  „ E re ip la tz e s  fiir  d ie  k . k. L a n d w e h r "  in  d e r  
T h e r e s i a n i s c h e n  M i l i t i i r a k a d e m ie  fi ir  m e in e n  S o h n  Jo s e f .

A is  A u f n a h m s d o k u m e n te  s c h l ie s s e  ich  bei
a )  d e n  T a u f s c h e in  (G e b u r t s c h e in )
b) d e n  H e im a t s c h e i n
c) das  S c h u lz e u g n is  des  e r s te n  S e m e s te r s  d e s  g e g e n w i i r t i g e n  

S c h u l j a h r e s  19o 5  1906, d a n n  d a s  g an z j i ih r ig e  S c h u lz e u g n i s  ftir 
das  ve rf lo ssene  S c h u l j a h r  1 9 0 4 /1 9 3 5

d) d a s  S i t te n z e u g n is
e)  d as  m i l i ta r i i r z t l ic h e  G u ta c h te n  u n d
f )  d e n  R e y e rs  w e g e n  U b e r n a h m e  d e r  V e rp f l i c h tu n g  zu e in e r  v e r l a n g e r t e n

P r i is e n z d ie n s tz e i t .
l i e r  k ó n n e n  jene  A u s f i ih r u n g e n  a n g e r e i h t  w e rd e n ,  w e lc h e  n a e h  A n s i c h t  des  G e s u c h t -  

s t e l l e r s  g e e ig n e t  e r s c h e in e n ,  a is  U n te r s tu tz u n g s g r u n d e  zu d ie n e n .
............................a m ......................................  1906.

D e u t l i c h e  L Tnterschrif t  m i t  A n g a b e  d e s  L e b e n s s t e l l u n g  
u n d  d e r  g e n a u e n  A d r e s s e  des  G e s u c h t s t e l l e r s :

m e in e s
S o b n e s ,

A N M E R K U N G .  D as G esu cb ,  d a s  i i rz t l iche  G u ta c h te n  u n d  d e r  R e v e rs  s in d  m i t  j e  e in e r  
S te m p e lm a r k e  von 1 K, d ie  i ib r ig e n  B e i l a g e n ,  w e n n  sie n i c h t  s c h o n  ge -  
s t e m p e l t  s in d ,  m i t  e in e r  S te rn p e lrn a rk e  von j e  3 0  h  zu v e rs e h e n .

„Gazeta Lwowska'' Nr. 72 z dnia 29 marca 1906.



(2B39 1— B) 
K o n k u r s a u s c h r e ib u n g .

M i t  B eginn. d e s  S c h u l j a h r e s  1906/7  
w e r d e n  z u r  H e r a n b i l d u n g  v o n  m i l i t i i r t i e r -  
i l rz t l ich en  B e ru f s b e a m te n

20 A s p i r a n t e n  in  d ie  k. u. k. T ie r -  
i i rz t l iche  H o c h s c h u le  in  W ie n  u n d

10 A s p i r a n t e n  in  d ie  k. u. k. T ie r-  
i i rz t l iche  H o c h s c h u le  i n  B u d a p e s t  
a u fg e n o m m e n .

D ie  V o r t r a g s s p r a c h e  i n  d e r  k. u. k. 
T ie r i i r z t l ic h e n  H o c h s c h u le  in  B u d a p e s t  d ie  
u n g a r i s e h e .

D ie  A u f n a h m e  f in d e t  n u r  in  d a s  I. 
S e m e s te r  s ta t t .

D ie  a u fg e n o m m e n e n  A s p i r a n t e n ]  fiih- 
r e n  d ie  B e z e ic h n u n g  „ M il i t ; i rv e te r in a ra k a -  
i le m ik e rU

A is  M a x i m a l a l t e r  d e r  A s p i r a n t e n  is t  
d a s  20  L e b e n s j a h r  f e s tg e se tz t .

D ie  A u f n a h m e  a is  V e te r in i i r a k a d e m ik e r  
i s t  m i t  d e r  r e v e r s a l i s c h e n  V e r p l l i c h tu n g  zur  
s i e b e n j i ih r ig e n  a k t iv e n  m i l i t i i r t ie r i i rz t l ic h e n  
D ie n s t l e i s tu n g  im  k. u. k. H e e re  v e rb u n d e n .

Die M i i i t i i n e t e r i n i i r a k a d t m i k e r  w e rd e n  
w i ih re n d  d e r  S tu d ie n d a u e r  a u f  B e c h n u n g  des  
H e e r e s b u d g e t s  — a n a lo g  w ie  in  d e n  k. u. k. 
M i l i t i i r a k a d e m ie n  (D ie n s tb u c h  0 — 8) — g e  
m e in s c h a f t l i c l i  u n t e r g e b r a c h t  u u d  v e rp t teg t ,  
a d ju s t i e r t ,  a u s g e r u s te t  u n d  bew affnet .

S ie  h a b e n  w e d e r  e in  K o l le g ie n g e ld  zu 
e r l e g e n  n o c h  fi ir  d ie  A b le g u u g  d e r  P r i i fun -  
g e n  o d e r  d ie  A u s f e r t i g u n g  des  D ip lo m s  ir- 
g e n d  e in e  'I 'axe zu e n t r i c h i e n .

D e r  P r a k l u s iv t e r m in  fi ir  d ie  B een d i-  
g u n g  d e r  t i e r i i r z t l i c h e n  S tu d ie n  d u rc h  d ie  
M i l i t ; i rv e te r in ; i r a k a d e in ik e r  i s t  d e r a r t  f e s t ­
g e se tz t ,  d a ss  i e t z te r e  n a c h  b e e n d e te m  v ier-  
t e n  S tu d i e n j a h r e  n o c h  b is  zu r  A b le g u u g  d e r  
s t r e n g e n  P r i i fu n g e n ,  b e z ie h u n g s w e is e  E r l a n -  
g u n g  des  t i e r i i r z t l i c h e n  D ip lo m s ,  j e d o c h  n i c h t  
l i in ge r  a is  s e c h s  M o n a te  an  d e r  A n s t a l t  zu 
v e rb le ib e n  h a b en .

E i n e  E r s t r e c k u n g d e s  P r i ik lu s iv t e rm in s  
w i r d  a u s n a h m s w e is e  n u r  in  b e s o n d e r s  be 
r i i c k s i c h t ig u n g s w i i rd ig e n  E ii l len  fi ir  k u rze  
Z e it  z u g e s ta n d e n .

D ie  e in g e n b i in d ig  g e s e h r i e b e n e n  u n d  
g e h b r i g  g e s t e in p e l t e n  *),  a n  d a s  k. u. k. 
B e ic h s k r ie g s m in i s t e r iu r n  (k . u. k. ( f e m e in sa -  
m e  K r ie g s m in i s t e r iu m )  g e r i c h t e t e n  G e su c h e  
s ind ,  u n d  z w a r  j e n e  u m  A u f n a h m e  a is  Mi- 
l i t i i r v e te r in i i ra k a d e in ik e r  in  d ie  k. u. k . / f i e r -  
i i rz t l iche  H o c h s c h u le  in  W ie n  b is  1 A u g u s t  
b e im  K o m m a u d o  d ie s e r  A n s t a l t ,  j e n e  u m  
A u f n a h m e  a is  M ili t  J r v e te r i n i i r a k a d e m i k e r  in  
d ie  k. u. k. T ie r i i r z t l ic h e  H o c h s c h u le  in  B u ­
d a p e s t  bis  1 J u l i  b e im  4 K o rp s k o m m a n d o  
in  B u d a p e s t  e in z u b r in g e n .

D e n  A u f n a h m s g e s u c h e n  s in d  beizu- 
s c h l i e s s e n :

a )  d e r  H e im a t s s e h e in  a is  N a c h w e i s  
d e r  S t a a t s b u r g e r s c h a f t  ( ó s te r r e ie h i s c h e ,  un- 
g e r i s c h e  o d e r  d ie  b o s n i s c h - h e r c e g o v in i s c h e  
L a n d e s a n g e h o r i g k e i t )  ;

b )  d e r  Tauf-  o d e r  G e b u r t s c h e i n ;
c) d e r  N a c h w e i s  i ibe r  d e n  l e d ig e n  

S t a n d ;
d) e in  S i t t e n z e u g n i s  (a is  so lc h e s  d ie ­

n e n  d ie  S c h u l z e u g n i s s e ; m a n g e l t  in  d en -  
s e l b e n  d ie  e n t s p r e c h e n d e  A n g a b e  o d e r  is t  
s e i t  d e r  A u s s t e l l u n g  d es  M a tu r i t i i t s z e u g n is -  
se s  e in  Z e i t r a u in  von m e h r  a is  6 M o n a te n  
v e rh o s se n ,  so is t  e in  S i t t e n z e u g n i s  von  d e r  
zu r  A u s s t e l l u n g  d e s s e lb e n  b e r i i l e n e n  E e h ó r -  
d e  (P o l iz e ib e h o rd e  o d e r G e m e i n d e  V o r s t a n d j  
b e iz u b r in g e n ,  im  le tz te r e n  E a l l e  au c l i  n a c h -  
z u w e ise n ,  w o m it  d e r  A s p i r a n t  s i c h  wiih- 
r e n d  des  e r w i ih n te n  Z e i t r a u m e s  besch i i f t ig t  
u n d  w o e r  s i c h  a u f g e h a l t e n  h a t ) * * j ;

e)  das  I m p fz e u g n i s  ( n u r  d a n n ,  w e n n  
die I m p f u n g  in  d e m  m i l i t i i r i i r z t l ie h e a  Zeu 
g u i s s e  n i c h t  b e s l a t i g t  i s t ) ;

f)  d a s  vou  e ir iem M il i t i i ra rz te  a u sg e -  
s te l l te  Z e u g u is  Iiber die p h y s i s c h e  K riegs -  
d i< m st tau g l ich ke  t ;

g )  d ie  S c h u lz e u g n is s e  d e r  le t z t e n  v ie r  
K la s s e n  des  v o l l s t a n d ig e n  G y m n a s iu m s  o d e r  
d e r  R e a ls c h u le  u n d  das  Z e u g n is  i iber  d ie  
an  e in e r  so lc h e n  M i t t e l s c h u le  m i t  E r fo lg  
b e s t a n d e n e n  M a t u r i t i i t s p i i i f u n g ;

b )  d e r  R ev e rs  des  A s p i r a n t e n  h in s ic h -  
t l i c h  d e r  V e rp f i ic h tu n g  z u r  .s ie b en jah r ig en  
a k t i r e n  m i l i t i i r t i e r i i r z t l ic h e n  d i e n s t l e i s t u n g  
im  k. u. k. H e e r e  fiir  d ie  a u f  K o s te n  des 

^ I i l i l i i r a r a r s  a b s o h i e r t e n  t i e r i i r z t l i c h e n  S t u ­
d ien .

D ie  U n te r s e h r i f t  d es  R e v e r s a u s s te l le r s  
i s t  g e r i c h t l i c h  o d e r  n o ta r i e l l  zu l e g a l i s i e r e n  
u n d ,  w e n n  d ie s e r  m in d e r j i i h r ig  is t ,  m u s s  
d e m  R e v e rs e  aucli d ie  Z u s t i rn m u n g  des Va- 
t e r s  o d e r  V o rm u n d e s ,  d a n n  in  A n s e h u n g  
d e r  W ic h t ig k e i t  d e r  V e rp i l ic h tu n g  a u c h  j e ­
ne  d e r  K u ra te l s  ( P l l e g s c h a f t s )  b e h b rd e  bei- 
g e s e t z t  se in .

* )  d a s  G e su c h ,  das  m il i t i i r i i r z t l ich e  
Z e u g u is  u n d  d e r  R ev e rs  s in d  j e  in i t  e in e r  
S l e m p e lm a r k e  von  1 K.,  d ie  i ib r ig e n  B e i la ­
g e n  d e s  G esu ch es ,  w e n n  sie  n i c h t  s e h o n  
g e s t e m p e l t  s ind ,  m i t  je  e in e r  S te r u p e lm a rk e  
v on  30  h. zu v e r s e h e n .

* * )  D ie  u n t e r  c) u n d  d )  a n g e f i ih r t e n  
N a c h w e i s e  k b n n e n  m i t t e l s t  e in e s  D o k u m e n -  
tes  e r b r a e h t  w e rd e n .

D ie  R e i s e n  d e r  A s p i r a n t e n  a u s  d e m  
s t i i n d ig e n  A u f e n th a l t s o r t e  in  d ie  k . u. k. 
T ie r i i r z t l ic h e  H o c h s c h u le  in  W i e n  u n d  in  
d ie  k. u. T ie r i i r z t l ic h e  H o c h s c h u le  in  B u d a ­
p e s t  e r f o lg e n  a u f  R e c h n u n g  d e s  M i l i t i i r -  
iirars.

Z u r  B e s t r e i t u n g  a l l e r  s o n s t ig e n  A u s la -  
g e n  (fiir  V e rp f leg un g ,  U n te r k u n f t ,  Gepiick, 
L o h n f u h r e n  e tc . )  e rh i i l t  j e d e r  A s p i r a n t  e in  
P a u s c h a l  v on  d re i  K r o n e n  ti ig l ich .

U n m i t t e l b a r  n a c h  E r l a n g u n g  des  t i e r ­
i i rz t l ich en  D ip lo m s  w e r d e n  d ie  M il i t i i rv e te r i-  
n i i r a k a d e m ik e r  a s s e n t i e r t  u n d  es e r f o lg t  d e ­
r e ń  E r n e n n u n g  zu M i l i t i i r - U n te r t i e r a r z t -S t e l l -  
v e r t r e t e r n .

D e n  A s p i r a n t e n  u m  A u f n a h m e  a is  Mi- 
l i t iL rv e te r in i irak adem iker  i s t  so in i t  d ie  M ó- 
g l i c h k e i t  g e b o te n ,  o h n e  m a te r ie l l e  O p fe r  
i h r e r s e i t s  o d e r  s e i t e n s  d e r  A n g e h o r ig e n  w iih ­
r e n d  ih r e r  m i l i l i i r i s c h e n  D ie n s tz e i t  b is  in  d ie  
s c h o n  f i i r  d ie  n i ie h s te  Z e i t  in  A u s s i c h t  ge-  
n o m m e n e  C h a r g e  e in e s  S tab s -  (O b e rs ta b s )  
T ie r a r z te s  (V I I I . ,  b e z ie h u n g s w e is e  VII. R a n g -  
k la s s e )  g e l a n g e n  zu k b n n e n .

W ie n ,  im  E e b r u a r  19 06 .
V om  k. u. k. R e ic h s k r ie g s m in i s t e r iu m .

D ie  y o l l s t i in d ig e n  A u f n a h m s b e d in g u n -  
g e n  s in d  au s  d e r  „ P r o v i s o r i s c h e n  Vor- 
s c h r i f t  i ibe r  d ie  A u f n a h m e  von  A s p i r a n t e n  
in  d ie  k. u. k. T ie r i i r z t l ic h e  H o c h s c h u le  in  
W ie n ,  d a n n  in  d ie  k. u. T ie r i i r z t l ic h e  H o c h ­
sc h u le  in  B u d a p e s t  b e h u fs  H e r a u s b i ld u n g  zu 
m i l i t i i r t i e r i i r z t l ic h e n  B e r u f s b e a m t e n “ ( d i e n s t ­
buch  E — 5, b ;  zu e n tn e h m e n ,  i n  w e lc h e r  
a u ch  das  M u s te r  zu m  A u f n a h m s g e s u c h e  u n d  
zu d em  u u te r  h )  a n g e f i ih r t e n  R e y e rs e  e n t-  
h a l t e n  is t.

Diese V o r s c b r i f t  i s t  d u rc h  d ie  k. k. 
H o f-  u n d  S ta a t s d r u c k e r e i  in  W i e n  zu be- 
z ie h e n  (M il i t i i r -  u n d  L a d e n p r e i s  20 h .) .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2 5 8 /0 6  (2 33 B  2 - 3 )

C. k. Iz b a  n o t a r y a l n a  w e  L w o w ie  w z y ­
w a  w s z y s tk ic h  t y c h ,  k tó r y m  w  m y ś l  u s t ę p u
I. §. 25  us t .  n o t .  n a  m o cy  u s ta w n ic z e g o  
p r a w a  z a s ta w u  za sp o k o je n ie  z k a u c y i  s ł u ż ­
bow ej ś. p J u l i a n a  C e lew icza ,  b y łe g o  c. k. 
n o ta r y u s z a  w U h n o w ie  s ię  n a le ż y ,  ab y  p re -  
te n s y e  sw e  do p o d p i s a n e j  c. k. Iz b y  n o t a -  
ry a lu e j  w  p rz e c ią g u  6 m ie s ięc y ,  l icząc  od 
t r z ec ieg o  u m ie sz c z e n ia  teg o  o b w ie sz c z e n ia  
te in  p e w n ie j  zg ło s i l i ,  i leże po u p ły w ie  te g o  
t e r m i n u  n a s t ą p i  zezw o len ie  n a  w y d a n ie  k a u ­
c j i  Joez  w z g lę d u  n a  p ó źn ie jsze  z g ło szen ie .

O. K. Izba notaryaina
Lwów, dnia 17 m arca i 906.

L. 443 /16 .  "  ( 2 3 3 4  2 - 3 )
O. Jr. I z b a  n o t a r y a l n a  w e L w o w ie  w zy ­

w a  w s z y s tk ic h  ty c h ,  k tó r y m  w m y ś l  u s tę p u
I. §. u s t .  n o t .  n a  m ocy  u s ta w n ic z e g o  p r a w a  
z a s ta w u  z a sp o k o je n ie  z k au cy i  s łu żb o w e j śp. 
E u g e n iu s z a  K u ry ło w ic z a ,  b y łe g o  c. k. n o t a ­
ry u s z a  w e L w o w ie ,  tudz ież  z k a u c y i  u s t a n o w i o ­
n e g o  po śm ie rc i  tegoż  n o ta r y u s z a  s u b s ty tu t a  
A l e k s a n d r a  D z ied z ick iego  s ię (n a le ż y ,  aby  p re -  
t e n s y e  s w e d o p o d p is a n e j  c. k. I zb y  n o ta r y a ln e j  
w p rz e c ią g u  6 m ie s ię c y ,  l icząc  od  t r z ec ieg o  
u m ie sz c z e n ia  tag o  o b w ie szcz en ia  t e m  p ew n ie j  
zg łos il i ,  i le  że po u p ły w ie  teg o  t e r m i n u  n a ­
s tą p i  zezw o len ie  n a  w y d a n ie  k au cy i  bez 
w zg lęd u  n a  późn ie jsze  zg ło szen ie .

O. k. I z b a  n o ta r y a ln a .
L w ó w , d n ia  17 m a r c a  1906.

L. cz. C. I I .  1 1 2 /6  (1 )  (2 3 6 5 )
P rz e c iw  M ic h a ło w i  K u ry s io w i ,  k tó r e g o  

m ie js e o  p o b y tu  j e s t  n ie z n a n e ,  w n ie s io n y  zo- 
siiił do c. k. są d u  p o w ia to w e g o  w S o k o ło ­
w ie  przez M i c h a ła  i M a r y a n n ę  K o ssakó w  
pozew o w ła s n o ś ć  re a ln o śc i  lw h  8 7 8  w S o ­
ko łow ie .

N a  p o d s t a w ie  po zw u  w y z n a c z o n ą  zo­
s t a ł a  r o z p r a w a  n a  d z ień  2 k w ie tn i a  19 0 6  
g o d z in ę  9 ran o .

C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  p o z w a n e g o ,  u- 
s t a n a w i a  s ię  p a n a  J ó z e f a  B ie ń k a  w  S o k o ło ­
w ie , k u r a to r e m .

T e n ż e  k u r a t o r  z a s tę p y w a ć  będ z ie  p o ­
zw a n e g o  w  rzeczone j s p r a w ie  n a  j e g o  kosz t  
i n ie b ez p ie czeń s tw o ,  d o pó k i  o n  w sądzie się 
n ie  zg ło s i  lub  p e łn o m o c n ik a  n ie  z a m ia n u je .

O. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  I I .
S o k o łów , d n ia  19 m a r c a  1906 .

L . cz. Dz. h ip .  40 /6  (2 3 2 8 )
K ole j  ż e la z n a  P rz e w o r s k - D y n ó w  w n io ­

s ła  do tu te j s z e g o  c. k. S ą d u  p o w ia to w e g o  po 
m yś l i  § 19  u s t a w y  z d n ia  19 m a j a  1 8 7 4  
N r .  70  D zp p . p ro ś b ę  o z a rz ą d z e n ie  d o c h o ­
dzeń  w ce lu  ro z p o z n a n ia  g r u n t ó w  k o le jo w y c h  
w tu te j s z y m  o k rę g u  s ą d o w y m  p o ło ż o n y c h ,  
k tó r ą  w raz  z z a łą c z n ik a m i  w k a n c e l a r y i  t u ­
te jszeg o  c. k. S ąd u  p o w ia to w e g o  każd y  p rz e j -

k azu  k o le jo w eg o  u w a ż a ją  s ię  za  p o k rz y w d z o ­
n y c h  w in n i  s ię  zg ło s ić  z ro s z c z e n ia m i  sw e m i 
w  tu t e j s z y m  c. k . S ą d z ie  p o w ia to w y m  n a j ­
dalej do d n ia  1 c ze rw ca  1906 .

P r a w a  rzeczow e d o p ie ro  w ty m  d n iu  
w k tó r y m  w y w ie sz o n o  e d y k t  w  tu te j s z y m  
c. k. S ąd z ie  p o w ia to w y m  t. j. w  d n iu  1 k w ie tn ia  
19 06  a lbo  po ty m ż e  d n iu  n a  g r u n t a c h  zap i­
sać  się m a ją c y c h  do w y k az u  h ip o te czn eg o  
d la  ko le i  że la zne j  n a b y te  p rz e c iw k o  osobom , 
k tó r e  t a k o w e  p rz e d  k o le ją  p o s ia d a ły ,  n ie  
b ę d ą  u w z g lę d n io n e  w z a p is y w a n iu  ty c h ż e  
g r u n t ó w  do k s ięg i  d la  ko le i  że lazne j.

T a k ie  p r a w a  rzeczo w e  w y w ie r a ją  s k u ­
te k  ty lk o  w  ty m  w y p a d k u  i o ty le ,  o ile  
g r u n t a  ow e n ie  z o s ta n ą  z a p is a n e  do k s ięg i  
d la  ko le i  że lazne j.

Z g ło s z e n ia  (D e k la r a c y e )  m o g ą  być  p i ­
s e m n ie  lu b  u s t n ie  w n o szo ne .

T e rm in  w y zn aczo n y  do zg ło s z e n ia  n ie  
może by ć  p rz e d ło ż o n y ,  p rz y w ró c e n ie  do p o ­
p rz e d n ie g o  s t a n u  w  ra z ie  u c h y b ie n i a  t e r m i n u  
n i e  j e s t  d o zw o lo nem .

C. k. S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I I I .
D y n ó w , d n ia  21 m a r c a  1906.

S p a d k i .

L. cz. C. I I .  6 5 (6 (1 )  ( 2 3 4 1 )
W  s p r a w ie  T o w a r z y s tw a  po życzk ow ego  

w Z a k o p a n e m  p rz e c iw  Jó z e fo w i  G ą s ie n ic a  
B a r tk o w e m u  o 171 k o r o n  8 0  h a l .  m a  być 
d o rę c z o n a  u c h w a ła  z d n ia  17 m a r c a  190 6  
L . cz. C. I I .  65 /6  (1 ) ,  k tó r ą  a u d y e n c y e  w y ­
znaczono  n a  d z ień  31 m a r c a  1 9 0 6  o g o d z i­
n ie  p ó ł  do 12 z ra n a .

P o n ie w a ż  n ie w ia d o m o  g d z ie  p o z w a n y  
p rzeb y w a ,  u s t a n a w i a  s ię  w  c e lu  s t r z e ż e n ia  
p r a w  k u r a t o r a  a d w o k a ta  d r .  K o h n a  w N o ­
w ym  T a rg u .

T en że  k u r a t o r  z a s tę p o w a ć  będ z ie  p o ­
z w an eg o  w rzeczonej s p r a w ie  n a  j e g o  kosz t  
i n ieb ez p ie czeń s tw o ,  d o p ó k i  on  w  sądz ie  się 
n ie  zg ło s i  lu b  p e łn o m o c n ik a  n ie  z am ian u je .  

N o w y  T a rg ,  d n ia  17  m a r c a  1906 .

L. cz. A .  36/5  (1 7 )  (2 3 3 7  1 - 3 )
U. k. S ąd  k ra jo w y  cy w i ln y ,  O d d z ia ł  V II  

w e L w o w ie  z a w ia d a m ia ,  iż d. 13 s i e r p n ia  1905  
z m a r ł  w e L w o w ie  ś. p. A n to n i  M a tk o w s k i  w ł a ­
ścic ie l  re a ln o śc i  p rz y  ul,  Z im o ro w ic z a  1. 10 bez 
p o z o s ta w ie n ia  o s ta tn ie j  w o li  ro z p o rząd zen ia .

P o n ie w a ż  tu t .  S ą d o w i n ie  j e s t  w iado -  
m em , k o m u  p rz y s łu g u je  p ra w o  do pozos ta łe j  
sp u śc izn y ,  szczegó lnośc i  j a c y  sp a d k o b ie rc y  
p ozosta li  po

a)  po A n to n in i e  u r .  B lan k  M a tk o w sk ie j  
żon ie  ś. p. J a n a  M a tk o w s k ie g o ,  a m a tc e  ś. p. 
A n to n ie g o  M a t k o w s k ie g o ;

b)  po J a k ó b ie  M a tk o w s k im  s y n u  M i­
c h a ł a  M a tk o w sk ie g o  S k ib a ro w ic z  i K a ta ­
rz y n y  z J a w o r s k i c h  M a tk o w s k ic h  a b rac ie  
ś. p. A n to n ie g o  M a tk o w s k ie g o  ;

c) po ro d z ic a c h  A n t o n in y  z B la n k ó w  
M a t k o w s k i e j , a  d z iade k  ś. p. A n to n ie g o  
M a tk o w s k ie g o  ze s t r o n y  m a c ie rzy s te j  i ich  
p o to m k o w ie ,  p rz e to  w zy w a  s ię  w sz y s tk ic h  
ty c h ,  k tó r y m  ja k ie k o lw ie k  p ra w o  po wyżej 
w y m ie n io n y c h  o s o b a c h  p rz y s łu g u je ,  aby  sw o je  
p r a w o  d z ie d z ic tw a  w p rz e c ią g u  j e d n e g o  rok u  
od d n ia  o s t a tn i e g o  o g ło s z e n ia  n in ie js z e g o  
e d y k tu  w  G azec ie  L w o w sk ie j  l icząc  tu t .  S ą ­
d o w i w y k a z a n  i sw o je  o św ia d c z e n ia  do r p a d k u  
z w y k a z a n ie m  ty t u łu  w n ie ś l i ,  g d y ż  w  p rz e ­
c iw n y m  razie ,  p r a w a  ich ,  d la  s t r z e ż e n ia  k tó ­
ry c h  u s t a n a w i a  s ię  w  m ię d zy cza s ie  k u r a t o r a  
w o sob ie  a d w o k a ta  d r .  J a n a  K m ic ik iew icza  
we L w o w ie  b ęd ą  p o m in ię te ,  a  s p a d e k  z o s ta ­
n ie  p r z y z n a n y  ty m  k tó rz y  swój t y t u ł  w ty m  
czas ie  w ykażą .

C. k. S ą d  k ra jo w y  c y w iln y ,  O ddz ia ł  VII.

L w ów , d n ia  17 m a r c a  1906.

Doniesienia prywatne.

rzec  moze.
W tu te j s z y m  o k rę g u  s ą d o w y m  p r z e c h o ­

dzi ko le j  p rzez  g m i n y  k a t a s t r a l n e : H a r t a  
B achó rz ,  B a r tk ó w k a  i D y n ó w .

Ci k tó rzy  ż ą d a n io m  ko le i  że lazn e j  co 
d o  p r z e n ie s ie n ia  g r u n t ó w  k o le jo w y c h  do w y -

O B  W I E S Z C Z B  W E B .

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
cz ło n k ó w  T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  w P o d h a jc a c h ,  s to w a r z y s z e n ia  z a r e je s t ro w a n e g o  
z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą ,  o db ędz ie  s ię  w d n iu  1 k w ie tn i a  190 6  o g o d z in ie  7 po p o łu d n iu  
w loka lu  T o w a r z y s tw a  w P o d h a jc a c h  z następującym porządkiem dziennym:

1 _ 13yr«koyi.
2. O d czy tan ie  s p r a w o z d a n i a  r e w iz o r a  z o d b y te j  d n ia  2 w rz e ś n ia  1904 rew izv i  p rz e ­

p is an e j  u s t a w ą  z d n ia  10 c z e rw c a  190 3  N r .  133 Dz. p. P- w ra z  z u w a g a m i  W y d z ia łu  
p o w s z e c h n e g o  Z w iązk u  w e L w o w ie .

3. U c h w a ł y  d o ty cz ą ce  s p r a w o z d a n ia ,  tudzież  p rz y ję c ie  ta k o w e g o  w ra z  z u w a g a m i  
Z w iązku  do w iad om ośc i .

4. Z m ia n a  s t a tu tu  a w szczeg ó lno śc i  §§ 2, 5, 6, 8, 12, 14, 15, 16, 17, 22, 28, 36, 
5 1 ,  52 , 53 , 57 , 65  i 73.

5. E w e n t u a l n y  w y b ó r  3 c z ło n k ó w  D y re k c y i  i z a s tęp cy .
6. S p ra w o z d a n ie  z r a c h u n k u  ro c z n e g o  za ro k  190 5  i u d z ie le n ie  a b s o lu to ry u m  D y ­

re k c y i  i R a d z ie  n a d z o rcze j .
7. P o w z ię c ie  u c h w a ły  n a d  ro z d z ie le n ie m  zy sk u  i z a s i le n ie  fu n d u s z u  rez e rw o w e g o .
8. W y b ó r  K o m is y i  re w iz y jn e j .
9. S tw ie r d z e n ie  u c h w a ły  R a d y  nad zo rcz e j  z d n i a  31 g r u d n i a  31 g r u d n i a  1905.
10. W n io s k i  c z ło n k ó w .
Z a u w a ża  się, że g d y  z w o ła n e  n a  d z ie ń  25  m a r c a  19 0 6  o godz. 6 po p o łu d n iu  W a ln e  

Z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  d la  b ra k u  k o m p le tu  w y m a g a n e g o  w § 57 s t a tu t u  do sk u tk u  n ie  
p rzy sz ło  o b ec n e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  n a  p o d s t a w ie  p r z e p i s u  § 32 ust. 29  k w ie tn i a  1873 
N r .  7 0  Dz. us t .  p. t a k ż e  co do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  1, 2, 3, 4  i 5 p r a w o m o c n ie  o b r a d o ­
w ać  i u c h w a la ć  będz ie  bez w z g lę d u  n a  i lo ść  o b e c n y c h  cz łonków .

P o d h a jc e ,  d n i a  26  m a r c a  1906 .

Towarzystwo kredytowe w Podhajcach,
s tow . z a r e je s t r .  z o g r .  po ręk ą .

III. Zwyczajne Ooólne Zgromadzenie
członków Związku kredytowego w Glinianach, stowarzy­
szenia zarestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1906 o godzinie 11 przed południem w 

biurze stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. U dzielen ie Dyrekcyi absolutoryum z czy n n o śc i i rachunków za rok 

1905.
3. Rozdział czystego zysku za rok 1905. ,
4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu 12 sierpnia 1904 

rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 1. 133 Dz up.
5. Uchwały d o tyczące spraw ozdan ia , tudzież przyjęcie takow ego wraz z 

uwagami Związku do wiadomości.
6. Zmiana §§ 2, 54, 55, 58, 59, 65, 77 i 78 statutu.
7. W y b ó r  komisyi re w iz y jn e j na rok 1 9 0 6 .
W razie braku kompletu wymaganego do powzięcia uchwały o zmianie 

statutu odbędzie się dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie 11 pized południem 
w biurze towarzystwa powtórne walne zgromadzenie z porządkiem dziennym: 
zmiana §§ 2, 54, 55, 58, 59, 65, 77 i 78 statutu, które bez wzg ędu na ilość 
obecnych członków powez'mie prawomocne uchwały.

Gliniany, dnia 15 marca 1906.

Rada zawiadowcza Związku kredytowego.
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S A N T A Ł  M I  D Y
P« M IDY, a /e l ta r z a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I

E s s e n c y a  S a n  la  l a  z a w a r ta  w  K a p s u łk a c h  zale­
c a n ą  j r s t  p rz e z  le k a rz y  p r z e c iw  rz e ż ą c z e k  i s ła b o ś c i  
s e k r e tn y c h  z a m ia s t  k o p a iw y  i k u b e b y .  D z ia ła  
s z y b k o , n ie  u t r u d z a  ż o łą d k a ,  n ie  w y d z ie la  n ie p r z y ­
je m n e j  w o n i  i z a p o b ie g a  d u s z n o ś c i .

Dla un ikn ien ia  fa łszerstw  i p o d ra b la ń ,  
w ym agać stęp ia  j a k  dołączony obok  w  kolorze

zarnym  znajd u jąceg o  się na  k ażd e j k ap su łce . V  J  
S k ład  w  głów nych ap tek ach

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego. Rur-k. ra  i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Kedyka.

W  Krakowie

Z powodu niedostatecznego kompletu na Walnem Zgromadzeniu Pierw­
szego galicyjskiego i W Ks. Krakowskiego Towarzystwa dostaw rękodzielni­
czych dla e. k. armii we Lwowie zwołanego na dzień 27 marca 1906 wyma­
ganego według § 44 statutu zaprasza się na ponowne

W a ln e  Z g ro m a d ze n ie
Pierwszego galicyjskiego i W Ks. Krakowskiego Towarzystwa dostaw ręko­
dzielniczych dla c. k armii we Lwowie z ograniczoną poręką w sądzie zapisanego 
które się odbędzie dnia 3 kwietnia 1906 o godzinie 6 wieczór w lokalu Izby 
rękodzielniczej

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1 W n io s k i  D y re k c y i  w  s p r a w ie  z m ia n y  s ta tu tu .  2 W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  5 cz ło n k ó w  

R a d y  n ad zo rcze j .  3. W y b ó r  3 c z ło n k ó w  K o m is y i  r ew izy jn e j .  4. W n io s k i  c z łonków .

U W A G A :  U c h w a ły  n a  te m  Z g ro m a d z e n iu  p rzy  ja k i e m k o lw ie k  k o m p le c ie  są. p r a w o ­
m o c n e  § 4 4  s t a tu tu .  S t a n i s ł a w  N i e m c z y n o w s k i ,  P r e z e s  R a d y  n ad zo rcz e j .

1 członków „Kupieckiego Towarzystwa kredytowego w Łań- 
CUCie“ odbędzie się dnia 12 kwielr.ia 1906 o godz. 3-ciej 

po południu w lokalu Stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

Zmiana §§ 4. 5, 6 7 , statutu.
Na Zgromadzenie to zaprasza się wszystkich P. T. 

członków Towarzystwa. 
Łańcut, dnia 16 m arca 1906

Dyrekcja,

KON K U RS.
Z funduszu wyposażenia izraelickieh dziewcząt imienia bp. Ryfki 

z Miesesów Bombach nadanem zostanie w myśl testamentu tejże na 
dniu 29 maja 1906 jako w rocznicę śmierci testatorki legat w kwo­
cie 725 koron.

Ubiegają e się o ten legat dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń­
czony 18-ty rok życia, moralne prowadzenie się oraz ewent. pokre­
wieństwo z testatorką.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej określone należy wnieść 
na ręce W P. Jakóba B. Dische we Lwowie ul. Kościuszki 1. 2 
najpóźniej do 14 maja 1906.

Lwów, dnia 27 marca 1906.

  Egzekutorowie testamentu.

Krasomówstwo
M ieczysław a R rśc isz ew sk ieg o : „Krasomówstwo11.
Sztuka zab ieran ia  głosu  w różnych  okazyaeh ż je ia  
codziennego (Zasady p ro w a d 'en ia  rozmów poto­
cznych, re to ryk i wyższej i popraw nej koresponden- 
cyi). Cena koron 2 40. Do n ab y cia  we wszys-tkieh 
księgarn iach  i u nak ład cy  S tan isław a Kohlera Księ­
g arza  we Lwowie franko  za n adesłan iem  przekazem  

t o- on 2S5.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r e t z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1906
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. U r z ę d ó w  5 
Ibr. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Ma n is tp ią c i n n i  francuskie
przyjmuje prenumeratą:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune F ilie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La T cilette des Enfants,
La Yie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Len Dessous Eićg&nts,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Glwbe Trotter,
La łitfUte Mode de Paris,
L’ Illustr&tion,
Journal Umversel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Arausant,
Le Journal des K odistes Speclal, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Dniverselle,
Le Moniteur de la  Mode,
Mus* ca,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienni fe ów i ogłoszeń
so k o ło w sk ie g o

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

P o c ią g
posp. osob.
or/e eh. r z

j 18-20

231

1
H-IMI

6 1 0

i ! t

7-20
___ 7-29
— 7 5 0

815
8 1 8

— 8 50

1005

11 45
__ 1155

1 30 —

1 40 -

. . . 1 50

2-30
3 '4 ”

_ 4.32

-- 5 25

—

r. 30

' 45

] 8 40

— 9'iO

— 9-20

9-50

—

10-30 

10 50

ilueh pociągów Kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski)

JD o  JL w  o  w  a
f a  dw orzec g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
chty  od 1/7 do 80/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk. Nowosielicy, Beihometbu, Ozudina, Serethu, Radowiec, 
borny  W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia .K arlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, ( p .  T a r ­
nów), .Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
I'rag!), ur.więeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym anowł, Sa­
noka. Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan. Ozorfkowa, Kałunza, D elaiyn* (p. Kołom yję od 1/6
d'~ Ho/f) wł. n iedziel < iż k. U  U *• ,.). Koro-mezo (od l / i f  
do 80/9 &(.), Bezpta, Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
1*0r u r  W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a. Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa i Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). W ieliczki, Orło­
wa (p. Tarnów). Mezó Laborcza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. P rzem yśl), 
z Kołom yi, Żydaczow a, Potutor, Kórosmezo. 
l  Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoezuego, K ałusza, S try ja , Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoczysk, K pyczyuieo, H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, W ro-ław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła . Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iwo­
nicza, Sanoka, Ch y r o - a  (p. P rzem yśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnie}, Kocmania, 
Now osielicy (p. Zuczkę), Serethu, Rade wiec, B erhom etnu 
(w poniedziałek ), Suczawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
t>’ymailowa, Sanoka, Ohyrowa, S trzy łek .

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
Tuciili (od i.5/6 do 30.9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi),

Oświgcima. Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów). " ie ie a  (p . Dębicę), D ynow a, Cbyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Ouessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usia tjna , Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa. K ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Gzudma, Brodiny.

z Kiakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ra g i), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Ki i ó v od 25/6 d. 15/9 w ł ), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N Sąe/.a (p . Tarnów ), .Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przem yśl),

z Ickan, (Bukaresztu), Ż jdaezow a, Potutor, Czortkowa, Kbrosme- 
zó. Nowosielicy, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora Orłowa, N. Sącza Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, 'łanoka. Ohyrowa, S trzyłek .

% Kramowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Uświgeima, W ie liczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
P rzem yśl)

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyua. 

z Ławocznego, tĄc-iiis;, Kałusza, Borysiiiw ii, D rohobycza, Roeha- 
> iny

Pociąg
posp 1 osob.
odch o g.

12-4.5 —

2'51 —

— 4T5

— 6 1 5

— 6 3 0

_ 655— 7-30
8 2 5 —

- 8-35

— 9 0 0

9 2 0

10-55— 1110
2-00

■>»o -

-! 50 -

— 2-5F

4-10
4-20

— 5-50
5-58

6-25
— 6-35

7-30
___ 9 0 0
— 10-05

— 10-40

— 10 65

— 11-09
fl

— h o t

— 11-10

Ze JL wo wa
Z dworom głów n ego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawyromawia, ueriina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. S ąc ;a  (p Tarnów ) ’ 

do Ickan, (.Jass, Bukaresztu, K onstantynopola;, Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosieliuy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu) 
Chyrowa Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza , Rym anow a, Iw £  
n isza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca (c  Dę­
bicę), Orfowa, W ieliczki, Oświęciiua. ’

do Ickan (,/ąss, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezow a Potutor 
KdcOsm-’zó. Czortkowa, Nowosielicy, B rodiny, P u tn y  D orny 
V atry  (od ,7 do 31/8). Suczawy. ’

dc PodwoKczysk, .Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia. Dynowa, Or- 
łow a (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka 
Rymanowa Iwonicza (p Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu

T S T d .? ? *  * * * -< ? & •
do Sambora, Strzyłek-Topolniey  Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, 

Iwoniiizaj Ja s ła , h .  bąeza, Orłowa, 
do Ick an  W orochty (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedz ielę  i św ięta) 

K ałuszu, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu , B erhom ethu. C z i  
d in ‘U Radowieo, Suczaw y. 

do P odw oloczysb .(O dessy ,K ijow a),B rodów ,P otu tor,G rzym ałow a 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, udessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kow*, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzj
fllusOWił

do Ickan , (B o im tan , Jass, B ukaresztu ), P o tu to r, K ałusza Czort- 
Łow Zalesz-zyk, W yżu;cy, K orósm -zo, Koema.oia, D om y 
w a try , Suczawy. Nowosielicy. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Kar*s> adu) 
Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , C habów ri, Zakopanego (o! 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. ’

do Ła■■ocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K ochaw iny 
(od l/ó  do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezow a, KorózmezS (od 1/5 do 30/9 w ł ). 
do Jaworowa

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K a łu sa , 
do Krakowa, ( W iedma, W rocławia, Berlina, W arszawy), Ohyrowa. 

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka  (p. P rzem yśl), N  Sącza 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy rusk’ej, Sokala, 
do Podwołoczysk (K-jowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iw onicza, J a s ła  
do Ickan, Ozortko\*a, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowosłe- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Domy 
W atry, Suczawy.

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia,^ W arszawy), Dynow a, T arn o ­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od
1/5 ao 24/6 i od iu /S  do a fiii) .  

do Podwołoczysk, i n i-tor, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego 
H uaiatycs, Zaleszczyk. Gj-zymałow.t. 

do S tryja, Drohobycza, B orysław ia.

Hf* d w o r z e e  ,,Pod*funoae‘’ S  dworoa „Pods&mox9“

2 .15

7 0:: 
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Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H u su ty n a , Czortko .a , Potu tor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- 

ez>h. Skały. Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, Grzym ałowa,
2 1 3

6 43

1115

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, 
Czortkow a

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, P o tu to r, G rzym ałow a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyczyniee, Kaieszczyk, 

H usiatyna, Skazy, Iw ania pustego. Grzym ałowa, Czortkowa
_ 10 0 2 1 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkow a 

Zaleszesrk, Iw ania  pustego, Ckały. H-isiatyna._ J 9"553 
11. 24

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podw ołoczysk, Kopyczyniee, Sitały, Iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

y i wszelkiego innego rodzaju bilety, 
pahstwowyoh, pasał Hausmana 1, 9.

illustrowane przewodniki, rozkłady



Nowo otworzony Magazyn towarów bławatnych i płócien
Lwów, ul. Halicka 1. 12 pod firmą

A n t o n i  T £ T  t s k t l e
o T o o ls  d a i r a e f o  s k l e p i a ,  p .  L n d i i r i g a ,

Poleca n a  sezon w iosenny na jm odniejsze  m te ry a ły  n a  g n h n i i t  i  k ł f S t y w n j y  d « I H S Ś i e .

Wielki wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Batyst 
francuskie płótna krajowe i rurabugrskie. Bielizna stołowa biała i kolorowa, chustki 
na głowę , do okrycia, pledy angielskie i t. p. Wszelkie towary są na składzie 
w doborowych gatunkach i sprzedaje takowe po nadzwyczaj tanich cenach

Orobie ag?98?snis
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Folwark DUBLANY
obok Lwowa ma ca sprzedaż 
500 etn. metr. pastewnych bu­
raków  Piloty i półcukrowyeh.

Dyrekeya

5 tor. i więcej m o t t u  t e i o i o .
T ow arzystw o dom ow ych  

rchót pończoszkow ych . Po­
szukujem y oscb obojga p łc i do 
wyrobu pończoeli na  naszej mc- 
sz \n :e .P o je d y ń c z a  i szybka p raca  
przez cały  rok w doinu Ż ad ry eh  
po p rzed n ich  w iadom ości n ie po­
trzeba. — Odległość n ie stanowi 
przeszkody a my sprzedajem y 
pracę.

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych

Thos. H. Whittick i Ska.
F r t t g a ,  P e t r s k ć  n ń m .  7  — 3 7 6 .

C H O R O B Y  P I E R S I O W E

SYROP i POI H U K U  WAłll
Pi>. GiilMAULT et Cie’ A p tekarzy  

Syrop  ten pow szechnie  za lecany  przez 
lekarzy ,  n a d e r  >knloczno sp ra w ia  dzia­
łanie  w c l io rohar li  p łu c  i oskrzeli p ic ) ' -  

s tówy e h : leczy naji iporczyw sze  ka tary ,  
ztif/ajn tu h r r lu h j  p łu cna  n such o tn ikó w ] 
p o w s tr zym u je  krztuszenie nią i  zanosze­
nia w nieustannym  ka s ih m iu ,  tuk ro z p a ­
cz nie n iez n o śn e g o  dla c h o ry ch .  Pod jego 
działaniom pac,tnie się nonie  ustaje, ape­
ty t  zwiększa się  i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie .

SKŁAD w  Paryżu, 8, ulica Vivienne  
i w głównych aptekach.

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrie od 1 kwietnia do wy­

najęcia.

T -  :H F i j O L S f c ,

na tura lne  czyste n iezaprawiane alkoholami, w ę­
g ierskie, austryackie , francuskie ,  reńskie ,  h i ­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
P r s e p r ń w a d ie n la

it. wozy 6 i 8 metr.

za ©ał&ść.
52  w łasnych  wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
W iedeń, Sehottenriisg  27. 

Budapeszt;, Ar&ny Janos utoza 34,

Lwów, J&gieffońska 22.
T e ? a f « B  4 0 8 .

W e Lwowie w ap tekach  pp : M ikol-scha. WAwińr- 
skiego, R ucksra , S lej,niskiego. E h rb ara , B i s ’ ,. 
W Krakowie w ap tek a , b p p .: V ';“zuiew skieeo j":- 

d j k a  i M ikuakiego.

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

C  L>'ów, pL Halicki L i,.

K r e d y t  o s o b i s t y
dla

urzędników, oficefów, nauczycieli itp.
S a m o i s tn e  o szcz ęd n o śc io w e  i z a l iczko w e  T o w a r z y s tw a  p ie rw s z e g o  p o w s z e c h n e g o  

zw iązk u  u rz ę d n ik ó w  M o n a r c h i i  a u s t ro -w ę g ie r s k ie j  u d z ie la ją  u r z ę d n i k . m ,  o f ice rom , n a u c z y ­
c ie lom , k s iężo m  i t.  p. k r e d y t u  o so b o w eg o  pod  w a r u n k a m i ,  k tó r e  b io r ą c y m  zaliczk i s p ł a t ę  
b ez  t r u d n o ś c i  u m o ż l iw ia ją  i k tó r y  b e z sp rz e c z n ie  z i n n y c h  ź ró d e ł  n a  ró w n ie  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  n ie  j e s t  u d z ie la n y .  N ie s t e ty  s ą  w y p a d k i  n ie r z a d k ie ,  że p o t r z e b u ją c y  k r e d y t u  
p o sz u k u ją  p o ś r e d n ik ó w  za p o in oe ą  a n o n im o w y c h  a n o n só w ,  k tó r z y  z a s t r z e g a j ą  sob ie  p i s e ­
m n i e  h o n o r a r y a  i p ro w iz y e ,  a za  to  u b ie g a j ą c y m  się  o k r e d y t  p o d a ją  ty lk o  a d re s  T o w a ­
r z y s tw a  zw iązk o w e g o  u rz ę d n ik ó w  lu b  ja k i e g o  in n e g o  T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o .  W  te n  
sp o só b  n a k ła d a  sob ie ,  s t a r a ją c y  s ię  o k r e d y t  k o s z ta  — n i m  w o gó le  w ie, czy i g d z ie  
ż ą d a n ą  za l iczk ę  o t r z y m a .  U rz ę d n ic y ,  o f ice row ie  i t. p. c z y n ią  d la te g o  w e  w ła s n y m  i n t e ­
re s ie ,  g d y  p rz y  z a ch o d z ące j  p o t r z e b ie  k r e d y tu  z z a u fa n i e m  u d a d z ą  s ię  do c e n t r a ln e g o  z a ­
r z ą d u  P ie r w s z e g o  P o w s z e c h n e g o  Z w ią zk u  u rz ę d n ik ó w  —  W ie d e ń  I. W i p p l i n g e r s t r a s s e  25, 
g d z ie  im  b e z p ła tn ie  a d re s  u d z ie l a ją c y c h  k r e d y t u  p o d a n y  i w y ja ś n i e n i a  u d z ie la n e  b ęd ą .

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W  dziale li terackim p om ieszcza : Nowele, Spraw ozdania  krytyczne z li te ra tury  własnej 
i obcej, A rtykuły  w  kw estyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W  d zia le  m ó d  co tydz ień :  R y c i n o  k olorow aną mód parysk ich  i arkusz ry s u n ­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Co m ies iąc :  W ielk i ar­
kusz z krojam i i wzorami robót i  k ilka ra z y :  Form y z b ib u łk i, nadsy łane  w prost  
z P aryża ,  z odpowiedniem objaśnieniem w  tekście. Co tydzień dział prak tyczny  p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na  wsi, zawierający in fo r in aey e : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki,  dział pedagogiczny, dział technologii go ­

spodarskiej i przem ysłu  domowego.
Częśó k u lin arn a czyli gospodarska  prowadzona przez p. P aul! oę  Szum lańską,

M o rm a c y e  dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej Kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicję przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

we Lwowie 
kwartalnie 3 K .

na prow. z prze­
syłką pocztową

N u m e r *  o k a z o w e  1 p r o s p e k t u  g r a t i s

3 X . 6 0  h,
i » m i e e < M « a e ® a a e @ < w i e e e * e m » e e e m $ B

S M g a a M g g B m
PaisaM! Ulikolaaclia.

T B  A T K  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona

łości techniki!

W soboty i niedziele 2 przedstawienia.
Początek o gudz. 8 wieczór i o 4 po poł.

Bilety wcześniej w biurze Plohna.

. H t f l g - i i S i Ł S i S i S S H '

Gabpielle d’Annuwzio

R O Z K O S Z
(II Piacere)

Cena 4 kor.

i PolsKiei B. Poloni
Artystyczny Zakład rytowniczy

A . Z I G M A N
Lwóif, ul. Sykstuska i. 14.

P r z y jm u je  w sze lk ie  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ją c  ta k o w e  g u s to w n i  
ta n io  i n a  czas.  S ta m p i l i e  k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e ,  tab l ic  

i n a p i s y  m e ta lo w e ,  n u m e r a  o r j e n ta c y jn e ,  ta b l ic e  g r a n ic z n e ,  o d z n a k i  d la  s t ra ży ,  obcęg i  d 
p lo m b ,  n u m e r a t o r y  i s t a m p i l i e  z d a ta m i  d la  c. k. S ta r o s tw ,  S ąd ó w , u rz ę d ó w  p o c z to w y ch  
b a n k ó w  i t. p . M a r k i  p ie c z ą tk o w e  o raz  ró ż n e  g r a w u r y  n a  m e ta la c h .  S k ł a d  d r u k a r ń  kauczu  
k o w y e h  i f a rb  do s t a m p i l i j .  D l a  U r z ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .  C e n n ik i  g r a t i s  i f r anco

Spoika Suiiirzy Lwowskich
$ plac Bernardyński I. 17

poleca swój od lat f>0 istniejący S 8 C Ł A 0  K N E B L I  
wszelkiego rodńaju od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z uwzględnieniem najmodniejszych stylów, kompletne urządzenia 

pokoi, salonu, sypialń i buduarów, oraz 
skład mebli giętych i żelaznych.

Ceny umiarkowane.
O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas w y­

stawy upraszamy.

#s&rzeżenie»
Doszło  do m o je j  w ia d o m o ś c i ,  że a jen c i  u w i ja ją c y  s ię  z m a s z y n a m i  do  s zy c ia  r< r  

s i e w a ją  n a s t ę p u ją c e  o s z c z e r s tw a  o m o je j  t i r n i i e : j e d n i  że. f i rm a  m o j a  b a n k r u t u j e  i t jrlk 
r e s z tę  m a s z y n  w y sp rz e d a ję ,  d ro d z y ,  że p r a c u j ą  d la  m oje j  l i l i i  w  K r a k o w i e  i ty o  
sp o so b em  w y z y s k u ją  d o b r ą  w is r ę  P. T .  P u b l ic z n o ś c i .  O ś w i a d c z a m  s t a n o w c z o .  s>V 
j e d n o  i  d r o g i e  j e s t  b l a g ą ,  a je n tó w  n ie  t r z y m a m ,  j a k  r ó w n i e ż  l i l i i  w  K ~ a  
k o  w i e  n i e  p o s ia d a m . T r z y m a m  m a s z y n y  ty lk o  w n a j l e p s z y m  g a tu n k u ,  s p r z e d a ję  j 
t a n io  i ty m  s a m y m  n ie  j e s t e m  w  m o żno śc i  p o s łu g iw a ć  s ię  a j e n t a m i ,  k tó rz y  za sw o je  p o ś re  
d n ic tw o  o t r z y m u ją  2 0 — 30 %  p co wizy i. 2 0 0  a i a s z y a  m a n a  z a w s z e  n a  u k ł a d * !  
d a  w y b o r u .

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „CE N T R A L - B O B B I N“.

PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW

Tylko we Lwowie, liotel Żorża 
Józef Iwanicki,

m e c h a n i k  i s p e c j a l i s t a .

Walne Zgromadzenie
członkow Towarz. oszczędności i kredytowego w Lisku, 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1906 w kancelaryi Towa- 

‘ rzystwa, z porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za lata 1903 i 1904 

i przedłożenie zamknięcia rachunków do zatwierdzenia.
2. Wnioski członków.

Lisko, dnia 23 m arca 1906.
Luzer Dilles.

Z d rukarn i  W ł.  Łozińskiego (pod zarządem J .  N iedopada),  ul.  Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527. P ap ie r  z fabryki Braci F ia łk ow sk i  oh.


